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E. Gierek, H. Jabłoński, P. Jaroszewicz na otwarciu

Dworzec Centralny w Warszawie
Polsko-radziecka 
umowa handlowa

świadectwem talentu i pracowitości
5 grudnia br. oddany został do użytku Dworzec Centralny 

PKP w Warszawie — największy tego typu obiekt w Polsce, 
który przyjmie rocznie w ruchu dalekobieżnym 40 min pasa-
żerów.
0 godz. 10 mieszkańcy stoli- 

€y zgromadzeni przy wejściu 
do rozległej hali, wybudowa- 
nfj pod Alejami Jerozolimski­
mi. gorąco powitali I sekreta­
rz KC PZPR — Edwarda 
Gierka, przewodniczącego Ra­
dy Państwa — Henryka Jabłoń 
skiego, prezesa Rady Mini­
strów — Piotra Jaroszewicza

fundamenty pod nowe budow­
le o kubaturze 3,5 min metrów.

Edward Gierek, Henryk Ja­
błoński i Piotr Jaroszewicz in­
teresowali się wyposażeniem 
podziemnych przejść, odwiedzi 
li pięknie urządzone sklepy, z 
uznaniem podkreślali wysoka 
jakość robót i wystrój plastycz 
ny wnętrz.

rozwiązania konstrukcyjne i 
techniczne.

W głównej hali dworcowej 
o powierzchni 180 000 metrów 
zgromadziła się kilkutysięczna 
rzesza mieszkańców stolicy. Ser 
deczną owacją powitali war­
szawiacy przywódców. Rozle­
gły się dźwięki hymnu narodo 
wcgo.

Kierujący placem budowy 
inż. Włodzimierz Zdziarski zł o 
żył meldunek o dotrzymaniu 
siewa danego partii, przekaza­
niu przed. VII Zjazdem, 33 mie 
siące przed planowanym termi 
nem, Dworca Centralnego 
PKP i czterech węzłów komu­
nikacji miejskiej.

Zabrał głos I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek. Z wiel 
ką radością i satysfakcją — 
— podkreślił — przyjęliśmy 
wszyscy — ja, Henryk Ja­
błoński, Piotr Jaroszewicz, 
członkowie Biura Politycz­
nego i Sekretariatu Komi­
tetu Centralnego partii — 
meldunek o oddaniu do użyt-

Dokończenie na str. 6

W piątek, 5 bm. podpisana 
została w Warszawie między 
rządami Polski i ZSRR wielo­
letnia umowa na lata 1976—80 
o obrotach handlowych i płat 
nościach, a także protokół han 
dlowy na rok 1076.

Zgodnie z tą umową łączna 
wartość polsko - radzieckich 
obrotów towarowych w przy­
szłym pięcioleciu wyniesie 28 
mld rubli, co oznacza ponad 
2-krotny wzrost w porówna­
niu z wysoko przekroczonymi 
ustaleniami umowy handlowej 
na lata 1971—1975.

W obecności członków Biu­
ra Politycznego KC PZPR: se 
kretarza KC — Jana Szydla­
ka i wicepremiera Mieczysła­
wa Jagielskiego oraz przewód 
niczącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów wice­
premiera Tadeusza Wrzaszczy 
ka i wicepremiera Franciszka 
Kaima umowę podpisali: mi­
nister handlu zagranicznego i 
gospodarki morskiej PRL — 
Jerzy Olszewski i minister 
handlu zagranicznego ZSRR 
— Nikołaj Patoliczew.

Obecny był ambasador 
ZSRR w Pn^će Stanisław Pi- 
łotowicz. (PAP)

Sprawozdanie Komitetu
Gmach Dworca Centralnego nocą.

CAF — Rozmysłowicz

Budowniczowie udzielili
przywódcom wyjaśnień, poin­
formowali o tym, że komunika 
7jne i urbanistyczne przeobra 
żenią otoczenia dworca, wyko- 
wnie wielu skomplikowa­
nych urządzeń inżynieryjnych 
»ąże kolej z projektowanymi 
'Rentami układu komunika- 
cyinego miasta, pozwala w 
ssybkim tempie urzeczywistnić 

zachodniego centrum 
■ródmieścia Warszawy, kłaść

Z hali podziemnej goście u- 
dali się na perony, oglądając 
zastosowane tutaj nowoczesne

Centralnego PZPR 
za okres od VI do VII Zjazdu

| zamieszczamy na str. 2 i 3.

Wielkopolska przoduje

Poznańskie i Leszczyńskie wykonały 
plan skupu zbóż

DZISIAJ ? Rosnąć w górę • Poz 
nańskie tempo i Żywa historia
e Silni braterską współpracą

Wyd- A • Cena i ii

Nowe obiekty dla społeczeństwa

Przed VII Zjazdem partii
Z całego kraju napływają meldunki o rezultatach czyna 

zjazdowego — o oddawaniu do użytku nowych obiektów prze 
myślowych, komunikacyjnych socjalnych i kulturalnych. 
Przedterminowa ich realizacja jest świadectwem społecznej 
aktywności ludzi pracy, mieszkańców miast, wsi i osiedli — 
wvnikiem zobowiązań podjętych dla uczczenia VII Zjazdu 
PZPR.
Również w Wielkopolsce od 

dano wczoraj do użytku kilka 
nowych, bardzo potrzebnych 
społeczeństwu obiektów.

DCM

W 
przy

KSIĄŻKI W POZNANIU

śródmieściu Poznania, 
ul. Lampego, powstał no

ci placówek księgarskich w 
Poznaniu i województwie poz 
nańskim mówił dyrektor P. P. 
„Dom Książki” — Alojzy Mu 
rawa. Zameldował on również 
o przedterminowym wykona­
niu zadań planowych przedsię 
bidrstwa oraz o wartości czynu 
zjazdowego księgarzy, którzy

płuco-serce
-a szpitala w Poznaniu 
Pacjentom poznańskiego Wo 
łódzkiego Szpitala Zespolo­
no przy ul. Lutyckiej prze- 

20staje dzisiaj dar In- 
u Obróbki Plastycznej 

Gnaniu: płuco-serce.
n ° ^^będne w nowoczes- 

. lecznictwie urządzenie 
sk°'nstruowali i wy 

^^i® społecznym na 
pracownicy 

cj;eJszeg0 zakładu doświad- 
któreln0’ Autarami projektu, 

Wartość określono na 
t^hn- złotych są: w części 

— Jan żakowski 
p ‘t; w części elektro- 

^nsuitaTf Andrzej Zabłocki. 
r^:Pn-antem medycznym z 

szpital-a był dr Raj- 
Q Cywiński.

Go1
^ść elektroniczną 

1 uruchPmili — 
" e’iekt w .czynie społecznym 

zatrudnieni w 
fyszard' Stanisław Miękus, 
Chojnej Iżycki i Leonard 

’*Wy Dlurtem naP9dowy i pomia- 
’’sPołaeh ° serca oparty jest na 
ta'°nych .Arowych, obwodach 
*alie torJ a,yalosowych. Zastoso 

na eIektronicznej poz 
^ych knowanie łatwo nisz- 
Tyni sam ? mechanicznie detali, 

urządzenie nabrało
a poza 

fh^ytyw^ • barrtzie' Precyzyj- 
°tego, n*e danych o stanie 

7 nie ma rodzaJu rozwiąza- 
’ trzech iu*h * Gnaniu płuco-

Wielekroć informowaliśmy o realizacji przędz.jazdowych 
zobowiązań produkcyjnych i społecznych podejmowanych 
przez załogi we wszystkich gałęziach gospodarki kraju. 
Wielki udział ma w nich również wieś wielkopolska, która 
przedterminowo wykonuje swoje obowiązki wobec państwa

Ha łamach „Prawdy" 
i „Heuas Dautschland"

Organ KC KPZR, dziennik 
„Prawda”, opublikował 5 bm. 
artykuł I sekretarza KC 
PZPR, Edwarda Gierka, zaty 
tułowany „Pod sztandarem so 
cjaliżmu”. W artykule poświę 
conym zbliżającemu się VII 
Zjazdowi PZPR Edward Gie­
rek, podkreśla, że 2,5-miliono- 
wa rzesza członków i kandy­
datów partii przychodzi na 
Zjazd ze śmiałym programem 
na następną pięciolatkę,

„Polska u progu nowego 
etapu budownictwa socjalisty 
cznego” — pod tym tytułem 
ukazał się 5 bm. w „Neues 
Deutschland” artykuł członka 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa, Henryka Jabłońskiego,

PAP

wy 6-kondygnacyjny obiekt — 
Dom Książki (pisaliśmy o n.m 
we wczorajszym numerze .,Gło 
su”), w którym znalazła po­
mieszczenie piękna Księgarnia 
Literacka im. Adama Mickie­
wicza. Wczoraj w otwarciu tej 
placówki uczestniczyli m. in. 
wiceminister kultury i sztuki 
— Aleksander Syczewski, sekre 
tarz KW PZPR w Poznaniu — 
Bogdan Gawroński, przedstawi 
ciele władz administracyjnych 
miasta i województwa, księga 
rze. wydawcy, drukarze, działa 
cze kulturalni, pisarze, a także 
delegacja księgarzy 7 NRD.

Obiekt ten oddano do użyt­
ku 2 miesiące przed planowa 
nym termindm, w roku 25-le 
cia Państwowego Przedsiębior 
stwa „Dom Książki”. O dorob 
ku wielkopolskich księgarzy i 
o perspektywach rozwoju sie-

Dymisja 'rządu 
hiszpańskiego

Jak podały zachodnie agen­
cje prasowe z Madrytu, król 
Hiszpanii, Juan Carlos I zwró 
cił się do premiera Carlo-sa Na 
varro o pozostanie na dotych­
czasowym stanowisku. Pre­
mier zgodził się na tę propo­
zycję.

Premier Carlos Navarro za­
powiedział, że przeprowadzi 
daleko idące zmiany w dotych 
czasowym rządzie. W związ­
ku z tym cały gabinet hisz­
pański podał się w piątek wie 
czorem do dymisji, aby umoż­
liwić premierowi dokonanie 
zamierzonej rekonstrukcji ga­
binetu. (PAP)

Dokończenie na str 6

Delegacje zagraniczne

Do

przybywają 
do Warszawy
Polski przybywają już

zaproszone na VII Zjazd PZPR 
delegacje zagraniczne — partii 
komunistycznych i robotni­
czych, a także zaproszeni ob­
serwatorzy z niektórych par­
tii socjalistycznych i ruchów 
narodowo-wyzwoleńczych.

5 bm. przybyli do Warsza­
wy przedstawiciele: Komuni­
stycznej Partii Stanów Zjed­
noczonych, Irackiej Partii Ko­
munistycznej, Syryjskiej Par­
tii Komunistycznej, Komuni­
stycznej Partii Argentyny, Na 
rodowego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego i Or­
ganizacji Wyzwolenia Palesfv- 
ny.

Na warszawskim lotnisku de 
legacje powitali członkowie 
Sekretariatu KC PZPR oraz 
członkowie kierownictw szere­
gu wydziałów KC.

W Polsce przebywa I sekre­
tarz KC Komunistycznej Par­
tii Urugwaju Rodney Aris- 
mendi, który będzie jednym z 
zagranicznych gości uczestni­
czących w obradach VII Zjaz­
du PZPR. W czasie pobytu w 
naszym kraju R. Arismendi od 
bvł rozmowę z sekretarzem KC 
PZPR Andrzejem Werblanem i 
członkiem Sekretariatu KC 
PZPR, kierownikiem Wydzia­
łu Zagranicznego KC Ryszar­
dem Frelkiem. (PAP)

Do dnia dzisiejszego już trzy 
województwa zameldowa-
ły 
ju

pierwsze w kra- 
o całkowitej rea-

lizŁcji rocznych planów skupu 
zbóż ze zbiorów 1975 roku.

Po województwie pilskim, 
wczoraj takie meldunki złoży­
ły Edwardowi Gierkowi i Pio­
trowi Jaroszewiczowi władze 
województw: poznańskiego i 
leszczyńskiego.

I sekretarz KC PZPR i Pre­
mier przekazali serdeczne po­
dziękowanie aktywowi partyj 
no-gospodarczemu i wszystkim 
ludziom rolniczego trudu oou 
województw, za dobre wykona 
nie obowiązków wobec pań­
stwa, podkreślając obywatel­
ską i patriotyczną postawę.

W meldunku z Poznańskiego 
czytamy o realizacji w 100,1 
procent planu skupu zbóż w go 
spodarce całkowitej; podobny 
procent wykonania ma rów­
nież gospodarka chłopska. Wła 
dze poznańskie zapewniły, że 
przekroczone także zostaną 
roczne zadania w skupie żyw­
ca i mleka, (emp)

Leszczyńscy rolnicy dotrzy­
mali słowa, przed rozpoczę­
ciem VII' Zjazdu partii sprze­
dali państwu przewidziane kon 
traktacją zboże. Roczny plan 
został nawet przekroczony o 
1500 ton .

Na sukces województwa za­
pracowali przede wszystkim 
rolnicy gmin: Rydzyna, Krze­
mieniewo, Borek, Krobia, Buc.„ 
Rawicz i Włoszakowice. (W

Jeśli się chce
Wprawdzie w każdym porzekadle jest 

spora doza uproszczenia, niemniej 
można się w nim doszukać również 

owej ludowej czy nawet narodowej mą­
drości, będącej rezultatem kilku epok do­
świadczeń i obserwacji.

Jedno z nich głosi, że dla chcącego nie 
ma nic trudnego. O słuszności tej myśli 
zaczynamy się coraz bardziej przekony­
wać w skali kraju, w granicach regionów 
i rejonów, z których sporo pobudzonych 
reformę administracyjna ocknęło się do 
żywszego działania, wreszcie w skali za­
łóg i zespołów ludzkich, które zaczynają 
dawać dowody możliwości, jakich same u 
siebie nie przeczuwały.

W ostatnich dniach ze wszystkich stron

znaniu, 
łożyło 
przy I

. Wielu mieszkańców Szamotuł do- 
częstkę swojej społecznej pracy 

budowie „swojego" szpitala. O 5

kraju i Wielkopolski napływały i nadal
nadchodzę wiadomości zrealizowaniu
zamierzeń niezwykle istotnych dla mie­
szkańców wielu miast i rejonów. Każde 
z łych zamierzeń ,-miało prawo", zgodnie 
z planem, trwać dłużej, jego wykonawcy 
nie musieli się aż tak spieszyć. A jednak...

Budowa wiaduktu w Pile trwać miała 32 
miesiące, zakończyła się dokładnie po 12 
miesiącach i 9 dniach. O 14 miesięcy 
przed wyznaczonym terminem zakończone 
zostały główne roboty budowlane przy 
stawianiu szpitala kolejowego w Puszczy­
kowie, o 7 miesięcy wcześniej — najnow­
szej lecznicy przy ulicy Lułyckiej w Po-

miesięcy przed inwestycyjnym rozkładem 
jazdy ruszył pierwszy pociąg elektryczny 
na odcinku Oleśnica — Ostrów, stanowią­
cy fragment magistrali Wrocław — War­
szawa. Do podziwu godnego tempa przy­
zwyczaili nas już budowniczowie trasy E-8 
— tym razem jej zachodniego wylotu z 
Poznania. Kaliszanom zaimponowali bu­
downiczowie mostu na Prośnie, stanowią­
cego przedłużenie ważnej arterii komuni­
kacyjnej tego miasta. Z Konina nadeszła 
wiadomość o przedterminowym urucho­
mieniu walcowni taśm cienkich w tamtej­
szej Hucie Aluminium, zaś z Ostrowa o 
wybudowaniu centrum usługowego. Przy­
kład wywiązania się ze swoich obywatel­
skich powinności dali rolnicy województw 
pilskiego, poznańskiego i leszczyńskiego, 
które przodowały w krajowej akcji skupu 
zboża.

Na wyliczenie wszystkich ważniejszych 
obiektów wytwórczych i socjalnych, prze-
kazanych przedterminowo ostatnich
ciniach choćby tylko mieszkańcom Wiel­
kopolski, nie starczyłoby miejsca. Waż­
niejsza tu wymowa faktów, z których każ­
dy jest odpowiedzią na konkretne ludzkie 
potrzeby i pragnienia, w skali wielkich 
zbiorowisk i regionów.

Na postępy przy budowie wiaduktu pa-

łożyli z nadzieję nie tylko mieszkańcy 
dzielnicy Sfaszicówka w Pile, oddzieleni 
od centrum miasta brakiem mostu, lecz 
także ci wszyscy mieszkańcy Polski — a 
w lecie jest ich rzesza ogromna — którzy 
podążając tę trasa nad morze, musieli tłuc 
się 10-ki!ometrowym objazdem. Takich sa­
mych uczuć doznawali użytkownicy E-8 
zdążający w kierunku zachodniej granicy 
Polski. Wcześniejsze uruchomienie nowe­
go wydziału w konińskiej hucte oznacza 
wyprodukowanie jeszcze do końca tego 
roku 300 ton aluminiowej taśmy, na którą 
czekają m. in. krajowe przemysły spożyw­
cze i opakowań. Znaczenie nowych szpi­
tali- placówek handlowych i usługowych 
jest zbyt oczywiste, by się nad nim roz­
wodzić.

Najważniejsze sa jednak motywacje, 
które sprawiają, że załogi przedsiębiorstw 
i fabryk różnych branż i specjalności pra­
cują sprawniej i skuteczniej, że skracają 
terminy, przyspieszają dostawy wyrobów.

Zjawisko to tłumaczy chyba najlepiej 
atmosfera ogólnego ożywienia społeczne­
go i gospodarczego, wynikająca w znacz­
nym stopniu z przeświadczenia, że to, co | 
się robi, robi się dla innych i dla siebie, I 
że „my wam wiadukt i dobrą drogę, wy I 
nam pożądane wyroby, w nowoczesnych 
sklepach".

Dominuje w tym klimacie powszechnej 
aktywności — chęć godnego powitania 
obrad VII Zjazdu PZPR, najwyższego fo­
rum partii, która politykę realizowaną z 
ludźmi i dla ludzi nadała niespotykane 
przyspieszenie społeczno - gospodarcze 
krajowi, uświadomiła, ile można zrobić w 
stosunkowo krótkim czasie.

Jeśli się chce.

KAZIMIERZ MARCINKOWSKI



Od 30 lat

Partia konsekwentnym 
przywódcę narodu

6 — 13 grudnia 1945, 15 — 21 grudnia 1948, 6 — 11 grudnia 
1971, dały te oznaczają ogromny szmat najnowszej historii Polski.

6 — 13 grudnia 1945 roku obradował I Zjazd Polskiej Partii 
Robotniczej. Ocenił on walkę partii o narodowe i społeczne wy­
zwolenie, opracował kierunki odbudowy gospodarki po straszli­
wej w skutkach dla narodu II wojnie światowej, opracował za­
dania partii w walce o utrwalenie władzy ludowej, przyjął statut 
partii i wybrał Komitet Centralny — pierwszy w warunkach po­
koju.

15 — 21 grudnia obradował Kongres Zjednoczeniowy partii, 
który uchwalił „Deklarację ideową", „Wytyczne sześcioletniego 
planu rozwoju i przebudowy gospodarczej Polski", statut PZPR 
oraz wybrał Komitet Centralny.

6 — 11 grudnia 1971 roku obradował VI Zjazd PZPR, który 
przyjął uchwałę „W sprawie uczczenia pamięci bojowników pol­
skiego ruchu robotniczego, poległych w walce o Polskę Ludową 
działaczy PPR", uchwałę „W sprawie zmian i uzupełnień w sta­
tucie PZPR", uchwałę „O dalszy socjalistyczny rozwój Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w latach 1971 — 75" oraz rezolucję 
„W sprawie bezpieczeństwa i współpracy w Europie". VI Zjazd 
wybrał nowe władze partii.

☆
Te trzy dały wyznaczają w sposób najbardziej syntetyczny ko­

lejne, ważne etapy w procesie budownictwa socjalistycznego w 
Polsce. VI Zjazd nawiązując do najpiękniejszych kart polskiego 
ruchu robotniczego stwierdzał w rezolucji, że pod przewodnic­
twem ideowym i politycznym PPR „klasa robotnicza i masy pra­
cujące dokonały historycznego dzieła odbudowy Polski i zespo­
lenia jej z socjalizmem, zabezpieczenia jej teraźniejszości i przy­
szłości w inłernacjonalistycznym sojuszu ze Związkiem Radzieckim 
i siłami postępu, pokoju i socjalizmu".

PPR opracowała — podczas okupacji — koncepcję wyzwole­
nia z niewoli hitlerowskiej, a zaraz po wojnie była konsekwent­
nym inspiratorem i organizatorem nacjonalizacji przemysłu, re­
formy agrarnej, programu zagospodarowania ziem zachodnich 
i zintegrowania ich z macierzą. PPR organizowała niestrudzenie 
klasę robotniczą, masy pracujące, chłopstwo oraz postępowe od­
łamy inteligencji do realizacji programu Polski sprawiedliwej dla 
jej obywateli, Polski mającej odtąd realne szanse życia w poko­
ju. Wreszcie z inspiracji PPR, w wyniku jej pracy ideowej pow­
stały historyczne warunki do zjednoczenia polskiego ruchu ro­
botniczego i — co podkreśla rezolucja VI Zjazdu — „zespolenia 
go z leninizmem".

•ir
VI Zjazd partii sprzed czterech lał miał dla Polski i całego na­

rodu znaczenie nie mniejsze. Pod nowym kierownictwem na cze­
le z 1 sekretarzem KC Edwardem Gierkiem, wykorzystując ogrom­
ny potencjał poparcia czynem ze strony klasy robotniczej i owo­
ce dyskusji ned „wytycznymi" opracował strategię przyspieszo­
nego rozwoju kraju zdynamizowania gospodarki, poprawy wa­
runków bytowych społeczeństwa. Program VI Zjazdu pod prze­
wodnictwem partii został zrealizowany z nadwyżką.

Zbierający się w poniedziałek VII Zjazd partii jest więc zjaz­
dem wielkiej satysfakcji, dla członków partii i dla bezpartyjnych, 
dla całego narodu. Idee całych pokoleń komunistów, ludzi po­
stępu walczących z takim oddan‘em o dumne miano swojej Ojczy­
zny znalazły w pokoleniu lał siedemdziesiątych godnych konly- 
nuałorów.

Dlatego naród polski w dniach VII Zjazdu tak jednomyślnie 
• 'Jednoczy się wokół partii i jej konsekwentnej linii programowej. 

Dowodem tego są meldunki o czynach zjazdowych jak również 
zaciągane warty produkcyjne. Delegaci na VII Zjazd mając świa­
domość takiego poparcia z jeszcze większa odpowiedzialnością 
będą debatować nad przyszłością wszystkich Polaków. (PAI)

Polska lat siedemdziesiątych

wykonano jfmh

BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE — W uchwałach VI Zjazdu 
szczególny nacisk położono na rozwiązanie problemu mieszkanio­
wego. W bieżącym pięcioleciu zostanie zbudowane 1125 tysięcy 
mieszkań tj. o 50 000 więcej niż przewidywano w Wytycznych VI 
Zjazdu (zakładano 1 075 tysięcy) I o 183 000 więcej niż zbudowa­
no w latach 1966—1970. W dziesięcioleciu 1971—1980 planuje się 
przygotowanie 2 650 tys. mieszkań, a w ramach tego programu w 
latach 1976—1980 przypadnie zbudować ich 1 525 tys. W latach 
1976—1980 przeszło jedna czwarta ogólne] liczby rodzin w Polsce 
odczuje poprawę sytuacji w wyniku otrzymania samodzielnego 
mieszkania lub zmniejszenia liczby osób zasiedlonych w dotych­
czasowych warunkach. Przeciętna powierzchnia użytkowa miesz­
kań przypadająca na 1 obywatela wzrośnie z 14,3 m kw. w r. 1975 

do 15,9 m. kw. w r. 1980.
Fot. — CAF

Zainteresowanie prasy europejskiej
VII Zjazdem PZPR

W wielu krajach sprawy polskie nie schodzą 
prasy, w dniach, poprzedzających rozpoczęcie 
Zjazdu PZPR. W okolicznościowych artykułach
dencjach na pierwszy plan wybijają się 
gospodarcze i socjalne naszego kraju, 
społeczną i polityczną jego obywateli.
MOSKWA. Centralne mos- cesy tego

kiewskie dzienniki przynoszą 
liczne materiały i informacje 
o wzmożonym rytmie pracy 
w Polsce, o realizacji czynów 
produkcyjnych, którymi człon 
kowie partii i cały naród wi­
tają VII Zjazd.

BERLIN. W organie związ­
kowym „Tribuene" ukazał się 
obszerny artykuł o stolicy Pol 
ski w przededniu VII Zjazdu 
PZPR. Autor pisze m. in. o 
warszawskim tempie, w jakim 
budowane są obiekty inwesty 
cyjne i osiedla mieszkaniowe.

PRAGA. „Polska nie tyl-

W hotelu ,,Europejskim

Centrum dla dziennikarzy

ko 
łu 
cji 
ży

1975 r.” — to tytuł artyku- 
w organie KC KP Słowa-
dzienniku ,Pravda”. Nale-
podziwiać naród polski —

zagranicznych
7 hm. w hotelu „Europej­

skim" w Warszawie urucho­
mione zostanie centrum prasy
zagranicznej. zorganizowane
przez Polską Agencję „Inter­
press". które — według ostat­
nich zgłoszeń — obsługiwać bę 
dzie około 200 dziennikarzy 
prasy, radia i telewizii z kil­
kudziesięciu krajów relacjonu­
jących* przebieg VII Zja »’u

PZPR. Każdy z akredytowa­
nych korespondentów otrzyma 
m. in. obszerny zestaw mate­
riałów informacyjnych w kil­
ku językach, będzie mógł na 
bieżąco korzvstać z aktualnych 
serwisów PAP, obserwować 
obrady VII Zjazdu za pośred­
nictwem wewnętrznego obwo­
du telewizji i posługiwać się
innymi udogodnieniami 
trum.

cen-

Agencja obsługiwała i be-

z łamów 
obrad VII 
i korespon-

ogromne osiągnięcia 
a także aktywizację

kierownictwa w po­
lityce zagranicznej. (PAP)

Wymiana depesz 
między PRL i RFN
Z okazji 5 rocznicy zawar­

cia układu między PRL a RFN 
o podstawach normalizacji ich
wzajemnych stosunków
sekretarz KQ PZPR Edward 
Gierek i prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz skie-
rowali depeszę do 
federalnego RFN 
Schmidta. Depesza 
że układ oznaczał

kanclerza
Helmuta 

stwierdza, 
stworzenie

Sprawozdanie KC
(OMÓWIENIE)

I Polityka społeczno 
-gospodarcza

Na wstępie sprawozdania 
podkreśla się, iż mate­
rialną bazą socjalistycz­

nych przemian w Polsce jest 
osiągnięty w okresie trzydzie­
stolecia, a szczególnie w jego 
oslatnim 5-leciu, wysoki po­
ziom rozwoju sił wytwórczych. 
Na ich podstawie następowa­
ło umacnianie i pogłębianie 
socjalistycznych stosunków 
piodukcji w mieście i na wsi 
oraz istotne ilościowe : jakoś­
ciowe zmiany w strukturze 
społecznej. Zwiększyły się sze­
regi i umocniła pozycja klasy 
robotniczej, stopniowo zmieni­
ła się wieś polska, wzrasta li­
czebność i rola społeczna inte­
ligencji. Rozwój społeczno- 
gospodarczy Polski prowadź 
do zmniejszania się różnic mię 
dzy klasami i warstwami ludzi 
pracy i do zmniejszania różnic 
między miastem i wsią, mię­
dzy pracą fizyczną i umysło­
wą. umacnia jedność narodu i 
pogłębia jego socjalistyczną 
świadomość. Procesy te znaj­
dowały dobitny wyraz w po­
parciu polityki partii przez 
ogół ludzi pracy.

1. WARUNKI BYTOWE 
I SOCJALNE LUDNOŚCI

Poznańscy drogowcy 
wykonali roczny plan

Załoga Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Robót Drogowych 
zameldowała o przedtermino­
wym wykonaniu planu na rok 
1975 w wysokości 600 milio­
nów złotych. Równocześnie 
zrealizowała cna w całości zo-
bowiązania 
czenia VII 
wartość —

Do końca

podjęte dla ucz- 
Zjazdu partii: ich 
25 milionów zł. 
roku oonadplann-

wa produkcja PPRD osiągnie 
kwotę 28 milionów złotych, 

(pik)

□EDDA
Zachmurzenie duże z Większymi 

przejaśnieniami, miejscami opady. 
Temperatura minimalna od —2 do 
2 stopni temperatura maksymal­
na od 2 do 6 stopni.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.

STRONA
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dzie nadal
Zjazdu PZPR

w okresie VII
systematycznie

obsługiwać z Warszawy ponad 
100 tytułów prasv europejskiej 
i światowej. (PAP)

pisze warszawski korespon­
dent tej gazety — który po 
straszliwym upływie krwi wy 
dźwignął swój kraj z morza 
ruin do rzędu 10 najbardziej 
uprzemysłowionych państw 
świata i zapewnia mu niespo­
tykany dynamizm rozwojo­
wy.

PARYŻ. Prasa francuska za 
mieszczą pierwsze komenta­
rze związane z VII Zjazdem 
PZPR. Korespondent Agencji 
France Presse w obszernym 
komentarzu stawia następują­
ce główne tezy: szybki rozwój 
gospodarczy Polski, dokonane 
zmiany w administracji, po­
prawa warunków bytowych i 
materialnych polskiego społe­
czeństwa, silne więzi łączące 
kierownictwo partii i kraju ze 
społeczeństwem, a także suk-

niezbędnych podstaw dla prze 
zwyciężenia obciążeń przesz­
łości, będących rezultatem roz­
pętanej przez faszyzm wojny 
oraz, że stał się ważnym czyn­
nikiem . sprzyjającym kształ­
towaniu stosunków na naszym 
kontynencie na pokojowych 
zasadach.

W depeszy, jaką E. Gierek i 
P. Jaroszewicz otrzymali od 
kcnclerza H. Schmidta pod­
kreśla się, że układ stworzył 
przesłanki dla szerokiego roz­
woju stosunków między RFN 
i PRL.

Depesze z okazji rocznicy 
wymienili również: przewod­
niczący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński i prezydent federal­
ny RFN Walter Scheel oraz 
minister spraw zagranicznych 
PRL Stefan Olszowski i mini­
ster federalny spraw zagra­
nicznych RFN Hans Dietrich 
Genscher. (PAP)

Zgromłdzenie Ludowe LRB
Uchwaleniem planu społeczno- 

gospodarczego rozwoju Bułgarii i 
budżetu państwa na 1976 rok za­
kończyła się 5 bm. trzydniowa se­
sja Zgromadzenia Ludowego LRB.

Obrady Izby Ludowej NRD
W piątek rozpoczęła w Berlinie 

obrady Izba Ludowa NRD. Na po­
rządku dnia znajduje się sprawa 
ratyfikacji układu o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajemnej 
zawartego ze Związkiem Radziec­
kim 7 października br. w Moskwie 
a także omówienie planów gospo­
darki narodowej i budżetu.' państwa 
na rok 1976.

G. Ford przybył do Indonezji
Prezydent USA. G. Ford przy­

był w piątek z krótką wizytą do

Indonezji. Poprzednio przebywał 
on z pięciodniową oficjalną wizy­
tą w Chinach.

problemy natury wojskowo-poli­
tycznej.

Dekret rządu brytyjskiego
Rząd brytyjski ogłosił w piątek 

dekret o uwolnieniu wszystkich 
internowanych w Irlandii Północ­
nej. Aktem tym objęto 73 katoli­
ków północno! rlandzkich prze­
trzymywanych bez sądu i śledz­
twa w więzieniu Maze.

Zakończenie sesji UZE
W Paryżu zakończyły się obra­

dy 21 sesji Zgromadzenia Unii 
Zachodnioeuropejskiej (UZE). W 
ciągu czterech dni jej uczestnicy, 
parlamentarzyści z W. Brytanii, 
Francji, RFN, Włoch, Belgii, Ho­
landii i Luksemburga omawiali

Konferencja w Palnie
W indyjskim mieście Patna kon

tynuuje obrady międzynarodowa 
konferencja antyfaszystowska. 
Uczestnicy tej konferencji oma­
wiają ważne problemy umocnie­
nia ruchn w obronie pokoju, oraz 
międzynarodowej współpracy ja­
ko istotnego czynnika w walce, 
przeciwko groźbie odrodzenia się 
faszyzmu.

Zasadniczym celem polityki 
społeczno-gospodarczej partii 
w okresie 1971 — 75 była sys­
tematyczna poprawa warun­
ków życia społeczeństwa. 
Wzrost płacy realnej na jedne­
go pracownika gospodarki uspo 
łecznionej wyniesie w bieżą­
cym 5-leciu ok. 40 proc. Prze­
ciętna nominalna płaca mie­
sięczna w 1975 r. wynosi 3,5 
tys. zł, tj. o 1300 złotych wię­
cej niż w roku 1970. Podnie­
siono także płace minimalne z 
850 w roku 1970 do 1200 zł. 
Program regulacji płac objął 
wszystkie grupy społeczno-za­
wodowe, wszystkich zatrud­
nionych w gospodarce uspo­
łecznionej. Równolegle ze wzro 
stęm płac doskonalono sys­
tem wynągradzapia. Wzrost 
plac powiązano bezpośrednio z 
wynikami ekonomiczno-pro- 
dukcyjnymi. Ocenia się, że 
wzrost dochodów realnych roi 
ników, przeznaczonych na kon­
sumpcję i inwestycje niepro­
dukcyjne w przeliczeniu na 
jc-dnego pracującego w rolnic­
twie, był w latach 1971—'5 
zbliżony do wzrostu płac real­
nych. Świadczy to o konsek­
wentnym stosowaniu zasady 
równoległego wzrostu płac 
ludności miejskiej i dochodów 
ludności wiejskiej. Łączny 
wzrost przychodów pienięż­
nych ludności w latach 1971— 
75 wyniesie ponad 470 mld zł, 
wobec planowanych 236 mld.

Równolegle ze wzrostem 
przychodów pieniężnych lud­
ności wzrastały dostawy arty­
kułów rynkowych z produkcji 
krajowej oraz z importu. Wzro 
sły one o 79,3 proc, wobec 
planowanych 43,3 proc. Mimo 
tego bezprecedensowego wzro­
stu produkcji, zapotrzebowanie 
ludności na niektóre artykuły 
przemysłowe zwiększało się 
szybciej niż możliwości ich wy 
twarzania.

W miarę wzrostu produkcji 
rolnej oraz importu zwiększo­
no o 71 proc, dostawy na ry­
nek artykułów żywnościowych. 
Utrzymano stałe ceny detalicz 
ne podstawowych artykułów 
żywnościowych, dzięki czemu 
w latach 1971—75 koszty utrzy 
mania wzrastały jedynie w 
granicach 2—3 proc, średnio­
rocznie. Wobec systematycz­
nego wzrostu dochodów lud­
ności utrzymanie stałych cen 
ua podstawowe artykuły żyw­
nościowe spowodowało szybki 
wzrost ich spożycia w ogóle 
oraz wzrastające zaintereso­
wanie artykułami żywnościo­
wymi wyższej jakości, niejed­
nokrotnie przekraczające aktu­
alne możliwości produkcyjne w 
tej dziedzinie. Nie został w peł 
ni zaspokojony popyt np. na 
mięso. Nie wystarczający, mi-

mo szybszego niż piann,lr 
był również rozwój usłu^'*1'’

Uchwała VI Zjazdu 
zaleciła zbudowanie w u • 
cym 5-leciu 1.075 tys 
kań. Zadanie to zostało 
nane z nadwyżką 50 tvs J- 
kań. Nastąpiła poprawa 
dardu, wzrost średniej « 
wierzchni mieszkań i P0Dr?7 
ich układów funkcjonalnych

Wydatki państwa na cele 
cjalne: zasiłki chorobowe • S° 
piekuńcze. zasiłki macierz^' 
skie, zasiłki rodzinne £ 
wzrosły z 8.4 do 14,1 mld J 
tj o ok. 68 proc. z!’

Rozwiązano kómplekso 
problem zaopatrzenia emerv 
talno-rentowego. Zwiększ^ 
uprawnienia ubezpieczeniom 
ludności rolniczej. Objęto och. 
roną ubezpieczeniową szeree 
nie korzystających z niej po§ 
przednio grup ludności. W tm 
sce o rodzinę wprowadzono 
fundusz alimentacyjny.

W wyniku realizacji posta 
nowień VI Zjazdu j I Kra;0’ 
wej Konferencji PZPR 
datki na pieniężne świadczę- 
nia społeczne wzrosły z 52 mld 
zł w roku 1970 do 104 mld z! 
w roku 1975. Równocześnie na 
stępował wzrost wydatków 
państwa na świadczenia poza, 
pieniężne.

Wzrosła liczba korzystają, 
cych z wczasów pracowni­
czych z 2,2 min osób w 1970 
r. do 3,8 min osób w roku 
1975. Dwukrotnie zwiększyła 
się liczba dzieci korzystają- 
cych z obozów i kolonii wy­
poczynkowych. W 1974 r. 
wprowadzono 6 a w 1975 r. - 
12 dni wolnych od pracy, 
wprowadzono wolne soboty 
na trzeciej zmianie w zakła­
dach o znacznym udziale ko­
biet. W wyniku tych i innych 
przedsięwzięć średni wymiar 
tygodnia pracy zmniejszył się 
z 46 do 44,5 godziny.

Osiągnięto poważną popra­
wę stanu sanitarnego kraju i 
ochrony zdrowia społeczeń- 
stwa. Zasadnicze znaczenie w 
tej dziedzinie ma wprowadze­
nie — od 1972 r. — bezpłat­
nego leczenia dla 6,5 min rol­
ników i członków ich rodzin. 
Dużo uwagi poświęcono och­
ronie zdrowia matki i dziecka, 
rozbudowano materialną bazę 
służby zdrowia. Nakłady inwe 
stycyjne na budowę szpitali, 
przychodni, wiejskich ośrod­
ków zdrowia, żłobków i do­
mów opieki społecznej wzro­
sły dwukrotnie w porównaniu 
z poprzednim 5-leciem. Wydat 
ki państwa na ochronę zdro­
wia i pomoc społeczną w prze 
liczeniu na jednego mieszkań­
ca zwiększyły się z 878 zł w 
roku 1970 do 1.460 zł w 1975 r.

2. ROZWOJ GOSPODARKI 
MIEDZY VI I VII ZJAZDEM 
PZPR I REALIZACJA PLAM

5-LETNIEGO 1971—75.

W rezultacie pomyślne] Te 
lizacji polityki społeczno-gos­
podarczego rozwoju osiągną 
to wzrost dochodu narodowe 
go o 62 proc. Roczne tempo 
wzrostu dochodu narodowy 
wynosiło ok. 10 proc. J3 
nym czynnikiem wzrostu 
chodu gospodarczego był - 
soki przyrost społeczne] - 
dajności pracy we wszy^, 
działach produkcji ma e 
nej. Obecne pięcioleci6 
okresem najwyższego w “ 
rii Polski Ludowej na? & 
młodych i wykwalifikowa > 
sił do pracy. W latach - 
75 zatrudnienie w 
narodowej — poza r0 n^roslo 
nieuspołecznionym -_ c0
o blisko 2 min osob. P 
raz większą uwag? 
koncentrowała na wy ego 
niu czynników intensy 
rozwoju gospodarczego- ,3

Dochód narodowy go 
łu zwiększył się w we. 
1971—75 o 77 proc. W 
stvcje przeznaczono 
zl, a więc o ok. 450
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Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
za okres od VI do VII Zjazdu

i niż pierwotnie planowano, 
skrócone zostały cykle inwe- 
Lcvine. W 1975 r. średni cykl 
inwestycyjny był krótszy o 16 
miesięcy niż w roku 1970. 
Szczególnie wyraźny postęp w 
rozwoju potencjału wytwórcze 
go osiągnięto w przemysłach: 
spożywczym, lekkim, motory­
zacyjnym oraz dóbr trwałego 
użytku. Stwarza to material­
ne przesłanki dla dalszego 
szybkiego wzrostu produkcji 
a/tykułów rynkowych w przy 
sziym 5-leciu. Nastąpił wydat 
ny rozwój krajowej bazy pa- 
liwowo-sur owe owe j.

poważne znaczenie dla przy 
spieszenia rozwoju społeczno- 
gospodarczego oraz obniżenia 
jego społecznych kosztów miał 
dynamiczny wzrost obrotów 
handlu zagranicznego oraz roz 
szerzenie współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicznej 
z zagranicą w szczególności z 
krajami socjalistycznymi. Ak 
tywne uczestnictwo Polski w 
RWPG oraz pogłębiająca się 
współpraca gospodarcza i nau 
kowo-techniczna z krajami so 
cjalistycznymi, a zwłaszcza z 
ZSRR, należą do decydują­
cych czynników wszechstron­
nego rozwoju naszego kraju. 
W latach 1971—75 rozwinięto 
również wymianę handlową z 
krajami kapitalistycznymi.

1 ZMIANY W METODACH
PLANOWANIA 

I ZARZĄDZANIA.
Integralną częścią strategii 

społeczno-gospodarczej Polski 
było unowocześnianie zasad i 
mechanizmu funkcjonowania 
gospodarki. Jako naczelną za 
sadę przyjęto dalsze umacnia 
nie centralnego kierowania 
procesami gospodarczymi przy 
równoległym rozszerzaniu za- 
kresu samodzielności i odpo­
wiedzialności organizacji gos­
podarczych.
Udoskonalony został tryb 

budowy planów rocznych, u- 
'nocniono także społeczno-gos 
Podarcze i przestrzenne piano 
wanie w terenie. Przystąpio­
no do doskonalenia mechaniz 
mów funkcjonowania organi- 

gospodarczych. Ważnym 
etapem w tym procesie jest 
ściślejsze uzależnienie wzrostu 
funduszu płac od dynamiki 
Produkcji i efektywności gos­
podarowania. W doskonaleniu 
funkcjonowania gospodarki o- 
Parto się na wielkich organi- 
^jach gospodarczych. Trwa 
Uprawnianie całego procesu 
®westowania.

41 ROZWOj PRZEMYSŁU, 
BUDOWNICTWA 
I transportu

^Zrost Produkcji przemysło 
1975 r- wyniesie — w 

do 1970 r. _ 73 proc. 
nych 50 proc, założo- 
W "w uchwale VI Zjazdu. 
Piłyt Przemysłu nastą- 
rafn orzystne zmiany struktu 
tnei wnikające z konsekwen 

/ea“Zacji programu mo- 
nłaniaaiJ1- £°sP°darki> umac- 
Wc0,v- bazy paliwowo-su- 
tencjahCJ’ Unow°cześniania po 
w$zCck . Przemysłowego oraz 
dukc^i tr°nneg0 rozwoju pro 
Wej. i eksporto-
k;eg dukcja przemysłu lek 

n]a~r°sła 0 76 proc, (wo- 
^rostii OWaneSo pierwotnie 
UO Z0 Proc.). O ponad 
rynek z r Wzrosly dostawy na 
S^w/Sortu Przemysłu ma 
Przemysłu3 °. ponad 90 prcc- 

. chemicznego.
W węgla kamienne 

ul min t r‘ ciągnie poziom 
Hę luk -Rozpoczęto bu- 

karnik Sklego zagłębia wę 
^gla brunneg0 oraz zagłębia 
S i energety-
*l'7S » halowie- w latach 

Przemyśle energe­

tycznym uruchomiono w kra­
ju 6,5 tys. MW. Zapotrzebowa 
nie w kraju na energię elek­
tryczną zostało zaspokojone. 
Produkcja stali wyniesie w 
1975 r. 15 min ton, tj. o 300 
tys. ton więcej niż planowa­
no. Pomyślnie przebiega budo 
wa — opartej o dostawy i po­
moc techniczną ZSRR — huty 
„Katowice”, której docelowa 
moc produkcyjna obliczana 
jest na 9 min ton stali rocz­
nie. W okresie 1971—75 nastą 
pił dynamiczny rozwój prze­
mysłu metali nieżelaznych, 
przemysłu okrętowego, prze­
mysłu elektro-maszynowego, 
samochodowego i lotniczego. 
Znaczny postęp osiągnięto w 
produkcji maszyn budowla­
nych. Pomyślnie realizowano 
zadania dalszego rozwoju prze 
mysłu ciągnikowego i maszyn 
rolniczych. Zadania wynikają 
ce z programu rozwoju prze­
mysłu elektronicznego zostaną 
wykonane z nadwyżką. O 83 
proc, w porównaniu z 1970 r. 
wzrosła produkcja przemysłu 
chemicznego. Wzrosło zaopa­
trzenie rolnictwa w wysoko­
procentowe, nowoczesne nawo 
zy mineralne. W 1975 r. przed 
siębiorstwa budowlano-monta 
żowe zrealizują produkcję pra 
wie dwukrotnie większą niż 
w 1970 r. Oddano do użytku 
64 fabryki domów i wytwór­
ni wielkopłytowych. Produk­
cja mebli wzrosła ponad dwu 
krotnie. Obecnie buduje się 
trzy nowe fabryki mebli, któ­
re rozpoczną produkcję w 
1976 r.

W latach 1971—75 realizacja 
zadań przewozowych przebie­
gała w tempie wyprzedzają­
cym założenia planu 5-letnie- 
go. Na zwiększenie zdolności 
przewozowej kolei przeznaczo 
no w mijającej 5-latce ponad 
dwukrotnie więcej nakładów 
inwestycyjnych niż w latach 
1966—70. Pomyślnie rozwijał 
się transport samochodowy, 
skutecznie ' realizowany " był 
program rozwoju i moderniza 
cji dróg. Zakończone zostały 
prace przygotowawcze do roz 
poczęcia budowy autostrad. 
Nastąpił dalszy dynamiczny 
rozwój floty i portów mor­
skich.

Flota rybacka zwiększyła 
swój tonaż o 50 proc. Nastąpił 
rozwój telekomunikacji. W bie 
żącym 5-leciu zaiinstalowano 
łącznie ok. 400 tys. telefonów. 
Sieć telewizyjną rozbudowano 
o 47 nadajników, a radiofonicz 
ną o 84 nadajniki.

5. ROZWÓJ ROLNICTWA I 
GOSPODARKI 

ŻYWNOŚCIOWEJ
Towarowa produkcja rolni­

ctwa zwiększyła sie o 37.4 pro 
cent a globalna o 22 proc. Na 
kłady na rolnictwo w latach 
1971 — 75 były wyższe o 54 
mld zł od założeń nlanu 5-let 
niego. Pogłowie bydła wzrosło 
o ok. 2,4 min sztuk, pogłowie 
trzody chlewnej o ok. 7,9 min 
sztuk, tj. o ponad 58 procent. 
Plony czterech zbóż wzrosły z 
20,2 q/ha w latach 1966 — 70 
do ok. 26 q/ha w latach 1971 — 
75. Zużycie nawozów minerał 
nych na 1 ha wzrosło o 50 kg. 
Nastąpiło umocnienie i rozsze 
rżenie pozycji, sektora uspołecz 
nionego. W latach 1971 — 75 
przyjęto z gospodarki indywi­
dualnej ponad 750 tys. ha ziemi. 
W tym ok. 550 tys. ha za ren 
te i spłaty pienieżne. W ^kre 
sie 5-lecia z zasobów PFŻ na 
rzecz PGR-ów i spółdzielni pro 
dukcyjnych przekazano ok. 800 
tys. ha. Państwowe i spółdziel 
cze gospodarstwa rolne dostar 
czyły w 1975 r. 33 proc, towaro 
wej produkcji zbóż i 27 proc, 
towarowej produkcji żywca. 
PGR-y osiągnęły dwukrotnie 
wyższe tempo wzrostu od śred 
niego dla całego rolnictwa. W 
okresie 5-lecia powstało ponad 
280 nowych gospodarstw snół 
dzielczych. Spółdzielnie produk 
cyjne zagospodarowały dal­
szych 80 tys. ha użytków roi 
nych. W latach 1971 — 75 kół 
ka rolnicze zwiększyły do 235 
tys. ha obszar posiadanych u- 
żytków rolnych. Rozwinął się 
proces specjalizacji gospo­
darstw chłopskich. Rozszerzy­
ła się ich kooperacją z gospo 
darstwami uspołecznionymi.

W bieżącym planie 5-letnim 

przeznaczono na rozwój prze­
mysłu spożywczego ok. 90 mld 
zł tj. więcej aniżeli wydatko­
wano na ten cel w całym po­
przednim 25-leciu.

II. Działalność partii 
w dziedzinie 
doskonalenia 

funkcjonowania 
państwa i rozwoju 

socjalistycznej 
demokracji

Kierując się zasadami mar 
ksizmu-leninizmu KC 
PZPR w toku rea­

lizacji programu dalsze­
go wszechstronnego umac­
niania socjalistycznego pań­
stwa oraz rozwoju demokracji 
socjalistycznej podejmował 
działania zmierzające do u- 
mocnienia zarówno przedstawi 
cielskich jak i wykonawczych 
organów władzy państwowej. 
Reforma terenowych organów 
władzy i administracji podnio 
sła sprawność, operatywność i 
samodzielność działania tych or 
ganów. skonkretyzowała ich 
odpowiedzialność za reali­
zację zadań zawartych w 
planach ogólnonarodowych i 
terenowych. Wzrósł autorytet 
samych rad oraz wzmogła się 
aktywność ich komisji. Podnio 
sła się ranga i rola rad i rad 
nych. Reforma stworzyła orga 
nizacyjno-prawne ramy do pra 
widłowej realizacji zasady, któ 
rą proklamowała partia na 
VII i VIII Plenum KC PZPR: 
„partia kieruje, rząd rządzi”.

Sejm stał się ważnym forum 
praktycznej realizacji zasad 
współdziałania naszej partii 7 
sojuszniczymi stronnictwami i 
z bezpartyjnymi we wcielaniu 
w życie programu budownic­
twa socjalistycznego. Rozwija 
aktywną działalność polska gru 
pa w ramach Unii Mięcteyparla 
mentarnej.

W okresie sprawozdawczym 
p rtli szczeciną tro.sk ą ota­
czała siły zbrojne, jako gwaran 
ta bezpieczeństwa kraju, trosz 
czac się o zapewnienie wyso­
kich walorów moralnych i ide 
owych żołnierzy, ich należyte 
wyposażenie techniczne, spraw 
ność operacyjną oraz kojarzę 
nie wysiłku szkoleniowo-obron 
nego z działaniem ideowo-wy 
chowawczym i aktywnym u- 
działem w procesie budowmic 
twa socjalistycznego.

Umacniając instytucję demo 
kracji socjalistycznej, partia 
rozwijała praktykę szerokich 
konsultacji z ludźmi1 pracy 
proponowanych rozwiązań spo 
łeczno-gospodarczych i progra 
mu. rozszerzała dyskusję nad 
projektami podstawowych roz 
wiazań, ydobywała dodatkowe 
możliwości prezentowania bie 
żących założeń polityki partii 
i mobilizacji dla jei realizacji 
mas pracujących. Zaktywizo­
wała się działalność związków 
zawodowych i innych ogniw' 
demokracji socjalistycznej. U- 
mocnił i rozwinął się samorząd 
mieszkańców w miastach i sa 
morząd wiejski. Wzrósł po­
ziom kultury politycznej spo­
łeczeństwa. Ugruntowała się 
więź partii z klasa robotnezą 
i całym narodem. Wzrosła kie 
rownicza rola partii i jej au­
torytet w państwie i społecz^ń 
stwie. Rozszerzyła się w^nó’- 
praca i współdziałanie PZPR 
z sojuszniczymi stronnictwami 
ZSL i SD. Umocniło się noszą 
nowanie prawa, dyscypliny i 
własności społecznej.

III. Działalność partii 
w dziedzinie 
wychowania 

oświaty,, nauki
i kultury

Partia poświęciła wiele u- 
wagi wychowaniu i ak­
tywizacji młodego peko 

lenia, rozwiązywaniu socjal­
nych problemów młodych i 
dalszej poprawie warunków 

ich pracy i nauki. Powołanie 
do życia Federacji Socjalistycz 
nych Związków Młodzieży Pol 
skiej zwiększyło możliwość od 
dzlaływania partii na młode 
pokolenie. Stworzyło warunki 
do integracji ruchu młodzieżo 
wego wokół programu budów 
nictwa socjalistycznego. W sze 
r eg ach FSZMP znajduje się 
obecnie 4.860 tys. członków.

Realizując wytyczne VII Ple 
num KC PZPR, Rada Mini­
strów PRL opracowała pro­
gram rozwiązania węzłowych 
problemów młodzieży. Powoła 
na została Rada d/s Wychowa 
nia. Ogólnospołeczna dyskusja 
nad stanem oświaty znalazła 
swój ostateczny wyraz w uch 
wale sejmowej zawierającej 
kompleksowy program refor­
my oświaty w Polsce. Kształ­
ceniem ponadpodstawowym ob 
jęto 95 proc, absolwentów 
szkół podstawowych, w tym 
ponad 40 proc. — w pełnych 
szkołach średnich. Udoskonalę 
no system dydaktyczno-wycho 
wawczy szkoły. Wzrosła opie­
ka i pomoc materialna dla mło 
dzieży szkolnej. W miejsca roz 
drobnipnej sieci szkolnej na 
wsi wprowadza się system wy 
soko zorganizowanych zbior­
czych szkół gminnych. W szkol 
nictwie zawodowym, które w 
latach 1971 — 75 wypuściło po 
nad 2 min absolwentów, dosto 
sowano kształcenie do wymo 
gów ilościowych i jakościo­
wych rozwoju kraju. Co roku 
w różnych formach oświaty do 
rosłych uczestniczyło blisko 5 
min ludzi. Sejm PRL uchwalił 
„Kartę praw i obowiązków na 
uczycięlą”. W latach 1971 —75 
liczba studentów w szkołach 
wyższych zwiększyła się o 38.2 
proc. W okresie tym uczelnie 
wykształciły 226 tys. absolwen 
tów. W 89 szkołach wyższych 
studiuje aktualnie 440 tys. stu 
dentów, w tym na studiach za 
ocznych 173 tys. Podniósł się 
poziom pracy organizacji par­
tyjnych szkół wyższych. Reali 
zacja uchwał XVI Plenum KC 
PZPR wykazała duże zaanga­
żowanie ideowe czołowych re 
prezentantów nauk społecznych 
i humanistycznych wywiera­
jąc korzystny wpływ na całe 
środowisko. Wyrazem pełnego 
poparcia polityki partii przez 
środowisko naukowe stał się II 
Kongres Nauki Polskiej.' Jed­
nym z ważnych czynników ak 
tywizacji działalności badaw­
czej było wprowadzenie nowe 
go systemu organizacji plano­
wania. koordynacji i finanso­
wania prac naukowo-badaw­
czych i rozwojowych.

Nakłady na badania nauko 
we i prace wdrożeniowe osiąg 
ną w roku 1975 wysokość 2,5 
proc, dochodu narodowego. 
Zdecydowana większość tych 
środków skierowana była na 
prace wynikające z potrzeb go 
spodarki. Rozszerzono współ­
pracę naukową i naukowo-tech 
niczną z zagranicą. Szczegól­
nie aktywnie rozwijano współ 
pracę ze Związkiem Radziec­
kim oraz pozostałymi krajami 
socjalistycznymi.

Nastąpił dalszy rozwój kadr 
naukowych w kraju. Spośród 
3 tys. profesorów zwyczajnych 
i nadzwyczajnych ok. połewę 
powołano w latach 1971 — 75.

W okresie sprawozdawczym 
nastąpił wszechstronny rozwój 
życia kulturalnego kraju. Sta 
łej rozbudowie i modernizacji 
podlega baza materialna kul­
tury. Podstawą długofalowego 
planowania w kulturze oraz 
programowania działalności 
kulturalnej jest „program roz 
woju kultury na lata 1975 — 
1990’’ przyjęty w br. przez 

Biuro Polityczne KC PZPR i 
Prezydium Rządu. Rozwiązano 
szereg problemów materialno- 
socjalnych twórców i pracowni 
ków kultury. Intensyfikacja 
wymiany kulturalnej z zagra 
nicą ugruntowała wysoką ran 
gę kultury polskiej, a tym sa 
nym międzynarodową pozycję 
Polski Ludowej.

IV. Działalność 
międzynarodowa 

partii

Fundamentalne znaczenie 
dla Polski mają stosunki 

przyjaźni, sojuszu i wszech 
stronnej współpracy z brat­
nim Związkiem Radzieckim. 
Osnową tych stosunków są 
związki ideowej jedności łą­
czące PZPR z przodującą siłą 
światowego ruchu komunistycz 
nego — KPZR. W okresie od 
VI Zjazdu nastąpiło dalsze za 
cieśnienie braterskiej współpra 
cy ze Związkiem Radzieckim 
w całokształcie wzajemnych 
stosunków partyjnych, politycz 
nych i gospodarczych. Na wszy­
stkich szczeblach rozwijała się 
i pogłębiała braterska współ­
praca naszej partii z KPZR.

Również w stosunkach z in 
nymi bratnimi krajami socja 
listycznymi osiągnięty został 
wyraźny postęp i zacieśniła się 
współpraca we wszystkich 
dziedzinach. Polska brała ak­
tywny udział w odbytych w 
ostatnich latach naradach Do 
radczego Komitetu Polityczne 
go Państw Układu Warszaw­
skiego. oraz w pracach RWPG, 
działając na rzecz dalszego po 
stępu socjalistycznej integra­
cji gospodarczej.

Nastąpiło rozszerzenie kontak 
tów i współpracy między 
PZPR i innymi partiami ko­
munistycznymi i robotniczymi, 
a zwłaszcza z czołowymi par­
tiami kraiów Europy zachod­
niej. PZPR odgrywa aktywną 
rolę w przygotowaniach do ma 
jącej się odbyć konferencji 
partii komunistycznych i robot 
niczych Europy. PZPR rozszę 
rzyła kontakty z partiami lewi 
cy niekomunistycznej. Przepro 
wadzono rozmowy z partiami 
socjalistycznymi i socjaldemo­
kratycznymi.

ZdecydóWanó i kdńś^ku^eńt* 
na polityka pokojowa państw 
wspólnoty socjalistycznej spo­
tyka się z rosnącym pozytyw 
nym oddźwiękiem i poparciem 
realistycznych i postępowych 
sił zachodu, czego szczegól­
nym wyrazem był sukces r do 
niosłe uchwały KBWE. W 
ostatnich latach nastąpił dal­
szy rozwój stosunków między 
Polską a szeregiem naństw ka 
pitalistycznych. Odnotowano 
także postęp w pogłębianiu 
współpracy politycznej, gospo 
darczej i kulturalnej Polski z 
krajami rozwijającymi sie. Roz 
szerzyła się współpraca Polonii 
z socjalistyczną Polską.

Mimo pozytywnych rezulta­
tów polityki odprężenia, dal­
sze umocnienie pokojowego 
współistnienia krajów o od­
miennych ustrojach wymaga 
wytrwałej walki państw socia 
listycznych z siłami reakcji. 
Istniteją nadal i działają prze 
ciwnicy odprężenia. Kontynuo 
wany jest wyścig zbrojeń. Nie 
ustają — podejmowane różny 
mi metodami pod hasłem wal 
ki z komunizmem — próby in 
gerencji w wewnętrzne spra­
wy innych krajów. W tej nie 
bezpiecznej polityce współucze 
stniczy kierownictwo ChRL. 
PZPR wespół z KPZR i inny­
mi bratnimi partiami zdecydo 
wanie przeciwstawia się szkód 
liwemu kursowi maoistowskie 
mu 'kierownictwa chińskiego. 
W ścisłym współdziałaniu ze 
swymi socjalistycznymi sojusz 
nikami i przyjaciółmi Polska 
konsekwentnie zmierza do dal 
szego pogłębienia procesu od­
prężenia. Przy zmieniającym 
się układzie sił na korzyść so 
cjalizmu stwarza to realne moż 
liwości uczynienia tego proce 
su nieodwracalnym.

słuszność programu, jedność] 
i jakość szeregów partii, ich, 
aktywność i zdecydowanie w ] 
działaniu oraz wysoki, stopień [ 
organizacji i sprawności.

W okresie między VI a VII । 
Zjazdem PZPR szeregi' partii 1 
wzrosły o 105 tys. osób. Wg! 
stanu na 30 czerwca 1975 r. । 
PZPR liczy 2.359 tys. członków I 
i kandydatów. Liczba robotni j 
ków w składzie partii wzrosła 
w okresie międzyzjazdowym o 
70,5 tys. O ile udział robotni­
ków wśród przyjmowanych do 
partii wynosił w 1971 r.ponad 
52 procent, to w I półroczu 
1975 r. wyniósł już 67 procent. 
Partia przywiązywała dużą wa 
gę do zapewnienia w swoim 
składzie właściwego udziału 
rolników, uzasadnionego zna­
czeniem idei sojuszu robotni­
czo-chłopskiego w polityce 
PZPR. W 1971 r. rolnicy sta­
nowili 9.5 proc, wśród przyję 
tych do PZPR, zaś w I półro 
czu 1975 r. — 13,4 proc. Partia 
umocniła swą pozycję także 
we wszystkich środowiskach 
pracowników umysłowych. Re 
prezentując wszystkie pokole­
nia członkowie partii są naj­
bardziej przodującą częścią 
społeczeństwa Polski Ludowej.

W okresie między VI a VII 
Zjazdem PZPR instancje par­
tyjne zwracały szczególną u- 
wage na stałą aktywizację sze 
regów partii, inicjowały dzia­
łania pobudzające i rozwijają , 
ce ith przodownictwo w reali ' 
zacji polityki partii.

Dalszemu ideowo-polityczne 
mu umacnianiu szeregów 
PZPR służyła wymiana legi- 
tymacji partyjnych. W okre­
sie sprawozdawczym partia do 
skonaliła metody i instrumen 
ty kierowania życiem politycz 
nym, społecznym i gospodar­
czym kraju. Inicjowano i wdra ó) 
żano taki styl i metody pracy. 1 
które skutecznie zapewniały 
utrzymywanie trwałej więzi X 1 !. 
bezpartyjnymi W doskonale­
niu stylu pracy szczególną ro / ; 
lę odegrała bliska więź KC J 
PZPR z załogami i organika- ■ 
cjami partyjnymi 164 wielkich 
zakładów pracy oraz stu gmi . ’ 
nami. Trwałym składnikiem 
życia politycznego są inicjawa 
ne przez KC PZPR szerokie 

„kOP&ultąęjg,, .społec^Ae' przed 
podjęciem ważnych decyzji spo 
łeczno-gospodarczych.

Wysoką rangę przywiązywa 
no do przestrzegania zasady । 
kolegialności podejmowania de 
cyzji przez KC PZPR i jego or f 
gany. .Biuro Polityczne KC 
PZPR odbywało cotygodniowe 
regularne posiedzenia. O węzło i 
wych decyzjach Biura szeroko ; 
informowano partię i1 społe­
czeństwo. Rada Ministrów pra 
widłowo realizowała politykę 
partii, skutecznie i sprawnie 
zarządzając gospodarką oraz 
wykonując zadania stiwiane 
przez partię we wszystkich 
dziedzinach polityki państwo­
wej. W wyniku reformy po- । 
działu terytorialnego zmiana 
w strukturze działania partii 
stworzyła warunki do dalsze- 1 
go umocnienia kierowniczej ro 1 
li partii oraz przyczyniła się do 
lepszego wykorzystania akty­
wu i aoaratu partyjnego. Cen 1 
ną zdóbyczą ostatnich lat jest 
dalsze umocnienie podstawo­
wych ogniw partyjnych — 
grup i podstawowych organi- j 
zacji PZPR. Nieustannie rosną 
poziom ideowo-polityczny, wie 
dza i kwalifikacje aparatu par 
tyjnego. Wzrosła ranga i efon 
sywność pracy ideologicznej ? 
propagandowej partii.

Główną zasadą pracy wycbo 
wawczej było kształtowanie 
patriotyzmu socjalistycznego. 
Podstawą internacjonalistycz- 
nego wychowania społeczeń­
stwa było poczucie braterstwa 
ze Związkiem Radzieckim, kra 
jaml socjalistycznymi, poczu­
cie solidarności z ruchami re 
wolucyjnymi i narodowo-wyz 
woleńczymi oraz z siłami po­
stępowymi na świecie.

Doświadczenia, które uzyska 
ła ona w okresie pomiędzy VI 
a VII Zjazdem PZPR, są dorob 
kłem wszystkich jej organiza 
cji i instancji. Dorobek z któ 
rym PZPR idzie na swój VII 
Zjazd pozwala jej sformułować 
program dalszego rozwoju Pol 
ski w jej socjalistycznym 
kształcie i uczynić z dekady 
lat siedemdziesiątych okres, 
wielkiego przyspieszenia soćja 
litycznego rozwoju kraju.

V. Partia

Doświadczenia okresu mię 
dzyzjazdowegp dowodzą, 
że źródłem sukcesów i 

skuteczności działania PZPR, 
jako siły kierowniczej w roz­
wijaniu budownictwa socjali­
stycznego. jest jej ścisła więź 
z klasą robotniczą i całym spo 
łeczeństwem. Podstawowymi 
warunkami służącymi umacnia 
niu tej więzi są: niezłomna 
wierność fundamentalnym za­
sadom marksizmu-leninizmu,

PAP
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Życiorysy współczesne

ŻYWA HISTORIA

Stanisław Kornacki
Fot. — R. Dubrowski

Już za kilka tygodni zacz- 
nie 75 rok życia. Ale ka 
liski kolega, którego py 

tam o domowy adres Stanisła­
wa Kornackiego, weterana ru 
cbu robotniczego („bo chyba 
tam go najpewniej osiągnę W’ 
taki dzień jesienny”), radzi: 
„Zacznij poszukiwania od do­
mu kultury na Winiarach’. I 
kiedy dochodzi do naszego 
spotkania, natychmiast wyda- 
je mi się śmieszne moje uprzed 
nie oczekiwanie weterańskiej 
sędziwości, domowych piele­
szy, wspomnień snutych w wy 
godnym fotelu. To wciąż ak­
tywny działacz.

Miał zaledwie 13 rok życia 
— odpowiedni do tego staż do 
świadczeń dzieciństwa proleta 
riusza — kiedy u progu pierw 
szej wojny światowej dokona­
ła się tragedia rodzinnego Ka- 
hsza. Popularność filmowej 
wersji „Nocy i dni” zwalnia 
od przypominania co stało się 
wówczas w „Kalińcu”. Ale war 
to zauważyć: zbrodnia pruskie 
go militaryzmu dokonana na 
mieście nad Prosną nie tylko 
incydentalnie zaciążyła na ży­
ciu tych, co pozostali wśród je 
gc zgliszcz. Zwłaszcza na egzy 
stencji tych, których pracą (i 
wyzyskiem) odrodzono Kalisz. 
A i później, wbrew nadziejom 
wiązanym z odzyskaniem nie­
podległości narodowej, też nie 
„stało się” im lepiej. Nie pozo 
stali bierni .„W 1920 roku — 
wspomina Stanisław Kornac­
ki — nastąpiło upowszechnie­
nie organizowania się robotni­
ków kaliskich w związki za­
wodowe. W zakładach, w któ­
rych pracowałem w roku 1921, 
organizacją związkowa objęła 
całą załogę. I właśnie w związ 
kach zawodowych spotkałem 
się z komunis‘ami: Andrzejew 
skim, Sójką, Cvsiakiem...”

Wkrótce, podczas strajku — 
mimo że miał wówczas dwa­
dzieścia lat — wybrano go ih- 
legatem. Wówczas Andrzejew 
ski zaprooonował mu wstąpie­
nie do KPP.

Pierwsze polecenie partii, 
już jako komunista, wypełniał 
na terenie Opatówka. Tamtej­
sza fabryka sukna została wy­
kupiona przez spółkę amery­
kańską, a ta (ponoć zaintere­
sowana wyłącznie zdobyciem 
tajemnicy barwienia) wydała 
decyzję o zamknięciu fabryki. 
Robotnicy dostali już wymó­
wienie, ale liczono jeszcze, że 
zmieni coś rozmowa z dyrek­
torem. I właśnie młody dzia­
łacz związkowy, nie podejrze­
wany jeszcze przez władze, że 
jest komunistą, miał doprowa 
dzić do rozmowy z dyrekto­
rem. Odbyła się. Usłyszeli: 
„Mnie nie zależy na zamknię­
ciu zakładów, ale cóż — dosta 
łem polecenie”. Próbowali je­
szcze interweniować u władz. 
Zareagowały pałkami policyj­
nymi. Przeciwko robotnikom...

Potem otrzymywał polece­
nia partyjne organizowania 
pertraktacji robotników rol­
nych z właścicielami mająt­
ków w sprawie podwyżek sta 
wek. Obszarnicy uparcie trzy­
mali się ustalonej między so­
bą taryfy. Zwłaszcza, że mieii 
za sobą władzę, wojsko. Jed- 
ńi:k w niektórych majątkach 
uzyskano poprawę dotychcza­
sowych stawek. Natomiast bez 
względnie zostały potraktowa 
ne żądania robotników kali­
skich. W 1922 roku doszło do 
krwawych starć na ulicy To­
ruńskiej.

I już w 1923 roku, za działał 
r.ość podczas kolejnego straj­
ku „w. macierzystej” fabryce 
przy ulicy Freuda, Kornacki zo 
stał zwolniony z pracy. Wy­
starał się o inną, nawet lep­
szą. w hurtowo-detalicznym
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sklepie porcelany. Że jednak 
nie zrezygnował z działalno­
ści politycznej, wkrótce zaczę 
ły się naciski na pryncypała, 
by zwolnił demonstranta. Pryn 
cypął był człowiekiem postę­
powych poglądów, nie uległ.

Nadszedł rok 1926, brzemien 
ny dla losów Polski przewro­
tem Piłsudskiego, a w dziejach 
walki proletariatu Kalisza, za 
pisany trzydniowym opanowa 
mem władzy w mieście i po­
wiecie. Dopiero skoncentrowa 
ne siły policji i wojska, ściąg­
nięte z innych powiatów usu­
nęły ich siłą, „na bagnetach” z 
magistratu. Byli polegli. Po­
tem procesy i wyroki. Także 
Kornacki został objęty docho­
dzeniami, „ale że nie mieli kon 
kretnych dowodów, udało mi 
się”. Spotęgowały się za to na 
ciski w „firmie”.

Zarazem partia uznała, że 
Kornacki będzie bardziej po­
trzebny w Pluszowni, zatrud­
niającej dwa tysiące ludzi. A 
więc w 1927 roku został tka­
czem. „Fabryka — wspomina 
z dumą — słynęła ze strajków; 
były takie, które mimo rozbi- 
jackich kontrakcji trwały po 
pół roku. Staraliśmy się utrzy 
mać jedność załogi”.

Kiedy po strajku w 1931 ro­
ku — srożył się kryzys — fa­
brykant zwalniał jednak część 
robotników, w pierwszej ko­
lejności usunął „prowodyrów”. 
Kornackiemu wówczas jedne­
go zaledwie dnia brakowało do 
stażu uprawniającego do ko­
rzystania z ustawowej zapomo 
gi. I tego dnia nie pozwolono 
mu już odpracować. Nie mógł 
też dostać pracy w żadnym za 
kładzie kaliskim i dopiero po 
poł roku daremnych poszuki­
wań — sezonowy zarobek w 
powiecie tureckim. Zaledwie 
powrócił z tej wyjazdówki, 
przysłano kartkę z magistratu, 
nakazującą stawiać się do do­
raźnej pracy w Pluszowni. Nie 
chciał — zagrożono: „Jeśli nie, 
skreślą z listy do robót publicz 
nych”. Miał już rodzinę, dzie­
ci głodowały...

Aż do wybuchu wojny nie 
pozwolono mu na podjęcie sta 
rej pracy. Wegetowali, zagro­
żeni eksmisją nawet z suteren 
Ale pozostał działaczem. La­
tem 1934 roku, kiedy w związ­
ku z powodzią w Krakow- 
skiem chciano obciąć do poło­
wy żywnościowe racje dla 
1 200 bezrobotnych kaliskich, 
on był delegatem do starosty.

Potem był dramat rozwiąza 
nia KPP, wrześniowego najaz 
da hitlerowskiego i lat okupa­
cji. Przymus pracy w Pluszów 
ni, do której nie miał prawa 
jako obywatel wolnej Polski. 
Dodatkowe niebezpieczeństwo 
rozszyfrowania przez gestapo 
jako komunisty, zmuszające do 
ograniczenia pracy podziem­
nej: do „styków”, między inny 
mi z działaczami konspiracji 
wiciowej, znanymi jeszcze z 
przedwojennego współdziała­
nia, przy organizowaniu rozbi 
tego później przez policję wie 
cu w Skarszewie.

Szczęśliwy zbieg okoliczno­
ści sprawił, że kiedy raz już < 
był kandydatem przed „Sonder 
gericht” (esesmański sąd spec 
jalny dla doraźnego ferowania 
wyroków śmierci), „chwyciło” 
ahbi uprzedniego meldowania 
niemieckiemu „obermajstro- 
wi” o niesprawności maszyny: 
„sprawiedliwi” oprawcy skato 
wali go tylko do granic wy 
trzymałości. Drugi raz śmierć 
zajrzała mu w oczy rankiem 
23 stycznia 1945 roku: ucieka­
jący przez Kalisz esesmani, wy 
wlekli go w bieliźnie z domu i 
kazali się prowadzić do stacji 
benzynowej. Egzekucji na po­
bliskim cmentarzu zapobiegła 
konkurencja wehrmachtowska 
do zasobów benzyny.

Wieczorem Kalisz był wyzwo 
lony. Jeszcze nocą wybrano 
prezydentem miasta, wojenne­
go sąsiada Kornackich — dr. 
Bronisława Koszuckiegoi Za­
częto tworzyć zalążek milicji. 
Zaś 29 stycznia odbyło się ze­
branie organizacyjne Polskiej 
Partii Robotniczej.

Stanisław Kornacki naj­
pierw był instruktorem orga­
nizacyjnym Komitetu Powia­
towego, następnie został wy­
brany drugim, a wkrótce 
pierwszym sekretarzem KP 
PPR. On właśnie przed Kon­
gresem Zjednoczeniowym, na 
którym powstała Polska 
Zjednoczona Partia Robotni­
cza, przewodniczył zjednocze­
niu ruchu robotniczego w Ka- 
liskiem.

Ale to tylko ankietowy skrót 
działalności partyjnej w pierw 
szym trzyleciu Polski Ludo­
wej, pamiętnego przeprowa­
dzeniem reformy rolnej, nacjo 
nalizacji przemysłu, bitwą o 
handel, wielkimi kampaniami 
politycznymi wokół referen­
dum i wyborów do Sejmu U- 
stawodawczego, wysiłków na 
rzecz odbudowy kraju i za bez 
pieczenia spokoju, utrwalenia 
ładu. Zwłaszcza pierwsze dwa 
lata obfitowały jeszcze w ofia 
ry. Opór reakcji, terror band 
zapisał się krwawo w dziejach 
Kaliskiego mordami w Piątko 
wie Małym, Zbiersku, Kościel 
ca, Brzezinach.

Wówczas właśnie, kiedy ban 
da opanowała Zbiersk prze jeż 
dżał tamtędy Stanisław Kor­
nacki. Złapali go i zaraz wy­
ciągnęli z. kieszeni marynarki 
legitymację partyjną; jeszcze 
tymczasową, bez fotografii. 
Czyja to? — pytają — Moja. — 
Zdziwili się: — To pan się nie 
zapiera? — Nawet jeślibym się 
zapierał... — A co pan tu ro­
bi? — Jadę w sprawach gospo 
darczych; ludzie głodują, wy 
też ćhcecie jeść, zaś ziemia le­
ży odłogiem, trzeba urucha­
miać produkcję rolną.

Może dlatego, że wyglądał 
na starszego niż był, a może 
trafiło do ich zbałamuconycn 
głów to, co powiedział, w każ 
dym razie puścili.

Potem nowe funkcje i nowe 
obowiązki: prezesa Samopomo 
cy Chłopskiej, zastępcy prze-

Polsko-radzieckie obroty 
handlowe rozwijają się 
bardzo szybko, bo o po­

nad 10 procent średnio rocz­
nie. Związek Radziecki jest 
głównym odbiorcą polskich wy 
robów przemysłowych, a także 
głównym dostawcą większości 
surowców oraz wielu rodza­
jów maszyn i urządzeń. dla 
polskiej gospodarki. W 1974 
roku przy ogólnych obrotach 
polskiego handlu zagraniczne­
go. wynoszącvch 62,4 miliarda 
zł dewizowych, na wymianę z 
ZSRR przypadło około 16 mld 
złotych dewizowych. Udział 
Związku Radzieckiego w na­
szym imporcie wynosi ponad 
22 procent, a w eksporcie 28.5 
procent. Przytoczone tu liczby 
świadczą wymownie o randze, 
jaką mają dla pomyślnego roz 
woju naszej gospodarki stosun 
ki handlowe, przemysłowe, ko­
operacyjne z gospodarką ra­
dziecką.

Stałe rozszerzanie wymiany 
handlowej oraz współpracy 
produkcyjnej i naukowo-tech­
nicznej z ZSRR jest korzystne 
dla obu stron ? ma doniosłe 
znaczenie dla realizacji progra 
mu soc i ali« tocznej integracji 
krajów RWPG.

Radzieckie dostawy stano­
wią ponad 40 proc, wszystkich 
importowanych przez Polskę 
surowców. Ruda z Krzywego
Rogu pokrywa 
wicie potrzeby 
nic twa żelaza, 
ropa naftowa

prawie całko- 
naszego hut- 
po dobnie jak 

z radzieckich

wodniczącego Prezydium
PRN. W roku 1954 — zawał. 
Bardzo ciężki. Lekarze już nie 
dawali nadziei, nie chciał się 
więc leczyć: „nie chciałem być 
ciężarem”. Ale zawieziono go 
siłą do Poznania i oddano pod 
opiekę najlepszych specjali­
stów. „Szczególnie wiele zaw­
dzięczam profesorom Drewso- 
wi i Roguskiemu. Po ośmia 
miesiącach stanąłem na nogi i 
mogłem podjąć działalność”.

Tylko w powojennej części 
54-letniego stażu politycznego 
jest między innymi 12 lat człon 
kostwa w Egzekutywie i aż 30 
lat członkostwa w Komitecie 
Powiatowym partii. I wciąż je 
szcze, choć jest rencistą — „me 
stety wiek nie pozwala na to 
co przedtem” — jest sekreta­
rzem POP, członkiem Egzeku 
tywy Komitetu Gminnego 
PZPR Opatówek (tam należą 
podkaliskie Winiary, gdzie 
mieszka), działa w radach, w 
Wojewódzkim Komitecie Fron 
tu Jedności Narodu.

A ponadto patronuje niestru 
dzenie winiarskiemu domowi 
kultury, którego budowy — go 
spodarską zaradnością, czyna­
mi społecznymi — był inicja­
torem, kierownikiem.

A sprawy rodzinne? Zaczy­
na mi opowiadać o swych dzic 
ciach — o dwóch córkach, sze 
ściu synach, za których dostał 
podziękowanie od Minister­
stwa Obrony Narodowej; o zie 
ciu, który też jest oficerem...

złóż — potrzeby naszych ra­
finerii i zakładów petroche­
micznych. Ponad połowa Dol­
skich tkanin i konfekcji po­
wstałe z radzieckich surow­
ców. Polaka z kolei wśród kra 
jów RWPG jest największym 
dostawcą surowców i paliw do 
ZSRR.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

W imporcie dóbr inwestycyi 
nych Związek Radziecki zaj­
muje także czołowe miejsce, 
zarówno jako eksoorter poje­
dynczych urządzeń, jak i kom 
pletnych obiektów, zwłaszcza 
dla hutnictwa, energetyki, prze 
mysłu chemicznego, przemysłu 
materiałów budowlanych. Pra­
wie 300 obiektów przemysło­
wych w Polsce zbudowano cał­
kowicie. lub gruntownie zmo­
dernizowano przy pomocy ra- 
d’ieckich dostaw.■ 'Drug‘e ' tyle 
obiektów przemysłowych ma 
częściowe wvposażen’e w ma­
szyny pochodzące z ZSRR.

Polska z kolei jest trzecim 
pod względem wielkości do­
staw — eksporterem (no NRD 
i Czechosłowacji! środków 
produkcji na rvnek radziecki. 
Sprzedaliśmy do ZSRR ponad 
170 kompletnych urządzeń za­
kładów przemysłowych — prze 
ważnie cukrowni, fabryk kwa­
su siarkowego, płyt, spilśnio- 
nych. betonów komórkowych.

Ważne znaczenie dla obu na 
szych krajów ma handel arty­
kułami powszechnego użytku. 
Dość powiedzieć, że radzieckie 
dostawy pokrywają w kilku­
nastu procentach polskie po­
trzeby importowe w tej grunie 
towarów, uodobne znaczenie 
dla ZSRR mają nasze dostawy 
dóbr konsumpcyjnych do tego 
kraju. Ponad połowa całego na

W 50-lecie śmierci W. Reymonta
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szego eksportu artykułów trwa 
logo użytku jest kierowana do 
Związku Radzieckiego.

Jak przedstawiają się pers­
pektywy rozwoju stosunków 
gospodarczych z naszym naj- 
więkseym partnerem?

Z programów rozwojowych, 
opracowywanych obecnie przez 
kraje RWPG, a sięgających ro­
ku 1990. wynika, że temoo wza 
jemnych obrotów towarowych 
będzie utrzymane, a nawet 
przyspieszone; gprzyjać będzie 
temu ogólny rozwój gospodar­
ki krajów socjalistycznych, a 
także pogłębiający się między­
narodowy podział pracy — spe 
cjalizacja i kooperacja w oro- 
dukcji. Z prognoz tych wynika, 
że w latach 1976—90 obroty 
towarowe Polska — ZSRR po­
winny zwiększyć się cc naj­
mniej pięciokrotnie, co przyni? 
sie roczne tempo wzrostu o 
miinimum 12 procent, a więc 
szybsze niż osiągane dotych­
czas.

Osiągnie.sie to przez pogłę­
bienie specjalizacji produkcji 
zwłaszcza w dziedzinie maszyn 
i urządzeń. W najbliższej pię­
ciolatce obroty maszynam: mie 
dzy naszymi krajami mają 
zwiększyć się ponad dwukrot­
nie. natomiast obroty w pro­
dukcji wyspecjalizowanej — 
kooperacyjnej wzrosną prawie 
cztery razy. Eksperci przewi­
dują, że do 1990 roku nastaoią 
zasadnicze zmiany w struktu­
rze obrotów towarowych mię­
dzy naszymi krajami. Wyższe 
tempo niż całego eksportu, bę­
dą mieć dostawy maszyn i urzą 
dzeń — szczególnie eksportu 
radzieckiego do nas. Wyższe 
tempo osiągać się także bę­
dzie w wymianie towarów ryn 
kowych trwałego użytku.

Podobnie-jak, na całym* ob-^ 
szarej RWPG, także w sto.Sun-ł 
kach polsko-radzieckich cię­
żar integracyjnej współpracy 
przesuwać się będzie coraz bar 
dziej od handlu w „czystej” 
postaci wymiany towarowej, 
do współpracy produkcyjnej i 
w dziedzinie inwestycji. Kraje 
RWPG mają bogactwa natu­
ralne, nie wystarczają one 
jednak na pokrycie potrzeb. 
Są zasoby, jak np. ropa naf­
towa, czy gaz ziemny, rudy 
żelaza, których głównym posia 
daczem jest Związek Radziec­
ki. Z kolej Polska ma bogate 
złoża węgla kamiennego, siar­
ki rodzimej czy miedzi. Wyni­
kają z tego określone koncep­
cje integracyjne. Inwestycje 
surowcowe, są pracochłonne, 
kapitałochłonne i wymagają 
dłuższego czasu realiżacii Stad 
narodziły się często już reali­
zowane — koncepcje wspólnej

budowy obiektów surowe? 
wych, dla potrzeb krajów kre 
dylujących te inwestycje. ' 
ba tu przypomnieć znany ro 
pociąg „Przyjaźń”, zbudowany 
wspólnie przez Polskę NRn 
CSRS i Węgry. W latach Wji 
—li rurociągiem tym te czte-y 
kraje otrzymały ze Związku 
Radzieckiego około 300 nailio. 
nów ton ropy naftowej, z cze" 
go Polska — przeszło 50 
ton. Bardzo interesujący j^ 
np. „program olefinowy" 
Osiem krajów RWPG buduje 
całą sieć rurociągów, który po­
łączy we wspólny system za­
opatrzeniowy kilkadziesiąt fa­
bryk tych krajów — popłyń^ 
nim etylen, podstawowy suro­
wiec do wytwarzania mas pla­
stycznych i włókien syntetycz­
nych — otrzymywany z ropy 
naftowej lub gazu ziemnego.

Zaczyna się budowa wielkie­
go gazociągu orenburskiego _ 
na terenie ZSRR budują go 
Polska. Bułgaria. Węgry. NRD 
i Czechosłowacja. Rozpoczyna 
się także wspólna budowa r.at 
tociągu połockiego. Co nam to 
daje? Przede wszystkim stale 
dostawy gazu ziemnego i rony 
naftowej. Przez 20 lat Polska 
będzie otrzymywać co roku 
Drawie 3 mld m sześć, gazu, co 
stanowi dw'e piąte naszego 
obecnego zużycia tego cennego 
dla petrochemii surowca.

Polska jest zainteresowana i 
uczestniczy, lub będzie uczest­
niczyć w kredytowaniu (często 
z innymi krajami RWPG) in­
westycji w zakresie surowców 
żelazonośnych, niklu, azbestu, 
w przemyśle celulozowym itó. 
Da to nam stabilność zaopa­
trzenia surowcowego, unieza­
leżni, nodobnie' jak wszystkie 
kraje RWPG w większym stop 
niu od wahań koniunktury i 
zjawisk kryzysowych świats- 
weffo rynku.

Polska, m. in. ze względu na 
swe geograficzne położenie ja­
ko kraj tranzytowy, jest dla 
ZSRR coraz atrakcyjniejszym 
partnerem go^oodarczym. Łą­
czy nas wspólnota ustroju so­
cjalistycznego. łączy nas wie­
loletnia przyjaźń. Mamy współ 
na 1.200 km liczącą granią. 
Ożywiają się także kontakty 
nie tylko przemysłowe. . nau­
kowo-techniczne. ale także tu­
rystyka między naszymi kra­
jami. I tutaj są dalsze pers­
pektywy rozwoiu. Współpraca 
z naszym największym part­
nerem gospodarczym,, umac­
nianie jej i pogłębianie to je- 
d^n z podstawowych warun­
ków pomyślnego rozwoju no*' 
skiel gospodarki nie . tylko W 
najbliższym pięcioleciu.

ANDRZEJ ŻMUDA

Epik polskiego krajobrazu
Szwedzki przemysłowiec, 

inżynier-chemik Alfred 
Nobel, wynalazca dy­

namitu i innych materiałów 
wybuchowych, zastanawiając 
się nad skutkami swoich wy­
nalazków, które miały służyć 
ulżeniu pracy górników, a zo­
stały użyte do mordowania 
ludzkości — olbrzymi swój 
majątek zapisał na fundację, 
mającą nagradzać najwybit­
niejsze osiągnięcia w dziedzi­
nie chemii, fizyki, medycyny, 
literatury i w propagowaniu 
zbliżenia pomiędzy narodami.

Po raz pierwszy Nagroda 
Nobla została przyznana przez 
Akademię Szwedzką w 1901 
roku. Piątym laureatem nagro

stawiali bliski Szwedom mit 
tradycyjnej, spokojnej wsi. 
„Polska miała dotąd literatu­
rę opisującą życie szlachty — 
pisał jeden z jurorów Nagro­
dy Nobla — Reymont uzupeł­
nia ją epicką opowieścią o. 
chłopach. Polski chłop ze 
wszystkimi jego wadami i sla 
bościami, staje przed oczami 
czytelników jako najzdrowsza 
i najlepsza część narodu pol­
skiego”.

W powieści tej — zdaniem
prof. Jana Zygmunta
bowskiego utrwalił

Jaku- 
Rey-

dy literackiej 
Sienkiewicz w 
gim pisarzem 
mu przyznano

został Henryk 
1905 roku. Dru 
polskim, które- 
tę nagrodę, był

Władysław Stanisław Rey­
mont, autor powieści „Chło­
pi”, uważanej przez niektó­
rych za „Pana Tadeusza” ów­
czesnych czasów.

„Chłopi” Reymonta przed­

mont w artystycznym obrazie 
ważny moment z życia polskiej 
wsi. Zyją jeszcze w jego po­
wieści ci, którzy pąmiętają 
czasy pańszczyźniani Broni 
się jeszcze stary obyczaj i 
trw’ają patriarchalne stosunki. 
Ale już przez wieś przechodzą 
podmuchy nowych czasów, 
które przynoszą zrozumienie 
własnej siły i godności. Rey­
montowskie Lipce ukazują 
trwałe formy życia wiejskie­
go, które wydają się jakby za-

stygłe na wieki i poddane 
niezmiennemu rytmowi czte­
rech pór roku. Jest w tej wiel 
kiej powieści odwieczny po­
rządek spraw ludzkich — su­
rowa walka o byt, gra pier­
wotnych instynktów miłości i 
nienawiści, i jest jednocześnie 
ogromne bogactwo wiedzy o 
codziennym bycie chłopskim z 
przełomu XIX i XX wieku. 
Poznajemy wiejskie prace, o- 
byczdje i obrzędy, Reymont 
wprowadza czytelnika do za­
grody bogatego chłopa i do u- 
bogiej iżby biedaka wiejskie­
go.

Materiały dó „Chłopów” 
zbierał Reymont podczas swo­
jej pracy jako pomocnik dróż 
nika kolejowego koło Skier­
niewic. Był bowiem za młodu 
i pracownikiem krawieckim, i 
aktorem wędrującym z pro­
wincjonalnym zespołem tea­
tralnym po kraju, i reporte­
rem pisującym do gazet — naj 
więcej jednak zawdzięczał Lip 
com, wsi, do której zachodził 
z plantu kolejowego na obia-

dy w miejscowej karczmie- 
szcze do niedawna wspomina 
li go tamtejsi ludzie, jak w c 
ratowym dużym notesie zaP* 
sywał wszystko, cokolwie 
baczył i usłyszał. .

„Pamiętam to wesele, co 
potem w „Chłopach” opisał 
wspomina Szymański, je ® j 
mieszkańców Lipiec " z . 
się najbogatszy we wsi J. 
podarz. Obaj wtenczas P 
chiwaliśmy śpiewek po 
nami”... „Lubiał często pr^ 
dywać na podkładach .
wych i pogadywać z ,
A jak gdzie jakie wese 1, 
pust czy krzciny, to z 
ciał” dodaje Stanisław 
kowski który „obijał 
tego niby pisarza Re> kra

Lipce, wraz z całym .a.
jobrazem i ludźmi, W a 
dził Reymont do 
nazwa polskiej wsi o » n. 
łą Europę i trafiła z ^lo- 
Zagranica odnalazła a
pach” malowniczą e»z m;edzy 
Reymont znalazł się
laureatami Nobla. przy

Następny utwór, * ^lg5 
niósł Reymontowi na 
przez nagrodzoną 0 £eStiwa^u 
międzynarodowym ^ieh1^ 
filmowym w Chicag j^ndrze' 
obiecaną” w reżyser -a P0' 
ja Wajdy - to 
wieści o życiu Łod ty&
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Malarstwo ludziom potrzebne
Można sztuce stawiać różne 

cele i zadania. Szukać w 
nięj odpowiedzi na drę- 

ce nas pytania, znajdować w 
i podniety dia pobudzenia 

T własnej wyobraźni. Można 
żądać od niej po prostu, 

adostarczała nam satysfakcji 
Łcznej, wynikającej z same- 

tylko piękna formy i koloru, z 
Jinii kompozycji, z bogatej 

kolorów na malarskim płót- 
> postulaty odbiorców pod 
Jesem tworzących tę sztukę 

a zwłaszcza krytyków, 
Jnieńne są wszakże w czasie. 
Podlegają swoim własnym mo- 
, m j fluktuacjom. Raz chcemy, 
j sztuka poruszała ważne dla 
1 problemy i tematy, by anga­
żowała się w żywo nas wszyst- 
ich obchodzące sprawy, innym 
azem pragniemy, by dostarcza­

ła nam relaksu, rozrywki, zaba-

Józef Flieger wystąpił ze swą 
ustawą malarstwa w poznań- 
sjm „Arsenale” jak gdyby nie 
w porę. Teraz właśnie, kiedy 
aktualne znów stały się w sztuce 
problemy, emocje i treści, po­
kazał czyste, w nic bezpośrednio 
_ poza samą grą kolorów na 
płótnie — nie angażujące się, 
pełne ładu i optymizmu, malar­
stwo. Wydawać by się więc 
mogło, iż zrobił błąd, że trafi w 
pustkę. Tymczasem stało się zu­
pełnie inaczej.

Na wernisaż tej wystawy przy­
szło do galerii BWA znacznie 
więcej osób niż zazwyczaj. Stu­
denci poznańskiej PWSSP, z któ 
rą autor ekspozycji od lat zwią­
zany jest jako pedagog, znajomi 
i przyjaciele, a także ci, którzy 
mają już w swych domach jego 
obrazy lub też chcieliby je dla 
swych mieszkań w przyszłości 
pozyskać. Malarstwo Fliegera 
może się bowiem szerokiej pu-

Powodzenie
„Bolka i Lolka11
Serial telewizyjny „Bolek i 

Lolek” nadal bije rekordy po­
pularności. Filmy bielskiego 
Studia Filmów Rysunkowych, 
opiewające przygody obu sym 
patycznych urwipołciów, ekspor 
tujemy do ponad 80 krajów, 
gdzie cieszą się powodzeniem 
nie tylko wśród najmłodszych 
widzów. Przygodami Bolka i 
Lolka bawią się m. in. mali 
Bosjanie, Amerykanie, Angli­
cy, Kanadyjczycy, a ostatnio 
także najmłodsi telewidzowie 
w Australii i Nowej Zelandii. 
Dotychczas zrealizowano 110 
odcinków „Bolka i Lolka”.

Bolek i Lolek uosabia­
ją bowiem w dziecięcej wyo- 
brażni pojęcie dobra i zła, a 
żądane przygody nie odbie- 
&ią wiele od zabaw ich ró- 
Mników na całym świecie. 
wygody dwóch chłopców, a 

^tatnio także i dziewczynki 
‘Ob odznaczają się prostym i 
®unikatywnym dowcipem 

sytuacyjnym dostosowanym po 
uomem do przeżyć i wyobraź 
ni dziecka. (PZ/P)’

„Miejsce H”, obraz Józefa Flle- 
gera, z wystawy indywidualnej, 
eksponowanej obecnie w salach 

poznańskiego BWA.
Fot. — J. Nowakowski

bliczności wystawowej, podobać. 
Duża kultura malarska wyniesio­
na zapewne jeszcze z pracowni 
Taranczewskiego, Wasilkowskie­
go i Potworowskiego, dobry 
warsztat i duża pracowitość 
sprawiły, iż malarstwo to od lat 
ma wielu i to zdeklarowanych 
zwolenników. O tych obrazacn 
nie pisze się i nie dyskutuje w 
kręgu awangardy; obrazy te się 
po prostu kupuje.

Flieger odwołuje się bowiem w 
swym malarstwie do zaakcepto-

Mam zdecydowany senły 
ment do pisarstwa Wta 
dysława Rymkiewicza, 

zwłaszcza do jego powieści 
historycznych podbitych lek­
ką romansową nutą. Wzrusza 
mnie także jego przywiązanie 
do Łodzi, któremu to miastu 
poświęcił kilka udanych po­
wieści. W ostatniej swej książ 
ce, powieści „Chłodne spoj­
rzenie”, Rymkiewicz sięga po 
nowy temat, pisząc powieść 
psychologiczną, wspartą o 
realia środowiska aktorskie­
go. Książka to na wskroś 
współczesna, zarazem jednak 
odbijająca sprawy, przeżycia 
i kompleksy paru współżyją- 
cych pokoleń. Jest to książ­
ka u tego optymistycznego na 
ogół autora dosyć zadziwiają 
ca, kryje się w niej poczucie 
smutku, jakiś cień przemija­
nia, żywy także i w młodych 
bohaterach, echa dosyć pow 
szechnej nerwowości, życia 
na zbyt przyśpieszonym od­
dechu. Duży ładunek elemen 
tu obyczajowego sprawia, iż 
powieść znajdzie wdzięcz­
nych czytelników, odkrywają­
cych w przeżyciach bohate­
rów również coś z prawdy o 
samych sobie.

Jan Józef Szczepański, au 
tor najpełniejszej chyba i naj 
dojrzalszej potąd powieści o

z końca ubiegłego stule- Md,
rń^iasto /abryk, bogactwa, a 

n^dzy» tak za- 
. wyobraźnię pisarza, 
sie ' £monf Postanowił nająć 

zwyczajny tkacz oraz 
jednej z farbiarni 

-al:)y jak najwszech- 
nać * najdokładniej poz- 
Pozn?^le teg0 miasta. Po za- 
jej i. ?? ,siS z realiami Łodzi, 

ohin 1 fa^ryk> Pisze „Zie- 
fodzai ecana” dla wszelkiego 
łów 0 bankrutów i spekulan 
ty 2 Potrzebujących pra- 
ba tak^ , eg0 kawałka chle- 
zlota pJak tamci brylantów i 
Warna Prawdziwa pa 
Ma ,na^ładających się jed 
MaS?6 obrazów z wn^- 

ńin/i1 z sat°nów fabry- 
to obraca °^racjh a wszystko 
?ielca Slę do°koła złotego 

krwią ro" 
Mali <?i’ rzy nieopatrznie

JLiemin tryby maszyn.
kTwinź°bZeCana” ^est zie~ 

Dro erC2<? — pisze Ta- 
Dr>Y^°Wskt ~ Bruk 
^inajg chłopscy na 

Noton pożera ofia
?r9i'znen^ ^brykę e- 

Przenl, ^^tana polskie- 
Bor°wieckiepo 

‘Na ^alnoić Żyda i 
W Hr, ^.ion9 płomienie. 
któro Powieści o Ło 

rownie ostro poka­

zywałaby gwałtowność ówczes 
nego kapitalizmu. Fascynują 
Reymonta wielkie fortuny i 
wielkie krachy, podstępna gra, 
konszachty fabrykantów”.

Władysław Stanisław Rey­
mont jest również autorem 
dwu znakomitych powieści 
„Komediantka” i „Fermenty” 
osnutych na tle własnych je­
go doświadczeń jako członka 
wędrownego teatru oraz wie 
lotomowej powieści historycz­
nej „Rok 1794” — o ostatnim 
przedrozbiorowym Sejmie Rze 
czypospolitej, o powstaniu koś 
ciuszkowskim i Insurekcji 
warszawskiej pod wodzą Ki­
lińskiego.

Wiadomość o przyznanej Na 
grodzie Nobla otrzymał Rey- 
mont w ostatnich miesiącach 
swego życia. Nadwątlone zdro 
wie nie pozwoliło mu poje­
chać do Sztokholmu, aby oso­
biście odebrać wybity na je­
go cześć pamiątkowy medal i 
przejść pomiędzy dwoma za­
palonymi zniczami — symbo­
lami nieśmiertelności, jak na­
kazywała ceremonia. Zmarł w 
rok po otrzymaniu Nobla, w 
dniu 5 grudnia 1925 roku, a 
jego dzieła przeniesione z kart 
książek na taśmę filmową od­
noszą dalej sukcesy po 50 la­
tach od śmierci ich autora. 

ADRIAN CZERMIŃSKI

wanych społecznie tradycji pol­
skiego koloryzmu. Proponuje 
sztukę prostą i czytelną, posłu­
gującą się sprawdzalnymi w od­
biorze kryteriami oceny. Jest to 
sztuka, z którą bez trudu nawią­
zać może kontakt każdy, wpro­
wadzony już nieco w arkana ma­
larstwa, odbiprca. Tego typu 
sztuka staje się ludziom potrzeb­
na, zaspokaja ich naturalne za­
miłowanie do piękna, cieszy ich 
oczy urodą świata. Kłopoty spra­
wia tylko krytykom. Nie odpo­
wiada na ich postulaty, nie daje 
odpowiedzi na dręczące ich, 
bardziej zasadnicze pytania. Czy 
rzeczywiście jednak musi?

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Z książką na ty

Interesujące 
lektury „Czytelnika"

Wrześniu („Polska jesień”) o- 
dezwał się obecnie niewiel­
kim tomikiem — „Przed nie­
znanym trybunałem”, składa 
jącym się z pięciu eseistycz­
nie potraktowanych szkiców 
o współczesnej kulturze, jej 
manowcach czy odpryskach, 
o funkcji literatury, wszystko 
to osadzając z jednej strony 
na tle filozoficznym, z drugiej 
na nader konkretnych rea­
liach, jak postawa okupacyj­
na „pokolenia Kolumbów” i 
odrodzenie się właśnie wtedy 
kultu dzieła Conrada, jak 
sprawa heroicznego czynu 
Ojca Maksymiliana Kolbe, jak 
osobliwa i straszna subkultu 
ra grupy Mansona, czy angie! 
skie wersje: „Młodzieży-kwia 
tów”, czy wreszcie szukania 
odpowiedzi nad, wbrew pozo 
rem, narastającą funkcją lite 
ratury w dzisiejszym świecie.

Po „Austerii” i „Glosach 
w ciemności” Juliana Stryj­
kowskiego ukazała się nowa 
jego powieść pt. „Sen Azri- 
la”, chronologicznie rozpoczy 
nający trylogię, składającą 
się także z dwóch wyżej wy 
mienionych tytułów. Powieść 
utrzymana jest w podobnej 
tonacji i swoistym stylu, jaku- 
przednie utwory, a w sumie 
jest jakby wielkim, z talen­
tem napisanym podzwonnym 
świata, który zaginął, małych 
żydowskich miasteczek gali­
cyjskich, osobliwych obycza­
jów, wierzeń, tradycji, norm 
moralnych, oceny świata. Jest 
w tej książce osobliwy na­
strój, jest tonacja smętku, nie 
tylko w powiązaniu z rozra­
chunkiem duchowym bohata 
ra, jest coś więcej — dawa­
niem świadectwa życiu tego 
świata, który poprzez okru­
cieństwo wojny zaginął bez­
powrotnie.

A oto nowy tom Anny 
Strońskiej — „Kup mi serca”, 
pogranicze reportażu i opo­
wiadania czy jeszcze inaczej 
— literacki reportaż. Mamy 
nieliczną grupę naprawdę do 
brych reportażystów. Takich, 
którzy umieją to łączyć z wy 
^ażnie literackim zacięciem, 
da się policzyć na palcacn. 
Utwory Strońskiej pozostają 
autentyczną literaturą faktu, 
j każdym przypadku, czy to 

gdy mówi się o sytuacji w 
szpitalnictwie, czy o kłopo­
tach menadżerów, czy gdy 
woła na alarm w związku z 

fN O T A T N f K| 
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. KONKURS
NA „MISTER TARGÓW*

Rozstrzygnięty został konkurs 
Wielkopolskiego Towarzystwa Kul 
turalnego i Związku Polskich 
Artystów Plastyków w Poznaniu 
na rzeźbę pn. „Mister Targów”. 
Jest to ogólnopolska nagroda ru­
chu społeczno-kulturalnego za wy 
bitne walory estetyczne i wysoki 
poziom techniczny dla eksponowa 
nych podczas Międzynarodowych 
Targów Poznańskich środków pro 
dukcyjnych. W konkursie I miej­
sce zdobyła rzeźba Zuzanny Paw 
lickiej, II — Anny Krzymańskiej, 
III — Stefana Majchrzyka.

JÓZEF GRUDA
REŻYSERUJE „UŁANÓW”

Następną premierą Teatru Pol­
skiego w Poznaniu przewidzianą 
na koniec stycznia 1976 r. będą 
„Ułani” współczesnego pisarza 
polskiego Jarosława-Marka Rym­
kiewicza. Sztukę tę reżyseruje 
znany reżyser, długoletni dyrek­
tor teatrów szczecińskich Józef
Gruda. Scenografię przygotowuje 
Zbigniew Bednarowicz.

„Z CAŁEJ SIŁY” 
ANDRZEJA BABIŃSKIEGO

Zarząd Główny Socjalistycznego 
Związku Studentów Polskich wy- 
daje pod redakcją Jerzego Leszi 
na-Koperskiego i Andrzeja K. 
Waśkiewicza bibliofilską serię 
poetycką (z exlibrisem autora, na 
papierze czerpanym) pod nazwą 
„Generacje”. Ostatnio w serii tej 
wyszedł tom poezji poety poznań­
skiego Andrzeja Babińskiego za­
tytułowany „Z całej siły”. Odbył 
się także w warszawskim klubie 
„Riviera-Remont” wieczór autor­
ski poety. Wiersze Andrzeja Babiń 
skiego recytowała Zofia Kucówna.

(bran)

szerzeniem chorób wenerycz 
nych, zwłaszcza wśród mło­
docianych, czy o środowisku 
cygańskim — że tylko parę 
tematów z omawianego tomu 
dla przykładu wymienię.

To była bardzo słuszna ini­
cjatywa, udostępnić znów 
czytelnikom, (a jakże się to 
przyda tym zwłaszcza co 
młodszym), teksty Artura 
Oppmana (Or-Ota) — „Moja 
Warszawa — Obrazki z nie­
dawnych lat”, opatrując je 
świetnie utrzymanymi w sty­
lu ilustracjami Stanisława 
Sawiczewskiego. Rozrasta się 
nowa Warszawa, ostatnie la­
ta gwałtownie przyśpieszyły 
ten proces, nieliczne zacho­
wane zabytki, przy tym tez 
odrestaurowane w większoś­
ci właściwie nieomal od no­
wa, stanowią zaledwie maleń 
ki procent zabudowy miej­
skiej, małe dają pojęcie O 
przeszłości stolicy. A prze­
cież tradycja musi trwać, tra 
dycja zwłaszcza takiego 
miasta, tradycja zawarta nie 
tylko w dokumencie, ale i w 
słowie pisanym, zwłaszcza, 
jak u Or-Ota.

W pięknie wydawanych 
„Dziełach” Jarosława Iwasz­
kiewicza ukazała się wydana 
po raz pierwszy w roku 1930 
powieść pt. „Zmowa męż­
czyzn”. Jest to utwór, na pe­
wien sposób typowy dla tam­
tego okresu także i dla twór­
czości Iwaszkiewicza, gdy do 
głosu w literaturze coraz sil­
niej wdziera się problematy­
ka społeczna, gdy pojawiają 
się utwory oskarżycielskie, 
ale zarazem i silnie odzywa 
się nuta jakiegoś pełne­
go bezradności pesymizmu. 
Książka ta jest w twórczości 
wybitnego pisarza jakby po­
szerzeniem obszaru doznań, 
zagarnianiem nowego terenu 
zjawisk społecznych i psycho 
logicznych.

Ze wznowień chciałbym za 
sygnalizować nowe, masowe 
wydanie głośnej przed wojną 
powieści Marii Ukniewskiej 
„Strachy” (I wyd. — 19381. 
opartej, podobnie jak „Zaklę­
te rewiry” H. Worcella, o 
własne doświadczenia i obser 
wacje autorki z okresu jej 
pracy jako tancerki w „Mor­
skim Oku” i innych tego ty­
pu teatrzykach rewiowych.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Życzliwi 
tramwajarze 

Z? hciałabym nrzy pomocy 
„Głosu Wielkopolskiego” 

podziękować wszystkim motor 
niczym, prowadzącym tramwa 
je Unii „13” na trasie od Juni 
kowa do miasta za życzliwość, 
z jaką spotykam się bardzo 
często z ich strony. Odwożę cc 
reczkę do przedszkola przy ul 
Janikowskiej i syna do szkoły 
przy ul. Cegielskiego. Jadąc 
trzynastką, proszę wtedy mo­
torniczego o poczekanie na 
przystanku, na którym córka 
musi wysiąść, aż ona przejdzie 
bezpiecznie jezdnię. Nie zdarzy 
ło się, aby któryś z motorni­
czych nie poczekał. Czekają tak 
długo, aż mała przejdzie na 
druga stronę, a ja z powrotem 
wsiądę do tramwaju. (3597)

JADWIGA KROLL 
Poznań

A gdyby w czynie 
społecznym?

Ga ko stały czytelnik i zawo 
dbwy kierowca, zwracam 

się do Ciebie — Redakcjo 
— w sprawie, którą już poru­
szaliście na Waszych łamach 
nieraz, bo i ja sam też pisałem 
o tym do „Głosu” w ubiegłym 
roku i zostało to wydrukowa­
ne. Może teraz, kiedy tyle sie 
mówi i pisze o polepszaniu pra 
cy na wszystkich odcinkach i 
wszędzie ludzie dokładają sta 
rań, ażeby z okazji VII Zjazdu 
partii zwiększyć wydajność i 
nadrobić różne niedociaonięcia, 
mój głos nie pozostanie bez 
echa. *

Chodzi mi o sprawę niby 
drobną, ale ważną dla kierów 
ców i dla pieszych. Nastał 
okres deszczowy i prawdziwą 
zmorą dla jednych oraz dla 
drugich stały się znowu, jak 
co roku o tej porze, kałuże na 
jezdniach. Człowiek jedzie u- 
ważnie. wydaje się. że m.a 
przed sobą równa nawierzch­
nię (szczególnie przy świa­
tłach trudno to rozpoznać) i do 
piero jak woda uderzy w spód 
wozu wie, że wpadł w „jezio­
ro”. Jeżeli obok na. chodniku 
znajdowali się właśnie ludzie, 
łatwo zgadnąć, jak wyglądają 
Po takim prysznicu i jak prze 
klinają kierowcę. Zdarza się 
też, że zapiszą numer rejestru 
cyjny i płać potem bracie man 
dat za „nieostrożną jazdę” i za 
koszt czyszczenia czyjejś gardę 
roby.

Już wtedy, rok temu, w związ 
ku z moim listem „Głos” pisał, 
że drogowcy, odpowiedzialni 
za stan ulic i konserwację ich 
nawierzchni, powinni w czasie 
deszczu pospisywać miejsca, w 
których tworzą się kałuże i po 
tern te zagłębienia zalać asfal 
tern. Niestety, nic w tej spra­
wie nie zrobiono. Takich „je­
zior” jest w Poznaniu po każ­
dym większym deszczu sporo.

Czemu np. pracownicy biu­
rowi przedsiębiorstw, odpowie 
dzialnych za stan ulic, nie zlu 
strują w czynie s p oł e c z 
nym poszczególnych rejonów 
miasta, żeby potem, gdy prze 
schnie, ekipy remontowe zabra 
ły się wreszcie do tych zagłę­
bień i dziur w nawierzchniach? 
Jeżeli raz w końcu ktoś się za 
tę sprawę nie weźmie, co roku 
jesienią i wiosną piesi będą 
opryskiwani, a kierowcy będą 
narażeni na nieprzyjemności. A 
przecież to wina drogowców, 
że jezdnie w mieście kryją ta 
kie pułapki. Moim zdaniem 
przede wszystkim oni powinni 
Poczuwać się do uporządkowa 
nia wreszcie stanu ulic. Nikt 
tego za nich nie zrobi. (4005)

JÓZEF WOŻNIAK
Poznań

Neon może świecić
flt związku z listem czytelni 

ka, opublikowanym pt. 
„Zgasić ten neon” („Głos” z 
15. XI. br.) wyjdśniamy: Poz­
nańskie Zakłady Zielarskie 
„Herbapol” produkują dwa sy 
ropy o podobnych walorach 
smakowych — syrop „Rosauit” 
i „Sorbouit” (...) na owocach

i 
l

I 
l 
i 
i 
I 
i

i

I

I

dzikiej róży i jarzębiny. Brak 
syropu „Rosauit” był wyni­
kiem wprowadzania innych bu 
telek i etykiet (cena bez zmian), 
zaopatrywaliśmy jednak rynek 
nieprzerwanie w syrop .,Sorbo 
vit”. Na pewne zakłócenia do 
staw — za które przepraszamy 
klientów — wpłynęły iednak 
trudności transportowe, ponie 
waż syropy spożywcze produko 
wane są w naszym zakładzie w 
Sulęcinie w woj. zielonogór­
skim.

Obecnie dostarczamy do han 
dlu pełen produkowany przez 
nas asortyment syropótp spo­
żywczych. (3683)

mgr RYSZARD WOJTKOWIAK 
Zastępca dyrektora

Nie ma podstaw 
do ingerencji

Odpowiadając na list zamiesz 
czony w „Głosie” z 11. X. 

br. pt. „Mam wątpliwości”, do 
tyczący wygórowanych cen, 
żądanych przez właścicieli sa 
mochodów na automobilowych 
„giełdach”. Departament Praw 
no-Organizacyjnu Ministerstwa 
Przemysłu Maszynowego uprzej 
mie informuje, że sprawy, 
związane ze sprzedażą samo­
chodów osobowych między posz 
czególnymi obywatelami (jakp 
ich własność), nie mogą podle 
gać ingerencji państwa. Doty­
czy to zresztą różnych przed­
miotów, stanowiących własność 
obywateli. (3106)

M. PIETRUSIŃSKI 
Dyrektor Departamentu

☆
y^yrekcja Poznańskich Re- 

stauracji Dworcowych 
„Wars” w Poznaniu —
Dworzec Główny w za­
łatwieniu zażalenia kon­
sumenta (tytuł: „Mam wątpli 
w ości” — patrz wyżej dop. 
red.) uprzejmie zawiadamia, 
iż zgodnie z pismem jednostki 
nadrzędnej Przedsiębiorstwa 
Wagonów Sypialnych i Restau 
racyjnych „Wars” w Warsza­
wie wprowadzono od 1. 9. 75 
r. w naszym przedsiębiorstwie 
dla ruchomej sprzedaży nero 
nowej wyższe marże gastrono 
miczne i ceny stałe. Marża ga 
stronómiczna dla napojów bez 
alkoholowych, z wyjątkiem wo 
dy mineralnej i sodowej, 'wy­
nosiła 120 procent.

Tak więc kwestionowana ce 
na sprzedażna w wysokości 8 
zł za butelkę napoju chłodzą­
cego „Orange” w cenie deta­
licznej 3,60 zł, była zgodna z 
obowiązującym zarządzeniem i 
uwidocznionym cennikiem.

Na marginesie informujemy, 
iż również zgodnie z polece­
niem jednostki nadrzędnej, po 
cząwszy od 6. 10. 1975 r. dla 
ruchomej sprzedaży perono­
wej obowiązują marże gastro 
nomiczne — stosowane przed 
dniem 1. 9. 1975. (3106)

ANDRZEJ FRYDRYCHOWICZ 
Zastępca Dyrektora

Oczami klientów
J^uży obszar Poznania w re- 

jonie od początku ul. 
Dzierżyńskiego i Wildy pozba­
wiony został sklepu z artyku­
łami elektrotechnicznymi. Je­
den bowiem ze sklepów prze- 
branżowiono na placówkę 
„Pewex-u” (na odcinku daw­
niejszej ul. Półwiejskiej), dru­
gi zaś — za Rynkiem Wildec- 
kim — od paru tygodni jest 
zamknięty i to z niewiadome­
go powodu. Czy wreszcie po­
znańskie władze handlowe za- 
czną widzieć sprawy, którymi 
powinny kierować, oczami 
klienta? (4050)

MARIAN PELC 
Poznań

Listy krótkie t rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. 
Anonimów nie oubltkujemy. 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji Nas? adres: 
„Głos Wielkopolski” skrytka 
pocztowa 1074 60-959 Pozna A.
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[<RDN|l<h PZPR i fakty Produkcyjne warty zjazdowe
MINiSItH A. KuPEĆ 

W POZNANIU

Wczoraj przebywał w Poznaniu 
minister przemysłu maszynowego, 
Aleksander Kopeć. Celem jego wi 
zyty było zapoznanie się z pracą 
niektórych zakładów, należących 
do tego resortu. Minister Kopeć 
w towarzystwie sekretarza KW 
PZPR, Bogdana Waligórskiego, od 
wiedził Fabrykę Maszyn Żniw­
nych, Fabrykę Łożysk Tocznych i 
„Wiepofamę”. (zd)

W PRACY i PO PRA^Y”
Taki tytuł ma wystawa 15 człon­

ków Okręgu Wielkopolskiego 
Związku Polskich Artystów Foto­
grafików, jaka dzisiaj o godz. 12 
zostanie otwarta w gmachu głów 
nym Muzeum Narodowego w Po­
znaniu przy al. Marcinkowskiego. 
Na ekspozycję, przygotowaną spo­
łecznie w czynie przedzjazdowym 
(wartość ponad 100 000 zł) składa 
się ponad 200 fotogramów. Głów­
nym motywem zestawu zdjęć jest 
człowiek przy pracy. Fotograficy 
prezentują także możliwości wy­
poczynku po pracy, (c)

ROZSTRZYGNIĘTO 
KONKURS NA PLAKAT

Rozstrzygnięty został konkurs na 
plakat Międzynarodowych Konkur 
sów im. Henryka Wieniawskiego 
w latach 1976—77. Jury przyznało 
dwie równorzędne nagrody arty­
stom plastykom: Włodzimierzowi 
Schmidtowi i Antoniemu Rzyskie 
mu. Nagrodzone projekty wdrożo 
ne zostaną do realizacji. Warto 
też podkreślić wysoki poziom wszy 
stkich nadesłanych prac, (res)

Według stanu na 30 czerwca 1975 roku PZPR liczyła 2.359 
tys. członków i kandydatów. Do partii należy 965 000 robot­
ników zatrudnionych bezpośrednio w produkcji i 225 000 
rojników. Wśród pracowników umysłowych należących do 
PZPR znajduje się 263 000 inżynierów i techników, prawie 
140 000 nauczycieli, blisko 107 000 ekonomistów, 32 000 lekarzy 
i personelu medycznego, 36 000 specjalistów rolnictwa i leś­
nictwa. W okresie między VI a VII Zjazdem stan szeregów
PZPR wzrósł o 105 000 osób.
Bazę społeczną partii stano­

wi klasa robotnicza. Rosnący 
udział robotników w składzie 
partii ma istotne znaczenie dla 
zachowania jej robotniczego 
charakteru i marksistowsko-le 
ninowskiego oblicza ideowego.

Liczba robotników w skła­
dzie partii wzrosła w okresie 
między VI a VII Zjazdem o 
70.5 tys. osób. Wzrost przy­
jęć robotników do PZPR za­
znaczył się szczególnie wy­
raźnie w okresie ostatnich

Trwają walki
w Timorze Wschodnim
Na terenie Timoru Wschodniego 

w dalszym ciągu toczą się walki.
5 bm. trzech przedstawicieli or­

ganizacji Fretilin opuściło wyspę 
i udało się z misją dyplomatyczną 
do Lizbony, Nowego Jorku i sto­
licy Mozambiku. Minister spraw 
zagranicznych Fretilin, Jose Ra- 
mos Horta, ma przeprowadzić roz­
mowy z władzami portugalskimi, 
a następnie przedstawić sprawę 
Timoru na sesji ZO NZ. (PAP)

Nowe obiekty dla społeczeństwa
Dokończenie ze str. 1 

przepracowali społecznie 6 000 
godzin.

Sekretarz KW PZPR złożył 
ludziom książki — tym. którzy 
ją tworzą, wydają i upowszech 
niają — serdeczne podziękowa
nia życzenia. Poznańskie
przedsiębiorstwo „Dom Książ­
ki” zostało wyróżnione honoro­
wą odznaką „Za zasługi dla roz 
woju województwa poznań­
skiego”. Również zasłużonym 
księgarzom oraz projektantom 
nowego obiektu wręczono tę 
odznakę, a także honorowe od­
znaki miasta Poznania i dy­
plom Ministerstwa Kultury i 
Sztuki.
* W mieszczącym się w no­
wym obiekcie klubie księgarza 
przygotowano wystaw^pt. „25 
lat „Domu Książki”, (k^)

RADIOWO - TELEWIZYJNE 
CENTRUM W RUSINOWIE

W Rusinowie, niewielkiej 
wsi w pobliżu Wałcza (woj. 
pilskie), z kilkumiesięcznym 
wyprzedzeniem przekazano 
do użytku, radiowo-telewizyj 
ne centrum nadawcze. Zasięg 
stacji wynosi około 50 km, co 
umożliwi dobry odbiór pregra 
mów telewizyjnych 350 tys. 
osobom, zaś programy UKF 
będzie mogło odbierać około 
650 tys. osób w promieniu 60 
km od Rusinowa, głównie w 
rejonie Wałcza, Człopów, Zło-

równoległych mostów z 26 do 
8 miesięcy. Budowa dwóch od 
cinków dojazdowych aL Woj­
ska Polskiego trwała jeden 
miesiąc zamiast planowanych 
ośmiu.
OŚRODEK SZKOLENIOWY PZPR 

W OSTROWIE
Tego samego dnia w Ostro­

wie Wlkp. oddano również 
przed terminem ośrodek szko- 
leniowo-metodyczny przy Ko­
mitecie Miejskim PZPR. Jest 
to placówka nowoczesna, 
wyposażona w Salę wykłado­
wą na 40 miejsc, bibliotekę me 
todyczną liczącą 650 wolumi­
nów, pulpit sterowniczy, pro­
jektor filmowy, magnetowid 
diaskopy oraz sprzężony sprzęt 
radio-magnetotonowy. (par)

Wręczenie legitymacji 
partyjnych

Miejsko-gminna organizacja 
partyjna w Buku (woj. po­
znańskie) przyjęła w piątek w
swoje szeregi 34 
120 kandydatów 
ków, rolników, 
ków umysłowych.

członków i 
— robotni- 

pracowni- 
Prawie po-

towa, Kalisza Pomorskiego,

Iowę nowo przyjętych stano­
wią kobiety. W zebraniu, któ­
re odbyło się w sali miejsco­
wego kina „Wielkopolanin”, 
uczestniczył m. in. sekretarz

dwóch lat. O ile udział robot­
ników wśród przyjmowanych 
dc partii wynosił w 1971 roku 
52 procent, w I półroczu br. 
wyniósł już 67 procent. Świad­
czy to wymownie o rosnącym 
zaufaniu klasy robotniczej do 
partii, a także o wzrastającej 
roli, jaką odgrywają robotni­
cy w politycznym i społeczno- 
gospodarczym życiu kraju.

W latach 1971 — 75 wzrósł 
również procentowy udział roi 
ników w partii. Jeśli w 1971 
roku stanowili oni 9,5 procent 
przyjętych do PZPR, to w I 
półroczu br. 13,4 procent.

Partia umocniła swoją pozy­
cję w środowiskach.pracowni­
ków umysłowych. O przeszło 
64 000 wzrosła liczba inżynie­
rów i techników — członków 
partii. O ponad 8,6 tys. — licz­
ba specjalistów rolnictwa i leś 
nictwa. Olbrzymia większość 
wstępującej do partii inteligen 
cji wywodzi się z klasy ro­
botniczej i chłopskiej i jesc 
związana z nimi trwałymi wię 
zami.

Wśród nowo przyjętych do 
partii ok. 66 procent nie prze­
kroczyło 30 lat. Ludzie w wie­
ku do 29 lat stanowią obecnie 
ponad 21 procent składu partii.

W szeregach PZPR znajduje 
się: 264 członków SDKP1L, 
prawie 22 000 członków KPP, 
KZMP oraz lewicowego nurtu 
PPS. Ponad 24 000 członków 
PZPR działało w szeregach pod 
ziemnej PPR i RPPS oraz — 
w okresie okupacji — należa­
ło do GL i AL.

Ponad 4.300 osób było człon­
kami partii komunistycznych 
za granicą. Znaczną część 
członków PZPR stanowią uczę 
sinicy walki z faszyzmem na 
wszystkich frontach II wojny 
światowej.

166 000 członków partii le­
gitymuje się obecnie wykształ 
ccniem wyższym niż w dniu 
wstąpienia do PZPR. 15 pro­
cent członków partii posiada 
wyższe i niepełne wyższe wy-' 
ksztąłcenie.. 26 procent posia­
da wykształcenie średnie.

W okresie międzyzjazdo- 
wym ukształtowany został 
spójny, obejmujący wszyst­
kich kandydatów i członków 
partii system szkolenia, służą­
cy coraz pełniejszemu upow­
szechnianiu ideologii mark­
sistowsko-leninowskiej, zazna­
jamianiu z historycznymi tra­
dycjami i rodowodem PZPR, z 
jej programem społeczno- 
gospodarczym oraz z historycz 
nie doniosłym doświadczeniem 
KPZR. Dorobkiem tego okresu

jesc rozwinięcie szkolenia 
ideologicznego w poszczegól­
nych środowiskach społeczno- 
zawodowych, uwzględniające­
go specyfikę działalności poli- 
tyczno-wychowawczej tych śro 
dowisk i ich zadania społecz­
no-zawodowe. Zwiększyła się 
liczba słuchaczy w szkołach 
aktywu, a kształceniem w 
WUML objęto ponad 30 000 
słuchaczy.

Funkcje wybieralne we wła­
dzach instancji i organizacji 
partyjnych pełni obecnie po­
nad 400 000 członków partii. 
Egzekutywy komitetów zakła­
dowych, podstawowych i od­
działowych organizacji partyj­
nych skupiają powyżej 350 000 
członków partii. Komitety 
gminne i miejsko-gminne — 
39 000. Około 45 000 aktywi­
stów wchodzi w skład komisji 
i zespołów problemowych in­
stancji partyjnych. Ponad 
350 000 członków partii pełni 
wybieralne funkcje w organi­
zacjach społecznych i związ­
kach zawodowych.

Partia zorganizowana jest w 
72,2 tys. podstawowych orga­
nizacji partyjnych, 23 000 od­
działowi Ah organizacji oraz 
61 000 grup partyjnych.

W VII Zjeździe partii uczest­
niczyć będzie 1811 delegatów 
z których 294 wybranych zo­
stało na konferencjach zakła­
dowych PZPR w wielkich za­
kładach pracy. (PAP)

W całym kraju załogi zakładów pracy zaciągają produkcyjne wat- 
ty zjazdowe. Na zdjęciu — warta w Zakładach im. Róży Luksem' 

burg w Warszawie.
CAF — Radkiewicz

Dworzec Centralny w Warszawie
Dokończenie ze str. 1 

ku Dworca Centralnego i jego 
otoczenia, który przed chwilą 
złożyliście. Jestem przekona­
ny, że uczucia te podzielają 
mieszkańcy Warszawy i społe 
czeństwo całego naszego kra­
ju, któremu ten nowoczesny, 
piękny i funkcjonalny obiekt 
będzie służyć.

Praca, którą wykonali bu­
downiczowie ze wszech miar 
zasługuje na uznanie. Charak 
teryzują ją bowiem te cechy.

biorstwom z całego kraju 
mającym swój udział w bu 
dowie dworca.

Za dwa dni do Warszawy 
przybywać będą delegaci i 
goście na VII Zjazd. Organi- 
zacja partyjna, ludzie pracy 
i całe społeczeństwo stolicy 
przywitają ich wspaniałym 
dziełem swoich umysłów i 
rąk. Ten piękny i użt. 
tecany dworzec stanowi 
trwałe świadectwo talentu i 
pracowitości, wysokich kwa-

Choszczna, Czaplinka, Szcze­
cinka, Strzelec Krajeńskich, 
Krzyża. Czarnkowa i Piły, czę 
ściowo także w rejonie Ińska, 
Gorzowa i Szamotuł. Obiekt, 
wybudowany kosztem 57 min. 
zł, wyposażony jest w najno­
wocześniejszą aparaturę, wy­
produkowaną m. in. w Polsce 
i Japonii. Obecnie emituje się 
tu nrogram I telewizji, jednak 
dzięki przyszłościowym rozwią 
zanirm technicznym, bez mo­
dernizacji, a tylko po zainsta­
lowaniu odpowiedniego sprzę 
tu, w I półroczu przyszłego 
roku rozpocznie się emisję pro 
gramu II.

Bezpośrednim inwestorem 
nowego centrum było Przed­
siębiorstwo Państwowe Stacje
Radiowe Telewizyjne w
Szczecinie, a wśród wykonaw 
ców należy wymienić Wałec­
kie Przedsiębiorstwo Budowla 
ne, ..Mostostal” z Zabrza oraz 
Spółdzielnię Stolarską w 
Cza-nkowie. (zr)

ARTERIA KOMUNIKACYJNA 
W KALISZU

W piątek 5 bm. w KaUszu 
oddano do użytku dwa mosty 
na Prośnie i dalszy odcinek 
dwukierunkowej arterii /— al. 
Wojska Polskiego, która łączy 
kompleks nowych osiedli z 
dzielnicą przemysłową.

Główny wykonawca tej in­
westycji — Zar^d Dróg i Ulic 
w czynie przedzjażdowym 
skrócił cykl budowy obydwu

STRONA

KW PZPR 
zef Świtaj.

Również 
Fabrykach

w Poznaniu — Jó- 
(b)

¥
w Swarzędzkich

Mebli w Swarzę-

Zderzenie pociągów 
w Gułtowach

dzu wręczono wczoraj 33 
pracownikom legitymacje kan 
dydackie a 17 pracowni­
kom legitymacje członkowskie 
PZPR.

Przy okazji warto poinfor­
mować, że obocnie we wszyst­
kich sześciu zakładach SFM 
rozsianych w województwach 
poznańskim i leszczyńskim, a 
także w samym Poznaniu — 
działa 780 członków i kandy­
datów PZPR, (pc)

♦ Wymuszenie przejazdu przez 
Bolesława Ł. doprowadziło w 
czwartek na ul. Bolesławickiej w 
Wieruszowie w woj. kaliskim do 
zderzenia się kierowanego przez
niego autobusu samochodem
marki ..Star”. 9 pasażerów odnio 
sło ciężkie obrażenia i zostało 
przewiezionych do szpitala w Kęp 
nie, natomiast u 9 zanotowano lek 
kie obrażenia i zwolniono ich po 
opatrunku do domów.

♦ W rej dnie stacji kolejowej 
Poznań-Dębiec zginął w czwartek 
pracownik PKP Stanisław S., któ
ry idąc 
trącony 
nową

wzdłuż torów został po­
przez lokomotywę spali-

♦ W Rogowie Górowskim w 
woj. leszczyńskim uderzył w drze 
wo samochód, którym jechał bra 
wurowo Kazimierz P. Odniósł on 
ciężkie obrażenia, 4 pasażerów — 
lekkie, natomiast samochód został 
uszkodzony na 40.0Ó0 zł. (b)

Na 
(woj. 
parę 
nego

stacji PKP Gułtowach
poznańskie) doszło wczoraj, 

minut po godz 5, do poważ- 
w skutkach zderzenia po-

ciągów. Na stojący na stacji po­
ciąg towarowy z niewiadomych 
przyczyn wjechał z przeciwnego 
kierunku również pociąg towaro­
wy relacji Małaszewice — Rzepin. 
W wyniku kolizji wykoleiło się 7 
Wagonów, z których 6 niemal do­
szczętnie zostało zniszczonych. 
Dwie osoby z obsługi pociągów zo 
stały ciężko ranne. Przerwa w ru 
chu na tym odcinku trwała do go 
dżin popołudniowych. Przyczyny 
wypadku bada specjalna komisja, 

(bop)

Stabilizacja sytuacji 
w Bangladeszu

Zdaniem obserwatorów, w 
Bangladeszu następuje stop­
niowa stabilizacja sytuacji. W 
czwartek prezydent Abu Sa- 
jem poinformował o rozsze­
rzeniu konstytucyjnego Komi­
tetu Doradczego do 9 człon­
ków. W jego skład wchodzili 
dotychczas dowódcy 3 armii 
oraz 4 osoby cywilne. Dwa 
nowe stanowiska ministerial­
ne powierzono również osobom 
cywilnym.

Obserwatorzy nie wyklucza 
ją rozszerzenia ekipy rządzą­
cej do 15 osób i włączenia do 
nich przedstawicieli partii po­
litycznych.

W piątek przybyła do Del­
hi oficjalna delegacja Bangla­
deszu, na której czele stoi do 
radca prezydenta Sajema — 
Abdus Sattar. Jak piszą agen­
cje prasowe, rozpoczynające 
się w sobotę rozmowy indyj­
sko — banglijskie będą mia­
ły na celu złagodzenie napię­
cia w stosunkach między obu 
krajami, istniejącego od sierp 
niowego przewrotu wojskowe 
go w Bangladeszu, w czasie 
którego został zamordowany 
prezydent tego kraju szejk Mu 
dżibur Rahman.

Agencje podkreślają, że de­
legacja banglijska przyleciała 
do Delhi w dzień po zakoń­
czeniu trzydniowych rozmów 
w Kalkucie dowódców służb 
granicznych Indii i Banglade­
szu. (PAP)

Lotek1 * płaci
Totalizator Sportowy za-

wladamia, że w zakładach Małego 
Lotka z dnia 3 bm. stwierdzano:

Losowanie I: 5 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po 213.912 zł; 1.864 rozW. 
z 4 traf. — wygr. po 8C0 zl i 54.539 
rozw. i 3 traf. — wygr. po 49 zł.

Losowanie II: 4 rozw. z 5 traf. — 
wygr. po 281.592 zł; 958 rozw. z 4 
traf. — wygr. po 1.763 zł i 23.414 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 99 zł.

które są szczególnie ważne z lifikacji i zmysłu organizacyj 
punktu widzenia oczekujących nego polskiego architekta, in-punktu widzenia oczekujących
nas zadań. A więc nowoczes­
ność projektu, wysokie tempo 
i dobra organizacja robót, do 
bre współdziałanie wszystkich 
przedsiębiorstw, ofarność za­
łóg i racjonalne wykorzysta­
nie sił społecznych. Cechy to 
należy tym bardziej podkre­
ślić, że budowa prowadzona 
była w centrum miasta, na 
niewielkim terenie, przy- za­
chowaniu ruchu pociągów i ru 
chu komunikacji miejskiej. 
Mimo tych trudnych warun­
ków czas budowy został skro 
eony prawie o połowę — z 72, 
jak planowano, do zaledwie 39 
miesięcy. Jest to najcenniejszy, 
bo wyrażony czynem, dowód 
poparcia dla polityki partii, 
dla jej VII Zjazdu, wymierny 
wkład w przybliżenie celu ja 
ki nam wszystkim Polakom 
przyświeca — budowy rozwi­
niętego społeczeństwa socjalis 
tycznego.
- Za ten wspaniały czyn, za 
ofiarność i zaangażowanie go­
rąco dziękuję budowniczym 
Dworca Centralnego, załogom 
przedsiębiorstw budowlanych, 
robotnikom i inżynierom, pro­
jektantom, nadzorowi tech­
nicznemu, młodzieży, stołecz­
nej organizacji partyjnej, 
wszystkim warszawiakom, któ 
rzy dołożyli swoją cegiełkę do 
tego imponującego dzieła.

Serdeczne podziękowanie

żyniera, robotnika; świade­
ctwo ofiarności warszawia­
ków i wszystkich obywateli 
naszego kraju w czynie spo­
łecznym dla Ojczyzny. Stano­
wi jeszcze jeden przykład 
twórczych możliwości naszego 
narodu. Możliwości, które da­
ją podstawę do nowych am­
bitnych zamierzeń na drodze 
budownictwa socjalistycznego. 
Z tą myślą, z tym przekona­
niem, z wiarą w siły naszego 
narodu, obradować będzie VII 
Zjazd — stwierdził na zakoń 
czenie Edward Gierek.

Z Dworca Centralnego przy 
wódcy partii i państwa udali 
się na północny odcinek Wisło 
strady, gdzie gotowa jest ma 
lownicza estakada pod Las­
kiem Bielańskim. Wzniesiono 
ją na 683 palach, a tempo re­
alizacji było imponujące.

Wisłostrada jest już goto­
wa na całej 21-kilometrowej
C: UgOŚci. 

Gratul emy Warszawie tej
a warszawia-pięknej trasy, 

kem ufoou. wytrwałości i am­
bicji w pracy społecznej dla 
m;asta — powiedział E. Gie-
rek.

składam 
pracowali 
czynili się 
minowego

żołnierzom, 
na budowie 
wydatnie do 
wykonania

którzy 
i przy 
jej ter 
dzięki

swoim umiejętnościom i znajo 
mości nowoczesnej techniki.

Dziękuję kolejarzom, któ­
rych współdziałanie przyczy­
niło się w poważnym stopniu 
do harmonijnego przebiegu 
pracy.

Pragnę także wyrazić wyso 
kie uznanie warszawskim wła 
dzom partyjnym i władzom 
miejskim, resortom budowni­
ctwa i komunikacji, wszyst­
kim instytucjom i przedsię-

W pałacu Rady Ministrów 
na Krakowskim Przedmieściu 
odbyło się wczoraj spotkanie 
budowniczych czołowych war 
szawskich inwestycji drogo­
wych. w

Projektantom i wykonaw­
com, którzy szczególnie Po­
czynili się do przedternun^ 
wego oddania do użytku Dw 
ca Centralnego PKP, 
strady, alei Sobieskiego, 
Wolska — Kasprzaka, W 
Państwa przyznała odzna 
nia państwowe. Ord%. 
Sztandaru Pracy I klasy 
znaczony został genera n? 
jektant Dworca Centra 
Arseniusz Romanowicz.

Wyróżnionym serdeczny 
gratulował premier Pi° 
roszewicz. (PAP)

W „PERSPEKTYWACH” — ob­
szerny ilustrowany, także zdjęcia 
mi historycznymi, reportaż Wito! 
da Szymanderskiego pt. „Dworzec”. 
Jest to rzecz o historii warszaw­
skich głównych dworców kolejo­
wych, oczywiście ze szczególnym 
uwzględnieniem wczoraj oddane­
go do użytku Dworca Centralne­
go, najnowocześniejszego w Euro­
pie i zbudowanego w niespotyKa- 
nym tempie. Publikacja dodatko­
wo ilustrowana jest planami po­
szczególnych poziomów budynku 
dworcowego.

W „TYGODNIU” — relacja z dys 
kusji na temat „Jacy byli, jacy 
są, jacy będą robotnicy’/. Wzię.i 
w niej udział prof. dr hab. Anto­
ni Czubiński, robotnik HCP — Ze 
non Gruszczyński, dr Zbigniew 
Klupś, dr Ryszard Nazar i Budów 
niczy Polski Ludowej Marceli 
Tritt — robotnik ZNTK w Pozna­
niu Dyskusja dowodzi, że polska 
klasa robotnicza zmieniła się w 
sposób radykalny, ccraz więcej "o 
botników się uczy, podnosi kwali 
fikacje, lepiej żyje.

w ..KOBIECIE I ŻYCIU” — re­
portaż z Konina pióra Krystyny

W PRASIE

mOMMROnMUlJUi
wiada się m. in. B°®'us*a'L nas” 
stwierdzając: - zalefłoiei
niewątpliwie ma sp° któro®** 
w stosunku do z ja wis 'a, jui 
na imię chłop-robotm ■ ^jS, 
nie są nieuniknione k°a' . ^wi- 
sn. to coś o wiele bardz.ejsn,

Siemiatycklej zatytułowany „Mia 
sta wiek męski”. — Konin — czy­
tamy — ma już za sobą okres ra­
czkowania i wkracza w wiek mę­
ski _  śmiałych planów, odważ­
nych decyzji, rozmachu. Przybysze 
z różnych stron kraju, którzy ścią 
gnęli tylko dla chleba, dziś stają 
się patriotami tego miasta. Miasta, 
które powstało wprawdzje z przy 
padku, nie ma jeszcze/ukształto- 
wanego oblicza architektoniczne­
go, ale z pewnością rda charakter.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” — 
Bogdan Bartnikowski pisze o przy 
spieszeniu po żołniersku, czyli o 
tym jak ogólnonarodowe przyspie 
szenie ostatnich lat dostrzec moż­
na w koszarach, na poligonach i 
placach ćwiczeń.

W „ARGUMENTACH” — Janina

Kulczycka - Saloni publikuje szkic 
pt. ,(Stefan Żeromski wobec dzie­
dzictwa 'romantyzmu i pozytywiz-
mu’ zajmuje się jed-
nym wątkiem dzienników Żerom­
skiego, *raktując je jako zapis po 
szukiwania własnej ,drogi myślo­
wej pisarza. Tym wątkiem w tym 
przypadku jest stosunek pisarza 
do wielkich romantyków oraz do 
pisarzy mu współczesnych.

W „LITERATURZE” — Kolejna 
pozycja z cyklu „Poczet pisarzy 
trzydziestolecia”, w której Irena 
Maciejewska przedstawia Igora 
Newerlego.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — kolejne odpowiedzi w an 
kiecie skierowanej do pisarzy, a

lego i zasmucającego- „ _ re* 
W „WALCE MŁODYCH^ 

strzygnięcie konkursu 
terów i czytelników P • »’ przy* 
sze”, którego tematem ^ereS(|ł- 
jaźń i życzliwość. współPraC’ 
ność, współdziałanie 1 ^odo*"1
w kategoriach 
i koleżeńskiej oraz sp_ 
jako całości: tamże 
konkursowe publikac.!-- *

W „DOOKOŁA
rowa ocena 
ncj tak wyrażona sł prawy pr 
który podpisuje «« zaffJcy 
sty: _ jednym 
wani sukcesami a ’ za 
obejrzeli, że niko^ f w W ’ 
grać się nie chce, co % 
le nie musi 
nie zostaniemy J

zatytułowanej .Współczesność
jako tworzywo literatury”. Wypo

łeK*0"
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HASZE polskie sprawy

ROSNĄĆ W GÓRĘ
_ Największym 

szczęściem ro- 
ozic-ów jest uś- 

ł JO] / miech i radość
I ich dzieci, a do 

kW / mą i orzyszłoś- 
/ c?a kraju — 

młodzież. Z mło 
pokolenia żak ze źródła 

płynie energia, entuzjazm, żar 
liwość. Niecierpliwv ranał mło 
^-ch. którzy siły mierzą na za 
miary, wierząc, że na każdy 
ttarczv im sił. ożywia także 
tych, co przeszedłszy już swo­
ją młodzieńczą d-rogę poprze- 
stae by mciii na zdobytvm do 
robku i doświadczeniu. A ? te 
M właśnie — nrzekazvwanego 
przez ojców, orzez matki, przez 
^chowaweów i nauczycieli do 
■obku — młodzi zdolni są two 
7vć wartości wciąż nowe. Dla 
:ego też wszystko, co dotyczy 
■s?tałłu naszych nrzyszłych dni. 
szczególnie żywo interesuje 
gaśnie młodych. A kiedy się 
myśl! o przyszłości, to tak jak 
by się mówiło — młodość.

W społecznym życiu naszej 
Ojczyzny wiele u-wagi poświę 
ca się wychowaniu, dojrzewa­
niu i wzrastaniu młodych. Gdy 
w listopadzie roku 1972 rozpo 
nynały się obrady VII Plenum 
KC PZPR poświęcone spra­
wom młodzieży, otwierający na 
radę Edward Gierek powie­
dział, że jej treścią będą pro 
bierny o najwyższej wadze spo 
lecznej — sprawy młodego po 
kolenia, jego przygotowania i 
aktywnego udziału w budowie 
socjalistycznej Polski. 2e są 
to w swej istocie sprawy całe 
go narodu, którego młode poko 
lenie jest integralna częścią 
składową. je?o teraźniejszoś­
cią i przyszłością.

Podjęcie spraw młodzieży by 
In wówczas bardzo wymow­
nym świadectwem tego, jak 
"■ażne -a on? w ż^ciu narodu 
i w ideowo-wychowawczcm

Polska Zjednoczona Partia 
botmcza, a organizatorem

Bo 
ide

owo-wychowawczych i społecz 
no-produkcyjnych inicjatyw — 
oolski ruch młodzieżowy, któ 
ty od U kwietnia 1973 roku 
działa w ramach Federacji S.o 
cjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej. Zjednoczone w 
niej organizacje młodzieżowe 
— Związek Młodzieży Socjali 
stycznej. Związek Socjalistycz 
nej Młodzieży Wiejskiej. Zwią 
zek Harcerstwa Polskiego, So 
cjaliistyczny Związek Studen­
tów Polskich i Socjalistyczny 
Związek Młodzieży Wojskowej 
— skupiają obecnie około mi 
liona dziewcząt i chłopców W 
dniach poprzedzających VII 
Zjazd partii podsumowali oni 
rezultaty tegorocznego ogólno 
krajowego powszechnego współ 
zawodnictwa pod nazwą „Mój 
sukces socjalistycznej Ojczyź­
nie”. Powstał z tego znaczny, 
liczący się dorobek.

Oto na przykład młodzi, u- 
czestniczący w Turnieju Mło­
dych Mistrzów Techniki, zgło 
sili około 65 tysięcy wniosków 
racjonalizatorskich i wynalaz 
czych. Młodzieżowy patronat 
nad budownictwem mieszkanie 
wym wyrazi się wkrótce liczbą 
20 tysięcy dodatkowych miesz 
kań. W Turnieju Młodych Mi 
strzów Gospodarności wzięło u- 
dział ponad 4100 zakładowych 
organizacji ZMS. a o tytuł Mło 
dego Mistrza Plonów ubiega się 
około 60 tysięcy dziewcząt i 
chłopców — mieszkańców wsi.

Młodzi — a było ich ponad 
800 tysięcy — uczestniczyli w 
tegorocznej akcji żniwnej pod 
hasłem „Każdy kłos na wagę 
złota”, zaś do wakacyjnych 
Ochotniczych Hufców Pracy
zgłosiło się w bieżącym 
190 tysięcy uczniów szkół 
nich i studentów.

Przygotowania d0 VII 
duj atmosfera dyskusji

roku 
śred

Z jaz 
nad

narti; . 
którv mińsł od 
PZPR. mogli 
współuczestnicząc

młodzi 
w

(Witym, codziennvm
mie

pra- 
ryt-

naszych wsoółczesnvch
nrzekonać sie jak

wiele można w n:edług’m c^a 
sie zrobić dla dobra kraju, dla 
Domyślność1 wszystkich jego 
obywateli. Wiele toż decyzji i 
wzedsiewzieć podejmowano w 
ostatnim właśnie z myś 
•’ o młodzieży.
^raz z historycznymi uchwa 

Mi w sprawie systemu edu- 
Mi narodowej, w którym za 
c-yna się stopn'owo upowszceh 

idea Powszechnego wy- 
kształcenia średniego i z decy 
z’am; unowocześniającymi sv 
Siem szkolnictwa dla pracuje. 
cich („dyplom dla robotnika”) 
Skonano modernizacji progr?

studiów i zwiększono — 
min. złotych w skali rccz 
— fundusz ctypendialnv 

^8 studentów. W niedługim 
rozwiązanych zostało kil 

’a ważnych problemów socjal 
młodzieży uczącej się i

w no
pra-

Dzisiaj młodzi kształcą się 
wocześnie wyposażonych 

cowniach.

Wytycznymi KC PZPR, bardzo 
ożywiły społeczne działanie 
młodych. Uczestniczyli oni w 
różnorodnych czynach, tworzy 
li „brygady przyspieszenia”, 
podejmując się skracania cykli 
inwestycyjnych i szybszego dc 
chodzenia do pełnej mocy pro 
aukcyjnej nowo uruchamianych 
fabryk i zakładów7. Ideowy de 
klaracją i zobowiązaniem by­
ło dla nich hasło: „Młodzież 
Ojczyźnie i partii na jej VII 
Zjazd”.

Społeczeństwo naszego kra­
ju jest młode. Połowa ogółu lu 
dzi pracy nie przekroczyła jesz 
cze 29 roku życia. Młodzież 
jest więc szansą Polski. a so­
cjalistyczna Polska — szansą 
dla młodego pokolenia. Przed 
nim również staną nowe zada 
nia i wysokie wymagania: usta 
ważnego kształcenia się, ak­
tywności produkcyjnej i spo­
łecznej, odpowiedzialności, dy 
scypliny i patriotycznego zaan 
gażowania.

Młode pokolenie tylko wtedy 
sprosta swym powinnościom 
— podkreślono w tezach pro­
gramowych VII Plenum KC 
PZPR — jeśli zostanie wycho 
wane w duchu aktywności soo 
łecznej, wysokich wymagań, 
jeśli cechować je będzie twór 
cze dążenie do osiagania coraz 
lepszych rezultatów pracy. Je 
dynie pokolenie wyrosłe w po 
czuciu dyscypliny i obowiązku 
przygotowane do przezwycięża 
nia słabości i walki z trudnoś 
ciami, przejawiające rozmach i 
odwagę w dążeniu do ambit­
nych celów, jest w stanie za­
gwarantować pomyślna przysz 
łość narodu i Ojczyzny. Socja
listyczne wychowanie
kształtowanie ludzi odważnych, 
zahartowanych i pracowitych, 
rzetelnych i samodzielnych.

Konstanty Ildefons Gałczyń 
ski powiedział kiedyś w jed­
nym ze swych wierszy, że z 
trudem, że powoli dojrzewa 
człowiek. Że wiele mu trzeba 
męstwa „aby się nie dać wia
trowi i rosnąć w górę 
głąb”...

Fot. — Archiwum ZBIGNIEW KOŚCIELAK

Mówią delegaci na VII Zjazd PZPR

Włókniarze pracują 
lepiej i oszczędniej

•kującej. Oj dwóch lat istnie 
6 kredyt dla młodych 
zenstw

mał-

sprzętu 
nie gię

już

na
..na

ratalny zakup 
zagospodarowa-

(skorzystało z nie-
360 tysięcy. , rodzin),

troską otacza
^°dych. którzy 

(CjjInu^ swą pierwszą w 
st^DJac^ zawodową. We wszy 
dntC • n^ema^ zakładach pro- 
PrcpyjnyCh realizowane są 
2?,,^, “y adaPtacji społeczno-

„nowych”.
*1 ,roku 1973 uchwa MduZ ^nistrów utworzono 
dzież? Z J?, i* Socjalnej Mło 

daje młodym 
Dodejmowania do- 

n-sbagat i prac i zarobienia 
kwot przezna- 

turv?tem na rozbudowę 
C2r:?-i i ośrodków

na wyposa 
kulturalno-oś- 

? ‘ Codziennie na kon
7)a7U ^'Pływa wiele ly- 

(niedawno odno 
zł). na mm kwotę 50 min.

się 
po- 
ży-

Na zakładowej konferencji 
partyjnej w kaliskiej Fa 
bryce Wyrobów Runo­

wych „Runotex” mandat dele 
gata na VII Zjazd PZPR otrzy 
mała Janina Młynarczyk, któ­
ra nieprzerwanie od roku 1950 
pracuje w tym zakładzie jako 
snowaczka. Zawodu tego nau­
czyła się w szkole włókienni­
czej, potem wstąpiła do ZMP, 
a w roku 1964 do PZPR. V/ za 
kładowej organizacji partyj­
nej przeszła niemal wszystkie
szczeble była grunową,

w-elu ambit- 
y^ań młodzieży jest

członkiem egzekutywy OOP, a 
następnie Komitetu Zajado­
wego. Obecnie pełni funkcję 
sekretarza OOP i jest człon­
kiem Komitetu Zakładowego 
PZPR.

— Nie muszę wyjaśniać, z 
jaką radością i ogromnym za­
skoczeniem przyjęłam w’ybór 
na delegata. Jestem wlókmar- 
ką i pracuję fizycznie, ale pra 
ca społeczna w organizacji par 
tyjnej pozwoliła mi na wyro­
bienie sobie szerszego poglą­
du na sprawy produkcji, jej ja 
kości i kosztów. Mogę teraz po 
wiedzieć, że w tym zakresie re 
zerwy są widoczne nawet go­
łym okiem. Nie trzeba być in­
żynierem czy ekonomistą, żeby 
j? zauważyć. Trzeba tylko szu

kać sposobów, aby je wykorzy 
stać. Nam, włókniarzom będzie 
to bardzo potrzebne. Premier 
Jaroszewicz na spotkaniu z 
łódzkimi włókniarkami wyja­
śnił, że wtedy gdy pracownicy 
przemysłu lekkiego wyjdą „na 
pół drogi” i przez oszczędno­
ści materiałowe i dobrą jakość 
wygospodarują część środków 
finansowych, wtedy będzie 
można zrealizować wniosek 
włókniarzy o wypłacenie im 
dodatku za wysługę lat. W „Ru 
notexie” załoga z podobnymi 
wnioskami wychodziła już wie 
le razy. Rozważyliśmy wszy­
stkie możliwości polepszenia 
jakości i zmniejszenia kosztów 
produkcji. Jest ich wiele.

Dobry robotnik — powiedzia 
ła Janina Młynarczyk na jed­
nym ze spotkań delegatów z za 
łegą — to według mnie taki ro 
botnik, który sam solidnie wy 
kcnując swoją pracę nie zga­
dza się na to, by wokół niego 
tolerowany był bałagan. Zna­
czy to, że zło musi zwalczać 
wszystkimi środkami, które 
mu daje nasz ustrój, jakich 
wykorzystania żąda nasza par 
tia. Jej władze naczelne nie 
mogą przecież zaglądać do kaz 
dego przedsiębiorstwa i spraw 
dzać, jak się sprawy mają,

Fragment nowego odcinka trasy E-8.
Fot. — T. Fitzner

Na zachodnim odcinku trasy

Poznańskie tempo
Przyzwyczailiśmy się już 

do faktu, iż w Poznań- 
skiem pracuje się na o- 

gół szybko i dobrze, zwłasz­
cza jeśli chodzi o roboty bu­
dowlane i drogowe. Nie tak 
dawno podziwialiśmy oddane 
do użytku wspaniałe obiekty, 
jak Sala Widowiskowo-Spor­
towa „Arena”, hotel „Polo­
nez” czy też wschodni odci-
nek trasy E-8. Zwłaszcza 
ostatni wzbudził zachwyt 
tylko użytkowników dróg, 
także specjalistów, którzy

ten 
nie 
ale 

wie
lokrotnie podkreślali ciekawe 
rozwiązania konstrukcyjne, a 
przede wszystkim szybkie tern 
po budowy. Wydawało się, że 
padły tam wszelkie rekordy, 
a jednak...

Kiedy z inicjatywy Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR w 
Poznaniu, podjęto decyzję o 
kontynuowaniu przebudowy 
trasy E-8, także w kierunku
zachodnim, 
cykl budowy 
wagę sporą 
do realizacji

okazało, się, iż 
— biorąc pod u- 
liczbę trudnych 
obiektów inży-

nieryjnych: tunele, podziemne 
przejścia dla pieszych, wia­
dukty — przewiduje oddanie
do 
ro

użytku takiej inwestycji 
36 miesiącach od momentu

jej rozpoczęcia. Przewidywa-
no wprawdzie, że budowlani i
drogowcy potrafią urwać coś 
z tych 36 miesięcy, ale żeby 
przyspieszyć budowę prawie o 
23 miesiące tego nie przypu­
szczali najwięksi nawet opty­
miści. Pozostaje jednak fak­
tem, że 18-kilometrowy odci­
nek nowoczesnej trasy od Poz

Janina Młynarczyk
Fot. — Archiwum

chociaż i to się dzieje — towa 
rzysz Gierek odwiedził już 
wiele przedsiębiorstw. Był i u 
nas, w Kaliszu, w naszym bran 
żcwym zakładzie „POLO”.

— Czytając Wytyczne na 
VII Zjazd widzi się korzyści 
wynikające ze wzmożonego wy 
siłku nas wszystkich — powie 
działa delegatka „Runotexu” 
— jasno i konkretnie rysuje 
się przed nami lepsze życie. 
Wiele mówi się na temat roli 
kobiet, a także o szybszym rcz 
woju naszego kraju i wypływa 
jących stąd korzyściach dla każ 
dego Polaka, dla każdej rodzi-

BOGDAN PARRUS

nania do Tarnowa 
go zbudowano w 
cach.

Tempo budowy

Podgórne- 
IS-mies^ą-

bylo iście 
sprinterskie, a źródłem tego
sukcesu jest przede
kim ofiarność 
wanie załóg

wszyst- 
zaangażo-

poszczególnych
przedsiębiorstw drogowych i 
budowlanych. Równie ważną 
rolę odegrała wzorowa orga­
nizacja. Do współpracy zaan­
gażowano maszyny cyfrowe, 
które obliczyły harmonogram 
robót z dokładnością do godzi 
ny, z rozbiciem na poszczegól­
ne odcinki drogowe czy też o- 
biekty inżynieryjne. Powstała 
z tego gruba książka, która 
była codziennie dokładnie ana 
lizowana. Dzięki temu można 
było bez trudu orientować się, 
czy i jakie występują opóźnię 
nia oraz kłopoty.

Ostatnie słow(o należało do 
ludzi. Oni to musieli rozwią­
zać prawdziwie gordyjski wę­
zeł, składający się z dziesiąt-
ków rur kabli, zwłaszcza
licznie występujących na od­
cinku miejskim trasy E-8, któ 
re często trzeba było przesu­
nąć w inne miejsce. A wyłą­
czyć je można było tylko na 
krótki okres, gdyż woda, prąd 
czy gaz musialy docierać do 
zakładów pracy oraz miesz­
kań znajdujących się w po­
bliżu. Problemów było znacz­
nie więcej. Oto budowlani i 
drogowcy postawili sobie za 
zadanie zachować możliwie 
jak największą liczbę drzew 
i krzewów, które oprócz swo­
ich biologicznych wartości sta 
nowią ciekawy element deko- 

'racyjny trasy. Udało im się to 
w dużym stopniu, ale też wy­
magało iście koronkarskiej ro 
boty w operowaniu maszyną 
czy łopatą.

Istotna dla przyspieszenia 
prac była społeczna pomoc 
mieszkańców Poznania oraz
osiedli miasteczek położo-
nych -wzdłuż trasy. Najczęś-
ciej w niedzielę setki 
wet tysiące ludzi, nie 
dząc swojego wolnego 
pomagało budowlanym 
gowcom, czasami waz 
dżinami.

a na- 
szczę- 
czasu, 
i dro-
z ro-

W porównaniu ze wschod­
nim, zachodni odcinek trasy 
E-8 charakteryzuje się znacz­
nie większą liczbą obiektów in 
żynieryjnych. Mają one istot­
ny wpływ na zwiększenie prze 
lotpwości tego szlaku komu­
nikacyjnego i — co bardzo is­
totne — bezpieczeństwa użyt­
kowników.

Mamy więc tam 7 wiaduk­
tów, 6 przejść podziemnych o- 
raz 2 tunele. Cztery wiadukty 
— w- Przeźhairowie, Swadzi- 
miu, Sadach i Tarnowie Pod­
górnym — -wykonało Płockie 
Przedsiębiorstwo Robót Mosto­
wych, a wiadukty przy ul. 
Słupskiej i przy szosie szamo­
tulskiej — Przedsiębiorstwo 
Robót Kolejowych nr 10. 
Wszystkie są bardzo ładnie 
wkomponowane -w otaczający 
je teren, a co najważniejsze 
pozwalają szybko i wygodnie 
zjechać z trasy lub też włą­
czyć się do odbywającego się 
na niej ruchu.

Przy budowie przejść pod­
ziemnych najwięcej do powie 
dzenia mieli pracownicy poz­
nańskich przedsiębiorstw bu-

downictwa przemysłowego nr
1 2, którzy wykonali 5
przejść podziemnych oraz tu­
nel przy ul. Polskiej. Jedno 
przejście podziemne i tunel i 
przy ul. Lutyckiej zbudowało 
PRK-10. Trzeba też wspom- ■ 
nieć o poznańskim „Mostosta- : 
lu”. którego załoga instalowa- • 
ła konstrukcję stalową w tu­
nelu przy ul. Lutyckiej, o Sa- i 
modzielnym Oddziale Wyko- •’ 
nawstwa Inwestycyjnego przy 
Zakładach Energetycznych Poz 
nań-Miasto, poznańskim „Elek \ 
tromontażu” czy też „Hydro­
budowach” 7 i 9. Specjalisty-,, 
czne roboty drogowe przypad •’ 
ły załodze Rejonu Dróg i Mo- i1 
stów w Poznaniu, której do ■ 
pomocy stanęli przedstawicie­
le rejonów dróg publicznych ■ 
w Kościanie. Nowym Tomy­
ślu, Szamotułach, Jarocinie, 
Ostrzeszowie i Lesznie. Plany . 
zachodniego odcinka trasy E-8 
powstały w poznańskim Biu- , 
rze Projektów Budownictwa 
Komunalnego (część miejska) j
oraz Centralnym Biurze
Studiów i Projektów Dróg i 
Mostów „Trans-projekt” — od 
dział w Poznaniu (część woje­
wódzka).

Pierwsze maszyny weszły na 
budowę pod koniec września 
1974 roku, tuż po zbiorach, 
kiedy to z pól, przez które 
przechodzić miała trasa, znik­
nęły ostatnie łany zbóż i za­
gony ziemniaków. Już 7 paź­
dziernika 1974 roku Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Przemysłowego nr 1 — 
pierwsze ze wszystkich — roz 
poczęło roboty przy budowie 
przejścia podziemnego dla pie 
szych na wysokości ul. Ta­
trzańskiej. Za tym poszły na­
stępne i trasa zaczęła „rosnąć 
w oczach”, o czym mogło prze 
konać się wielu kierowców’, 
którzy mimo wyraźnych zna­
ków zakazu, traktowali prze­
budowywaną trasę E-8 jako 
normalny szlak komunikacyj­
ny. Wykonawcom z pomocą 
spieszyli dosłownie wszyscy. 
Kłopoty i przeszkody usuwa­
no natychmiast, bardzo często 
przy udziale wojewódzkich 
władz partyjnych i admini­
stracyjnych, których przedsta 
wdeiele na co dzień żywo in­
teresowali się budową. Sporym 
ułatwieniem było zastosowa­
nie przy budowie rozlicznych 
maszyn i urządzeń, m. in. dro 
gcwcy otrzymali bardzo wy­
dajną maszynę do rozcierania 
asfaltu „Blawknox”.

Tak więc budowę 18-kilo- 
metrowego odcinka trasy E-8 
z Poznania do Tarnowa Pod­
górnego, której inwestorami 
były Zarząd Dróg i Mostów w 
Poznaniu oraz Dyrekcja Okrę 
gowa Dróg Publicznych w Poz 
naniu, marny za sobą. Dzięki 
zobowiązaniom podjętym przez 
budowlanych i drogowców dla 
uczczenia VII Zjazdu PZPR, 
trasa stała się faktem. Przez 
wiele lat będzie cna wizytów­
ką naszej poznańskiej roboty, 
dopingiem do dalszych, jesz­
cze lepszych wyników.

MACIEJ STABROWSKI
rntMi turuwB.n.wu
strona
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Sześć I-ligowych spotkań 
koszykówki w Poznaniu

Sześć I-ligowych spotkań mogliby obejrzeć sympatycy koszykówki 
w sobotę i niedzielę w Poznaniu. Piszemy „mogliby”, gdyż znowu 
— ze względu na to, że mecze rozgrywane będą o tej samej porze 
trzeba dokonać wyboru.
Niewątpliwie znacznie bardziej 

atrakcyjnie zapowiadają się poje­
dynki koszykarzy. Lech podejmu­
je w „Arenie” dwa zespoły gdań­
skie.: w sobotę Wybrzeże, a w nie. 
dzielę — Spójnię. Są to już pierw­
sze spotkania II rundy I-ligowego 
sezonu 1975/78. Z gdańszczanami le- 
;chici grali już jesienia dwukrotnie. 
Z Wybrzeżem przegrali zarówno 
podczas turnieju w Krakowie, jak 
d w Gdańsku, ze Sodinia bilans iest 
na razie remisowy.

Sobotni pojedynek na pewno bę­
dzie dla kolejarzy bardzo trudna 
przeprawą i nawet nikłe zwycię­
stwo poznaniaków przyjmiemy z 
'zadowoleniem. Ostatnie dwa mecze 
Wybrzeża w Krakowie z Wisła • 
w Rzeszowie z Resovią udowodni­
ły ponad wszelką wątpliwość, ie 
gdańszczanie, kiedy z gry — dzię­
ki indywidualnemu kryciu — zo-

41 lekkoatletów 
w kadrze olimpijskiej

Polski Związek Lekkiej Atlety­
ki powołał 41-osobową kadrę, któ 
ra przygotowywać się będzie do 

! Igrzysk Olimpijskich w Montre­
alu, wśród kandydatów do repre­
zentacji są m. in. Irena Szewiń- 
ska, Grażyna Rabsztyn, bracia Le 
szek i .Mirosław Wodzyńscy, Bro­
nisław Malinowski, Władysław Ko 
zakiewicz, Grzegorz Cybulski, Ry­
szard. Skowropek.

Przed zawodnikami postawione 
zostały minima kwalifikacyjne, 
ktćre uprawniać będą do startu 
w olimpiadzie. szkoleniowcy 
PZLA przyjęli zasadę, że zawod­
nicy, którzy w ostatnich sezonach 
wykazali wysoką formę, będą mie 
M niższe minima, niż ich konku­
renci.

W składzie kadry olimpijskiej 
nie ma zespołów sztafetowych. Wy 
znaczono odpowiednie minima: szta 
feta 4X100 m mężczyzn — 38,94, 
sztafeta 4X100 m kobiet — 43,14. 
Dó, Montrealu zostanie wysłana 
sztafeta 4X400 m mężczyzn pod wa 
runkiem, że średnia wyników 5 za 
wodników na dystansie 400 m wy 
nosić będzie 45,8: dla sztafety ko­
biecej 4 X 400 m średnia ta wynosi 
52.0.

Oczywiście szanse zakwalifikowa 
nia się do reprezentacji na Mon­
treal mają także zawodnicy spoza 
kadry. Ostatnimi eliminacjami bę 
dą mityngi Brdy w Bydgoszczy, 
Memoriał J. Kuspcińskiego w 
Warsżawie oraz mistrzostwa Pol­
ski Warunkiem awansu do druży 
ny olimpijskiej jest Uzyskanie wy 
ników na poziomie finałów olim­
pijskich. (PAP)

Sukcesy poznańskich akrobatów

T. Wojtkowiak i B. Dziurla 
mistrzami Polski

Wczoraj w sali POSTiW przy ul Chwiałkowskiego rozpoczęły się 
trzydniowe indywidualne i drużynowe mistrzostwa Polski seniorów 
w akrcbatyce sportowej klasy mistrzowskiej.
Już pierwszy dzień zmagań przy 

niósł duży sukces zespołowi poz­
nańskiego AZS-u, którego repre- 
zentr.nci Tadeusz Wojtkowiak i 
Bronisław Dziurla wywalczyli 
pierwsze miejsce w konkurencji 
dwójek mężczyzn. Poznaniacy uzy 
skali w finale ocenę 18,75 pkt i 
wyprzedzili zespół Górnika Złoto 
ryja (Zając — Hałada) — 18,2 pkt. i 
Liwocza Jasło (Seredyński — Ko 
zaczkiewicz) — 18.15 pkt.

Wczoraj rozegrano także finały 
batutu kobiet. W tej konkurencji 
doszło do sporej niespodzianki v; 
postaci zwycięstwa jaźw!eckiei 
(Liwocz Jasło) nad wielokrotna 
mistrzynią Polski — Więcek z Vic

KTO
GIMNASTYKA AKROBATYCZ­

NA. S o be ta godż. 1# (elimina­
cje) n i e d z i e 1 a godz. 10 (fina­
ły). drużynowe i indywidualne mi­
strzostwa Polski seniorów, sala 
POSTiW przy ul. Chwiałkowskiego.

HOKEJ NA TRAWIE. Sobota 
godz. 14.30 (7 spotkań), n i e d z i e- 
I a godr. 9 (8 spotkań) eliminacyj­
ny turniej p halowe mistrzowstwo 
Polskj seniorów z udziałem zespo­
łów: LZS Gasawa. Polonii S-od'’ 
Sparty j. Stelli Gniezno. Warty i 
Lecha Poznań. - hala MTP nr 20 
przy ul. Śniadeckich.

KOSZYKÓWKA . Sobota i 
niedziela godz. 17.30 Lech — 
Wybrzeże i Lech — Spójnia, mecze 
mężczyzn o mistrzostwo I ligi, sa­
lą „Arena” przy ul. Wyspiańskie­
go; sobota godz. 18 n i e d z ie- 
1 a godz. 18 AZS — Czarni Szcze­
cin, mecze kobiet o mistrzostwo I 
ligi. sala przy ul. Młyńskiej: s o- 
b o t a godz. 18,30 niedziela 
godz. 17 Olimpia — Polonia War­
szawa. mecze kobiet o mistrzostwo 
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stanie praktycznie wyłączony naj­
lepszy strzelec ekstraklasy — Jur­
kiewicz, wiele tracą ze swej war­
tości.

Znacznie więcej szans dajemy 
kolejarzom ną zwycięstwo w nie­
dziele. W Spójni gra jednak eks- 
warciarz — Eugeniusz Kijewski. 
To niewątpliwie groźny zawodnik 
znający dobrze styl gry Lecha. 
Sądzimy jednak, iż poznaniacy 
znajda recepte na lego skuteczne 
rzuty, gdyż przecież... równie 
wiele wiedzą o jego umiejętnoś­
ciach.

Na koniec przypomnijmy. że me­
cze Lecha z zespołami gdańskimi 
będą ostatnimi w .'.Arenie” wystę- 
nami drużyny Dureiki. Glinki i ich 
kolegów przed 7-tygodniową przer­
wą. Tak sle bowiem składa, że za 
tydzień kolejarze grają w Warsza­
wie z Polonią i AZS-em, 21 bm. 
w Szczecinie, potem zaś rozsrw’ 
ki I-Hgowe zostaną wznowione 24 
stycznia 1976 r.

Co do koszykarek sądzimy, iż nie 
spodzianek nie będzie. AZS powi­
nien zdecydowanie pokonać Czar­
nych. a Olimpia zdobędzie chyoa 
jednak tylko dwa punkty w spot­
kaniach z silną drużyną Polonii 
Warszawa.

Natomiast z wielkim zaintereso­
waniem oczekiwać będziemy na 
wieści z Pabianic. Spotkają się tam 
dwie dotychczas niepokonane dru­
żyny Ii-ligowe — miejscowego 
Włókniarza z poznańskim Lechem 
Liczymy, że znacznie większą ru­
tynę i na pewno lepszy skład 
kolejarek przesądzi sprawę ich 
prymatu, (ad)

x dalekopisem
Polskie piłkarki ręczne nie za­

kwalifikowały się do olimpijskie­
go turnieju ty Montrealu. W pią­
tek w kijowskim Pałacu Sportów 
nasza siódemka przegrała ostatnie 
eliminacyjne spotkanie mistrzostw 
świata z drużyną ZSRR 8:15 (3:9). 
Z grupy „C” do finału mistrzostw 
świata awansowały NRD i ZSRR, 
a Polska zajęła trzecie miejsce i 
od niedzieli w Wilnie walczyć bę 
daie z Norwegią i Danią o miejsce 
od 7 do 9. Z mistrzostw świata 
tylko cztery czołowe drużyny ja­
dą do Montrealu.

I LIGA 
KOSZYKÓWKI MĘŻCZYZN 

Polonia Warszawa — ŁKS Łódź 
100:73 (48:31) 

AZS Warszawa — Śląsk Wrocław 
75:87 (41:45)

I LIGA
SIATKÓWKI MĘŻCZYZN 

Hutnik Kraków —
Płomień Milowice 0:3 (4:15, 11:15,

. 5:15) 
Gwardia Wrocław —
Górnik Semianowice 3:2 (12:15, 

7:15, 17:15, 15:10, 15:3)

torii Jawor. Obie zawodniczki uzy 
skały tą samą ilość punktów (43,3) 
lecz o zwycięstwie akrobatki z Ja 
sta zadecydowały lepęze oceny za 
układy. Trzecie miejsce zajęła 
Wrześniak z Górnika Złotoryja — 
38.9 pkt.

Tytuły mistrzowskie w skokach 
synchronicznych na batucie wywal 
czyła para Victorii Jawor. Wiącek 
— Tokarska.

W konkurencjach: dwójki mie­
szane, dwójki kobiet i skoki męż 
czyzn rozegrano wczoraj elimma 
cje. W niedzielnych finałach wy­
stąpią (podajemy zawodników w 
kolejności zajętych miejsc). Dwój 
ki mieszane: Kowalczyk — Kotkie 
wieź (DKs Targówek). Radoń — 
Noga (Liwocz Jasło), Kiełbasiński 
— Jechna (Targówek). Dąbczyński 
— Stypa (Darzbór Szczecinek). Woj 
Ciechowski — Bogdanowicz (Darz 
bór), Kliś — Wróblewska (Targó­
wek).

Dwójki kobiet: Adach — Lichom 
ska, Głowacka — Rucka, Ślusar­
ska — Banaszak (wszystkie DKS 
Targówek), Szymańska — Zając 
(Polonia Świdnica). Jabłońska — 
Stefaniak (Ursus) Wróblewska — 
Wichowska (Targówek). Kwiat­
kowska — Posłuszna (Gwardia Zie 
łona Góra).

Skoki mężczyzn: Majka (Kłos 
Olkusz). Rostek (Targówek), Hir- 
szler (Pałac Młodzieży Warszawa). 
Kolanus (Budowlani Wrocław). 
Olendrzyński (Targówek), Śliwa 
(Budowlani Wrocław), Garstka Po 
lonia Świdnica).

Podczas mistrzostw Polski kla­
sy I. które odbyły się w Zielonej 
Górze nie rozegrano skoków na 
batucie. Konkurencja ta odbyła się 
wczoraj. Tytuły mistrzowskie zdo 
byli: wśród kobiet Gęsiorska (Gór 
nik Złotoryja) która wyprzedziła 
Wrońską z AZS-u Poznań. W sko 
kach synchronicznych: Kaszczy- 
szyn — Gąsiorska (Górnik Zło­
toryja) przed p^rą poznań­
ską Wrońska , — Zychla. Najlep­
szym wśród mężczyzn okazał się 
Mamet z AZS-u Warszawa, a w sko 
kach synchronicznych ten sam za 
wodnik triumfował w parze ze 
swym kolegą klubowym Mrozow­
skim.

Po rozegraniu batutu ogłoszono 
punktaćję ogólną mistrzostw Pol 
ski klasy I. Zwyciężył AZS Poz­
nań — 95 pkt. przed AZs Warsza 
wa — 80 pkt. i Victorią jawor. — 
72 pkt.

Dzisiaj o godz. 10 dalszy ciąg eli 
minacji, a jutro o tej samej porze 
finały, (wił)

GRUDZIEŃ 
6 

Sobota

Emiliana, 
Mikołaja
Abrożego, 
Marcina

7
Niedziela Słońce: 7.31—15.29

TEMR¥ j

OPERA — sob. g. 19, niedz. g. 
11 „Dziadek do orzechów”, niedz. 
g. 19 „Traviata”.

MUZYCZNY — sob. g. 19, niedz. 
g. 15 i 19 „Ruletka serc”.

POLSKI — sob. g. 15.30, niedz. 
g. 19 „Wesele”.

NOWY — sob. i niedx. g. 19 
„Awantura w Chioggi”.

LALKI i AKTORA Scena Mar­
cinek — sob. g. 10 „Siała baba 
mak”; Scena Młodych — sob. i 
niedz. g. 17 „Bracia”.

STARY RYNEK — sob. g. 19, 
niedz. g. 18 „Światło i dźwięk”.

y »«»*. i
SOBOTA i NIEDZIELA

KDF MUZA — sob. g. 10, 12.30, 
15, li.30, 20, niedz. g ij, 17.30, 28 
„Rzym” (wi. 18 1.), nieuz. g 10, 
12.30 — seanse zarośnięte.

APOLLO — sob. g. 10, 12.30, 15, 
17.30, ;20, niedz. g. 12.30, 15, 17.39, 
20 „Zaklęte rewiry” (poi.-czech. 
15 1.), nieoz. 9 — seans zamknięty.

AkKNA — sob. i niedz. g. 20 
„Syndykat zbrodni” (USA).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 15.45 
„Przygody Tomka Sawyera” (USA 
b.o.), 17.45 „Noce i dnie” cz. I 
i II (poi. 15 1.).

GONG — sob. g. 10, 12, 16, 18, 
20 „Osaczeni w dolinie” (czech. 15 
1.), niedz. g. 10, 12, 14, 16 „Histo­
ria żółtej ciżemki” (poi. b.o.), g. 
18, 20 „Żyć razem’ (fr. 18 1.).

GRUNWALD — sob. g. 12 „Tom 
cio Paluch” (poi. b.o.), sob. g. 
17, niedz. g., 15, 17 „Ulzana — 
wódz Apaczów” (NRD b.o.), sob. 
i, niedz. g^ 19.30 „Piosenkarka z 
tawerny” (jug. 18 1.).

GWIAZDA — sob. g. 18, 12, 14, 
16, 18, niedz. g. 14, 16, 18 „Syno­
wie szeryfa” (USA 15 1.), niedz. 
g. 10, 12 „Bułeczka” (poi. b.o.), 
sob. i niedz. g. 20 „Piękna nie 
chce milczeć” (wł. 15 1).

KOSMOS — sob. g. 17.30, niedz. 
g. 11 „Gappa” (jap. b.o.), sob. g. 
20, niedz. g. 17.30, 20 „Doktor Ju 
dym” (poi. 15 1.).

MALTA — g. 16 „Kapitan Mi­
kuła Mały” (jug. b.o.), g. 18, 20 
„Zachłanne miasto” (USA 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „We­
ronika w kraju czarów” (rum. 
b.o.), g. 17.30, 28 „Wielki Gatsby” 
(USA 15 1.).

OLIMPIA — niedz. g. 10, 11, 12 
bajki, g. 13 „Unkas — ostatni Mo 
hikanin” (rum. b.o.)

OSIEDLE — g. 16 „Simon Bo- 
livar” (hiszp. b.o.), g. 19 „Szczę­
śliwego Nowego Koku” (fr. 18 1).

PANCERNIAK — niedz. g. 11.30 
„Joe w królestwie pszczół” (fr. 
b.o.), sob. i niedz. g- 17, 19.30 
„Gdyby Don Juan był kobietą” 
(fr. 18 1.). -

RIALTO -tr- sob. 1 niedz. g. 16.45 
„Noce i dnie” cz. I i II (poi. 
15 1.), niedz g. 10, 12, 14 „Jak 
zdobyć prawo jazdy” (fr. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — sob. g. 
15, 17, 19.30, niedz. g. 17, 19.30 
„Zew krwi” (ang.-hiszp. 15 1.), 
niedz. g. 15 „Trzy orzeszki dla 
Kopciuszka” (NRD b.o.).

SCALA — g. 16.15, 19 „Dzień
Szakala” (ang. 15 1.).

TĘCZA — sob. g. 17, niedz. g. 
15 i 17 „Pipi w kraju Taka Tuka ’ 
(szw. b.o.), niedz. g. 14 zestaw 
bajek, sob. g. 19, niedz. g. 19 
„Peppino podbija Amerykę” (wł. 
15 1.).

WARTA — sob. g. 10, 12, 16, 
niedz. g. 14, 16 „Flip i Flap w 
Legii Cudzoziemskiej” (USA b.o.), 
sob. g. 14, 20.15, niedz. g. 20.15 
„Operacja «Dąb»” (rum. b.o.), 
sob. i niedz. g. 17.45 „Noce i dnie” 
cz. II (poi. 15 1.), niedz. g. 10, 
11, 12, 13 „Małpi król” (bajka).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
sob. i niedz. g. 14.45, 16.45, 18.45 
„Pociąg pancerny” (radź. 15 1.), 
niedz. g. 13.30 „Koncert misia” 
(poi. b.o.).

WILDA — sob. i niedz. g. 10, 
12.30 15.30, 18, 20.15 „Sędzia z Tek 
sasu” (USA 18 1.), sob. g. 22.30 
„Przyjaciele Eddiego” (USA 15 1.).

WRZOS (Luboń) — niedz. g. 16 
„Zgubiony flecik” (bajka), g. 17 
„Niezwykłe przygody Włochów w 
Rosji” (radź, b.o.), g. 19 „Zezna­
nia komisarza policji przed pro­
kuratorem republiki” (wł. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — niedz. g. 15 
„No i co doktorku” (USA b.o.). 
sob. i niedz. g. 17, 19.15 „Dramat 
namiętności” (kanad. 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Uroki Capri”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka g. 9—16.

I BV«IK¥ 1
SZPITALE: SOBOTA — interna, 

chirurgia, okulistyka, neurologia 
— ul. Walki Młodych 7; laryngo 
logia — ul. Przybyszewskiego 49; 
NIEDZIELA — interna, chirurgia, 
laryngologia neurologia — ul. 
Przybyszewskiego 49; chirurgia 
dziecięca — ul. Kęysiewcza 7; 
okulistyka — ul. Garbaty 17.

SOBOTA i NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu i po­
rady lekarskie — tel. 63-735. wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
32-03-31; Osiedle Piastowskie 15. tel. 
722-24; ul Ugory 18. tel. 592-30. Pod 
stacja Położn.-Ginekologiczna. ul. 
Jackowskiego 41, tel 419-268; ul. 
Kościuszki 103, tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44: Swarzędz — teł. 
209 1 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele i 
święta w godz. 7—22. tel. 989;

Telefon Zaufania — 988 czynny 
cała dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra Wźgl. 

psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego* chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53. 
Mickiewicza 22, Mązowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Starołęc 
ka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

t KO^CERTV y
AULA UAM — sobota g. 17 

IV koncert „Pro Sinfonika” III 
stopnia. Dyrygent — W. Rajski, 
solista — J; Artysz (baryton).

DYŻURY SKLEPÓW

W niedzielę 7 hm. pełnią dyżur 
w godz. 9.00—15.00: Sklep spożyw 
czy nr 188 PHS, ul. Dzierżyńskie 
go 148; Sklep spożywczy nr 1 
„Społem”, ul. Walki Młodych 1.

I RflOlO ~1
SOBOTA — PROGRAM I: 8.10 

Mel. naszych przyjaciół; 8.35 Kie­
lecki konc. rozrywk.; 9.05 Dla kl. 
III i IV (wych. muzyczne) — cykl: 
„Przygody z kluczem wiolino- 
wym”; 9.30 Moskwa z melodią i 
piosenką; 9.45 Piosenki z Finlan­
dii; 10.08 Muz. krainy jezior; 10.30 
„Wielki festyn na budowie” ode. 
6 opow.; 10.40 Zespół „High So- 
ciety”; 11.05 Nie tylko dla kie­
rowców; 11.12 Z lubelskiej fonote- 
ki; 11.30 Konc. chopinowski; 12.25 
Zespół „Jazz Carriers”; 13 Polskie 
tańce ludowe; 13.15 Trzy plusy dla 
urody; 13.25 Katalog wydawniczy; 
13.35 Konc. muz. operowej; 14 
Sport tó zdrowie; 14.Mi Ze świata 
nauki i techniki; 14.10 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 14.48 Muz. Mi­
kołajki; 15.10 Muz. i poezja; 16.06 
U przyjaciół; 16.11 Radiowa kro­
nika muzyczna; 16.30 Felieton li­
teracki; 16.45 Nowe nagrania pol­
skiej muzyki ludowej; 17 Studio 
Młodych — Radiokurier; 18 Muz. i 
Aktualn.; 18.25 Nie tylko' dla kie­
rowców; 18.30 Przeboje non stop; 
19.15 Parada polskiej piosenki; 
20.05 Podwieczorek przy mikrofo­
nie; 21.35 Kronika sport, i sprawo 
zdanie z mistrzostw świata w pił­
ce ręcznej kobiet w Kijowie: 22.20 
Minirecital Marion Rung: 22.30 So­
botnia dyskoteka; 23.05 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.10 Sobotnia 
dyskoteka.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3. 4, 5, 
6. 8. 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 7.35 „Czas naszej 
pracy”; 8.35 Kraje i ludzie, Fin­
landia. Aud. z ok. święta narodow. 
Finlandii; 8.55 Muz. spod strzechy; 
9 Konc. z nagrań Chóru PR i TV 
w Krakowie p. d. T. Dobrzań­
skiego; 9.20 Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych; 9.30 
Utwory A. Głazunowa; 10 Teatr 
PR Studio Współczesne „Jesienna 
burza”; 11 Dla kl. VII (historia) 
„Wielkie odkrycie” — rep. do­
kumentalny; 11.35 Uniwersytet dla 
rodziców; 11.40 Od Tatr do Bałty­
ku; 11.45 „Polska Ewa 75”; 12.05 
„Czapka z pawich piór” — poezja 
robotnicza: 12.30 Czas dobrych go 
spodarzy; 13 Dla szkół średnich 
cykl; „Rodzina”: 13.20 Mistrzowie 
ragtimu; 13.35 „Kobieta na zwier­
ciadle narysowana” fragm. pow. 
Vejo Meri; 13.55 Miniprzegląd fol­
klorystyczny — Finlandia; 14 Wię­
cej. lepiej, taniei; 14.15 Ren. lite­
racki nt. .,! ciągle snuto sie nić”; 
14.35 Sibelius: 7 symfonia; 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Muzyka ludowa Finlandii; 
15.50 „Siew przyszłości” wiersze 
poetów polskich o pracy; 16 „Cza 
ta” — magazyn wojskowy; 17.25 
Felieton pt. „Dla ludzi — przez łu 
dzi”; 17.40 Public, zagraniczna; 
17.50 Radioexpress; 18.05 Grająca 
szafa: 18.40 Radiolatarnia — czyli 
przewodnik nopularno-naukowy. 
Najnowsze odkrycia, teorie, wy­
nalazki i postęp techniczny w 
świecie: 19 Madrygały C. Gesual- 
da: 19.15 Jeżyk franc.; 19.30 „Ma­
tysiakowie”; 20 Nowa muzyka na 
szych przyjaciół: 20.30 Notatnik 
kulturalny; 2n.40 Kącik starej pły­
ty: 21 Przegląd filmowy ..Kame­
ra”: 21.15 Kokknnen: Ptaki Tuo- 
nrli; 21.50 Barok dla wszystkich; 
22.30 Radiovariete: 23.3< Co sły­
chać w świecie; 23.40 śpiewa D. 
Washington.

WIADOMOŚCI: 4.30, 9.30, 8.30, 
7 30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30,
23.30.

PROGRAM WŁASNY na UKF 
69.74 MHz: 16.15 Program stereof.; 
19 Ogólnop. program stereof.

Prapremiera filmu „Wiktor Dega“
n zisiaj o godz. 18 w sali po- 
*’ siedzeń Poznańskiego To- 
warzystwa Przyjaciół Nauk 
przy ul. Mielżyńskiego 27/29 
w Poznaniu odbędzie się pra­
premiera krótkometrażowego 
filmu zatytułowanego „Wiktor 
Dega”.

Prof. dr W. Dega jest twór­
cą nowoczesnej polskiej me­
tody rehabilitacji chorych. Po 
lega ona nie tylko na przy­
wróceniu sprawności fizycz­
nej, lecz także na ukształtowa 
niu stanu psychicznego pac jen 
tów. Profesor stał się popula­
ryzatorem tej nowej metody 
zarówno wśród lekarzy i spe- 
dalistów zajmujących się pro­
blemami rehabilitacji, jak i

INFORMUJEMY
Sobota 6 bm.; • godz. 10.15 

— wykład prof. W. G. Szachbamo 
wa (Charków) pt. „Nowy aspekt j 
w badaniach efektu heterozji”.

Niedziela 7 bm.: • godz. 8.45 — 
zbiórka uczestników wycieczek do 
Osowej Góry na Dworcu Zachod­
nim PKP; • godz. 11 — spotkanie 
na wystawie „Romantycy i pozy­
tywiści” w Muzeum Narodowym, 
al. Marcinkowskiego 9.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Nic się 
nie stało” — 4 ode. pow.; 9.10 
„Tango z Mikołajem” zespół Ha- 
gaw; 9-30 Nasz rok 75; 9.45 Inter- 
radio — magazyn muzyczny; 10.25 
Śpiewa Emil Dymitrow; 10.35 Gwia 
zdy szwedzkiego jazzu — Bernt Ro 
sengren; 10.50 „Deszcz w obcym 
mieście” — 8 ode. opow.; 11 Dione 
Warwicke śpiewa Baęharącha; 
11.20 Życie rodżinne — magazyn; 
11.50 Gwiazdy szwedzkiego jazzu 
— Arne Donnerus; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.45 Czytamy pamiętniki — T. 
Chęciński „Kiedy mysz wędrowa­
ła autostradą”; 14 Gleen Gould 
gra Bacha; 14.35 „Ze starych li­
stów i pamiętników” — gawęda; 
14.45 Duet jednego nagrania I. Bril 
i A. Makowicz; 15.10 Piosenki z 
różnych obrotów; 15.30 60 minut 
na godzinę; 16.30 Melodie z krai­
ny Inków; 16.45 Nasz rok 75; 17.05 
,Nic się nie stało” — 5 ode. pow.; 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 „Trze­
ba wierzyć w to co się robi” — 
rep.; 18 Muzykobranie; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Dzieci 
lubią piosenki; 19.15 Książka tygo­
dnia; 19.35 Zapraszamy do Trójki; 
21.50 Opera tygodnia — Eugen 
d’Albert „Niziny”; 22.08 Śpiewa 
Maryla Rodowicz; 22.15 Pow. w 
wyd. dżw. „Cichy Don”; 22.45 
Skrzypce ze swingiem; 23 Poezja 
Desanki Maksimowić; 23.05 Spot­
kania z zespołem „The Stars Of 
Faith”; 23.50 Śpiewa Sacha Distel.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodią i piosenką; 
8.15 Przeboje sprzed lat; 9.05 Wia­
domości sport.; 9.15 Magazyn Woj 
skowy; 10.05 Standard w trzech 
wersjach; 10.25 Lista przebojów; 
11 Radiowy Teatr dla Dzieci Młod 
szych „Cudowna lampa”; 11.20 Nie 
dzielny kiermasz muzyczny; 11.50 
Sprawozd. z finałowego meczu 
bokserskiego o mistrzostwo Polski 
Turów — Legia; 12.15 Konc. nie­
dzielny; 13 „Archiwum rodzinne” 
— rep, literacki; 13.25 D.c. sprawo­
zdania z meczu bokserskiego; 13.30 
Jedziemy, jedziemy szerokim go­
ścińcem — kapele i regionalne ze­
społy ludowe; 14 Recital z pauzą 
— I. Santor; 14.10 Tygodniowy 
przegląd prasy; 14.20 Recital z pau 
zą — I. Santor; 14.30 „W Jezio­
ranach”; 15 Konc. życzeń; 16.06 
Teatr PR — Studio Współczesne 
„Jak leci, kolego...”; 16.45 Gwiaz­
dy jazzu: 17.15 Niedzielne spotka­
nie Studia Młodych; 18.08 3XR — 
Radiowa Rewia Rozrywkowa; 18.53 
Dobranocka; 19.30 Przy muzyce o 
sporcie; 20.05 Dyskusja na tematy 
roiędzynar.: 20.20 Z albumu M. Da 
nisa; 20.40 Tosiek w hucie — rep.; 
21.05 S. Rachoń — zaprasza; 21.30 
..Dalszy ciąg dyskusji” magazyn 
literacki: 22.30 Rewia piosenek; 
23.05 Ogólnop. wiadom. sport.; 
23.20 Mel. przed północą.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2. 3. 4, S, 
6, 7, 8. 9, 10, 12.05 16, 19, 20, 21, 23.

PROGRAM II: 7.45 W rannych 
pantoflach; 8.25 „Zawszę w nie­
dzielę” felieton; 8.35 Radioproble- 
my; 10 Wielkopolska Niedziela; 
12.05 Pozn. konc. życzeń; 12.35 
„Czy znasz tę książkę?”; 13 Pora­
nek symf. z nagrań Ork. PR L TV 
w Krakowie pod dyr, G. Geista i 
M. Pijarowskiego: 14 Takty i kon­
takty Nr 13; 15.30 Radiowy Teatr 
dla Dzieci i Młodzieży — „Prze­
dziwna wiosna babki Liskowej”; 
1R.15 Tu horoskop reklamowy; 16.30 
Konc. chopinowski: 17.02 Rep. z 
Zakładów Cegielskiego; 17.30 „Par 
nasik”: 18.15 Felieton aktualny: 
18.45 Kabarecik reklamowy: 19 
Teatr PR — „Fanszetka. czyli sa­
baudzka dziewczyna”: 20.12 Pieś­
ni Stanisława Moniuszki: 2*».3O Co- 
me back klawikordu; 21 Wojsko, 
strategia, obronność; 21.15 Piosen­
ki żołnierskie: 21.50 I. Strawiński 
— „Four Norweeian Moods”: 22 
Pozn. wiadom. sport.; 22.10 Konc. 
Chóru PR i TV we Wrocławiu; 
22.30 Osiągnięcia światowej fono­
grafii: 23.35 J. F. Haendel: Hymn 
„Let God arise”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 12.30, 18.30, 21.30, 23.30.

UWAGA: Program własny na 
UKF 69.74 MHz: 18.30 Ogólnop. pro 
gram stereof.

PROGRAM III: 7.30 Posłuchajmy 
jeszcze raz — magazyn; 8.15 Co 
kto lubi; 9 „Nic się nie stało” — 
5 ode. pow.: 9.10 „Radość o porań 
ku”... w piosence; 9.30 Gdy się 
mówi A... — gdy sie mówi saga 
rodu Marszalków; 9.50 Grające li­
sty; 10.15 Ilustrnwanv Magazyn 
Autorów; 11.15 Wielkie recitale;

w szerokich kręgach społeczeń 
stwa.

Osiągnięcia prof. W. Degi 
w działalności naukowo-ba­
dawczej przyniosły mu krajo­
we nagrody państwowe i za­
graniczne oraz wiele odzna­
czeń, w tym Order Budowni­
czego Polski Ludowej, a jego 
dorobek naukowy jest zawar­
ty w 180 pracach z teorii i 
praktyki ortopedii, reumatolo 
gil, traumatologii i rehabilitacji. 
Niespożytemu w pracy nau­
kowcowi i światowej sławy le- 
karzowi oraz jego wielolet­
niej działalności jest poświęco 
ny prezentowany dzisiaj film. 
Jego reżyserem jes_t Kazimierz 
Mucha.

Prapremierowy pokaz filmu 
organizują: Centrala Rozpo­
wszechniana Filmów, Instytut 
Ortopedii i Rehabilitacji Aka­
demii Medycznej w Poznaniu 
oraz Poznańskie Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk, (wos)

12.05 Czas pracy, czas
13 Muzyczne krajobrazy __ 
sze; 13.15 Przeboje z nowych Zo* 
14.05 Peryskop — przegląd 
rżeń tygodnia; 14.30 Saksofon 
tepian i smyczki; 14.45 Za kio’ f°r 
nicą; 15.10 Muzyczne krajobrar?*' 
Kurpie; 15.30 Akordeon, kiar^ " 
skrzypce; 15.50 Zapraszamy ’ 
dia; 16.45 Muzyczne krajobra^’111 
Śląsk; 17.05 „Nic się nie stafos " 
G ode. pow.; 17.15 Antoloei, 
senki franc.; 17.40 Coś w tym 
— o filmie rozmawiają a 
ska i Z. Kałużński; 17'55 
max — czyli minimum słów m J’- 
mum muzyki; 18.30 „Pasjans’’ S' 
słuch.; 19 Muzyczne krajobraz " 
Podhale: 19.3.5 Muzyczna X? 
UKF; 20 - Historia mniej ’ 
— gawęda: 20.10 Glenn Gould 
Bacha (VII) - J. S. Bach; g 
nr 5 f-moll BWV io56 na fort^"c- 
i orkiestrę: 2”.40 Światowe 
je: 21 „Zapiski o czarnym Włod ; 
mierzu” — słuch.: 21.20 7 „,Zi" 
szawskich klubów muzycznj?? 
21.50 Opera tygodnia — 
d’Albert ..Niziny”: 22.08 Snio?en 
Maryla Rodowicz; 2245 
Teatralne Programu HI — r',15 
sław Fac — „Zakonnica dla k. 
cia”: 23 45 Gra j śpieWa 2+v» 
^WIADOMOŚCI: S, 7, 8, U, 15

W poniedziałek i dni poświatecz 
ne wszystkie muzea z wyiatkiem 
RZEMIOSŁ ARTvęiTVrzNYCH i 
HISTORII m. POZNANIA są zamk 
niete.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI- 
CZA (Smiełów k. Jarocina)-/ 
•-0—16 s’

ARCHEOLOGICZNE ful Wodna 
271 — codziennie g. 10—18.

HISTORII m POZNANIA (st 
Rynek) - .Rozwój Poznania w 
ckresie XXX-lecia PRL” — 
dziennie g. 10—15. środy 1 piątki 
g. 12—18, soboty i diii przedświą. 
teczne zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI- 
CZEGO — codziennie g. 10—11, 
niedz. i św. g. 10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ. 
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9-u 
niedz. i św. g. 10—15.

MUZEUM NARODOWE — g. »~ 
18, niedz. g. 10—15 — (Galeria ma­
larstwa polskiego — nieczynna), 
„Romantycy i pozytywiści” — w 
100-lecie śmierci Karola Libelta Mo 
31. XII) oraz wystawa fotogramów 
„W pracy i po pracy” (do 12, XII),

PRZYRODNICZE (Swierczewslde 
go 10) — codziennie g. 10—15, śro­
da g. 10—16.

ROLNICTWA (Szreniawa) - co­
dziennie g. 10—17, niedz. 1 św, 
g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — „Wy­
stawa waz gołuchowskich" — 
g. 9—15, pon. 1 śr. g. 12—18, nfedz. 
1 św. g. 10—15. sob. 1 dni przedśw. 
zamknięte (do odwołania nie­
czynne).

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 
PARKU NARODOWEGO (Pusz­
czykowo, Wczasowa 1) — codzien­
nie g. 10—15, niedz. 1 św. g. 10-U.

WIELKOPOLSKIE MUZ1UM 
WOJSKOWE (St. Rynek) - «. 
9—18, niedz. i św. g. 10—15 r- *< 
XII zamknięte.

MUZEUM WYZWOLENIA M. 
POZNANIA (na Cytadeli) - g. 
9—16, niedz. i Św. g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE - 
z powodu remontu do odwołania 
nieczynne.

MUZEUM W ROGALINIE — (Ga­
leria malarstwa nieczynna) — t> 
10—16.

MUZEUM — PRACOWNIA Ll- 
TFRACKA A. FIEDLERA - ’ 
Puszczykówku: wtorki, środy. n'e 
dziele g. 10—13. piątki g. 15-W 
(Wycieczki grunowe należy 
szać telefonicznie, tel. Puszczyko­
wo 190).

MUZEUM W KÓRNIKU - co­
dziennie g- 9—14. sob. g. 9—U-

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) - 
Karl Anderson „Malarstwo” ~ & 
10—20, niedz. i św. — g. 12—

BWA „Arsenał” (St. Rynek) - 
„Malarstwo Józefa Fliegera” — 
11—18, niedz. i św. g. 10—15, niM- 
nieczynne do 14. XII oraz v.js 
wa rzeźby A. Myjaka — do 
XII.

PTF (Paderewskiego 
sza Huta Szkła” (do 11. XII <

Nowy numer 
„Kroniki Miasta

Poznania"
Ukazał się przed kilkoma dj1 

kolejny, czwarty w tym 
mer „Kroniki Miasta F gwi- 
Otwiera go artykuł Tadeus. 
tały, relacjonujący pady

I ligi, sala przy ul. Swierczew

PŁYWANIE. Sobota godz, 10. 
XXII mistrzostwa szkół wyższych 
Poznania, basen POSTiW przy ul 
Chwiałkowskiego 34.

SIATKÓWKA. Sobota godz. 
1« niedziela godz. 11 Budo­
wlani — Spójnia Warszawa, mecze 
kobięt o mistrzostwo II ligi, sala 
TM przy ul. Dzierżyńskiego 352/360.

dzenie poznańskiej .MicjsK1 
Narodowej po zmianac 
stracyjnych. W aneksie ‘ ^egól- 
nych oraz członków P° 
nych komisji rady. A10jZy

W dziale „Materiały” ~ po- 
Murawa pisze o ks!ęga • ^75, a 
znańskim w latach 1 grtyP’1 
Danuta Kudła publikuje a)aWCh 
pt. „Plastyka poznańska 
1966-1967”. ,lwelki

Dalej numer zawiera • p0Zl)s- 
laureatów nagród 
nia i województwa p na ten 
za rok 1974 (część U)- 
temat Tadeusz Orlik 1 pióra 
boga. Zamieszczono tez 
Jerzego Pertka — art^ „jstyW’*®. 
ciu Gimnazjum H“n’. yill L’‘ 
i Liceum oraz 2-5-lecm A. 
ceum Ogólnoks^tałcĄ » 
Mickiewicza.

Zeszyt uzupełniają Rejestr 
cje jak: sprawozdania, roK
darzeń poznańskich W z 
(część II) oraz publik ci }a”. 
„50 lat temu Kronika P

Jak każde wydanie ‘ ^0 
gato ilustrowane. 
niego także spis arty ,C) 
rocznika 1975 „Krom



Sobota 6 XII
PROGRAM 1

— TV Technikum Rolnicze — 
Matematyka. 1. 12; „Nierówno^ 
Ci kwadratowe”;

g30 — TV Technikum Rolnicze — 
’ Botanika, 1. 10 — Łodyga;

^30 __ „Drogi miłości” — bułg.
' film fab.;

— TV Technikum Rolnicze — 
B Język polski. 1. 51 — Maria Ko 

nopnicka — Poezje;
$30 — TV Technikum Rolnicze — 

Hodowla zwierząt, 1. 48 —
.Genetyczne podstawy selekcji 
” dziedziczenia cech użytko­
wych u zwierząt’’ (powt.);

$45 — „Redakcja Szkolna zapowia 
' da”i

$55 — Program I proponuje:
$15— Dziennik (kol.);
$'25 - „Obiektyw”;
$45 — Sobota Młodych — „Har­

cerskie propozycje”;
17.45 — „Concerti grossi” — Geor­

ga Friedricha Haendla (kol.);
18 25 — „Forum” z ministrem han 

dlu zagranicznego i gospodar­
ki morskiej Kazimierzem Ol­
szewskim (kol.);

$.20 — Dobranoc (kol.);
K.M — Monitor (kol.);
20.20 — Teatr .Muzyczny: „Zie­

lony gil” — widowisko muzycz 
n« Juliana Tuwima wg „Tirso 
de Molina” (kol.);

21.50 — Dziennik (kol.);
22.15 — Wiadomości sport, (kol );
22.30 — „Porcelanowe panienki” — 

filmowa komedia muzyczna 
prod. CSRS (kol.);

8.05 — Opowieści starszego Pana 
— „Dziecko szczęścia”.

PROGRAM 2

W.S — „Z koszar i poligonów” 
(kol.);

DZIEŃ SŁOWACKIEJ TV
H.M _ Program 2 proponuje;
17.15 — „Wielka pokusa” — film 

fab.;
18.10 — Słowacka muzyka poważ­

na;
18.30 — „Przyjdę do Was” — reci 

tal Karela Duchonia;
10.00 — „Echo Tygodnia”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
59,30 — Monitor (kol.);
20.20 — „Bratysławski zamek” — 

dok. film prod. TV Bratysław 
skiej;

20.30 — „Bratysławskie koronacje” 
— film dok. TV Bratysławskiej;

26.50 — Gra Zespół Brano Hronec;
21.20 — „Góralski ślub” — program 

- folklorystyczny;
Ł50 — „Ruleta” — program roz­

rywkowy TV Bratysławskiej:
22.25 — Zakończenie Dnia Słowac­

kiej TV;
22.30 — „24 godziny” (kol.);
22.40 — Puchar Interwizji w gim­

nastyce artystycznej (kol.);

Niedziela 7 XII
PROGRAM 1

8J5 — Ty Technikum Rolnicze — 
Język polski. 1. 51 — Maria Ko 
nopnicka — Poezje;

8.55 — TV Technikum Rolnicze — 
Hodowla zwierząt 1. 48 — „Ge 
"etyczne podstawy selekcji i 
dziedziczenia cech użytkowych 
u zwierząt” (powt.);

„TV Kurs Rolniczy” (kol.): 
«.OO — „Przypominamy, radzimy” 

(kol,);
M — „Nowoczesność w domu i 

zagrodzie”;
~ ”BieS PO zdrowie”;
~ Wiadomości sportowe;
~ „Teleranek”;
- „Antena”;

’w ~ „Nieznajoma z baru Bole 
ro’’ ~ z serii „Trzecia grani 
to’ — film prod. Telewizji Pol 

i Węgierskiej (kol.);
~ Lektury Pegaza (kol.);

14M ~ Dziennik (kol.);
— „Tydzień” — magazyn 

nJpraw codziennych (kol.);
„~ „Piórkiem i węglem” — 

a Ostrołęka;
~ Dla dzieci: Rodzice i my 

MmT ”M°j tata Jest drukarzem”- 
14„Zwyczaje i obrzędy” (kol );

~ „Ryłem przy narodzinach, 
niedługo będę świadkiem”

HjT dokumentalny (kol.);
~ Teatr Małych Form — 

15 25 wesele”;
15~~ Losowanie Dużego Lotka: 

niebie i na ziemi:: — 
pilski film fab. (kol.);

' ~ .^Sprawozdawczy magazyn 
^sportowy”;

„Gwiazdy jazzu” — Count 
His as ® ’ Oscar Peterson;
Hm " ^.^orynka (kol.);
10.20 ?Złennik (VoL);

d BaJka dla dorosłych — „Mą 
10.26 1 dzlew«yna”;

"Rodzina Whiteoaków” — 
U?,® — film ser. prod. kana jl ^skiej {kol );

sław MyStiwski — „Pałac” 
(kol.);

21.30 — „Świat tańca” — radź, 
film dok. (kol.).

Poniedziałek 8 XII
PROGRAM 1

15.00 — NURT — Nauki polityczne 
„Czynniki rozwoju społecz­

no-ekonomicznego PRL”. Wy­
kład dr Romana Chwieduka;

15.35 — Dziennik (kol.);
15.50 — Bezpośrednia transmisja z 

obrad VII Zjazdu PZPR (kol.);
20.30 — Dziennik (kol.);
21.00 — „Teatr mój widzę ogrom­

ny” (kol.);
22.20 — „Na prawo most, na lewo 

most” — program estradowy 
(kol.);

23.00 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM 2

15.20 — Język niemiecki — I. 6 — 
kurs podstawowy;

15.50 — Bezpośrednia transmisja * * 
obrad VII Zjazdu PZPR (kol.);

*1" ”Z najlepszymi życzeniami 
22ł5 a “tlegatów na VII Zjazd”; 
02.55 Ą ^iennik (kol.):

Informacyjny magazyn spor

PR0BRAM 2

R10 - o
'5.15 _ l,b°rt i zabawa”;
'5.45 ^KUzyn Lotniczy;

Opoczno, Opoczno” 
'8.05 _ dokumentalny (kol.);
. snroł„ Drawozdawczy magazyn 11,15* url° Wy;

go Leona Buczkowskie
,■"> ^"^"mrwszy start”;
M - JJ^^orynka (kcl.); 

^onnik (kcl.);
k 'Mih.,0**0* Faust” — film ani 
”•30 (kol.);

o®tr Małych Form: Wie­

i technice — lekcja U;'
15.25 — Bezpośrednia transmisja z 

obrad VII Zjazdu PZPR (kol.);
16.00 — „Suita ludowa” — fra­

gmenty występów „Śląska”, 
„Mazowsza”, Zespołu Harnama, 
Kapeli Feliksa Dzierżanowskie 
go, Orkiestry Włościańskiej 
Karola Namysłowskiego (kol.);

16.50 — „Najważniejszy dzień ży­
cia” — ode. pt. „Uszczelka” 
(kol.);

17.45 — Te same miejsca — inne 
sprawy — „Wokół Portu Pół­
nocnego”;

18.40 — „Warszawska Jesień 75” — 
Bogusław Schcefferą „Uwertu 
ra Warszawska”;

19.00 — „W dniach Zjazdu”;
19.10 — Notatnik domowy (lok.)..
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.35 — Te same miejsca — inne 

sprawy — „Być razem, być w 
teatrze”;

21.20 — „24 godziny” (kol.);
21.30 — Te same miejsca — inne 

sprawy — „Budowniczy mo­
stów”;

22.10 — NURT — Nauki polityczne 
„Czynniki rozwoju społeczno- 
ekonomicznego PRL”. — Wy­
kład dr. Romana Chwieduka;

22.40 — Język rosyjski — powt. L 
11 — kurs podst. (kol.).

CODZIENNIE w programie 1: w 
poniedziałek — o goUz. 12.45; we 
wtorek i czwartek — o godz. 6.00 
i 13.45, w środę — o godz. 6.00 i 
14.05 i w piątek — o godz. 6.00 i 
12.45. (b)

20.30 — Dziennik (kol.);
21.00 — „Najważniejszy dzień ży­

cia” — odcinek pt. „Gra” — 
(kol.);

22.05 — „Sentymentalny pan” — 
Mieczysław Fogg (kol.);

22.35 — „Spotkanie z kompozyto­
rem” — Juliusz Łuciak;

23.25 — NURT — Matematyka;
23.55 — Język angielski w nauce i 

technice — lekcja 10.

Wtorek 9 XII
PROGRAM 1

1L15 — Bezpośrednia transmisja z 
obrad VII Zjazdu PZPR (kol.);

16.25 — Dziennik (kol.);
16.35 — „Obiektyw”;
16.55 — Studio Telewizji Młodych;
17.25 — Bezpośrednia transmisja z 

obrad VII Zjazdu PZPR;
19.00 — „Z bukietem kwiatów” — 

piosenki i tańce ludowe (kol.);
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.35 — ^Czterdziestolatek” — ode.

3 pt. „Cudze nieszczęście, czyli 
świadek obrony” — film ser. 
prod. Telewizji Polskiej (kol.);

21.20 — „Koncert z dedykacją” w 
wykonaniu WOSPR i IV pod 
dyr. Jerzego Maksymiuka oraz 
solistów: Konstantego A. Kulki 
i Krystiana Zimermana (kol.);

32.35 — Dziennik (kol.);
22.50 — Wiadomości sportowe

(kol.).

PROGRAM 2

16.10 — Język angielski — lekcja 
io;

16.45 i— „Te same miejsca — Jnne 
sprawy” — Btthatcrowie pra­
cy;

17.25 — Bezpośrednia transmisja z 
obrad VII Zjazdu PZPR;

19.00 — Soliści polskiego baletu: 
Edward Pokross;

19.20 — Dobranoc (kol.);
20.35 — „Wtorek Melomana” — 

Laureaci Konkursu Chopinow­
skiego — gra Paweł Giliłow;

21.25 — „Najważniejszy dzień ży­
cia” — ode. pt. „Złoto” (kol.);

22.20 — „24 godziny” (kol.);
22.30 — „W innym lesie, w innym 

sadzie” — recital Haliny Ku­
nickiej;

23.00 — Język niemiecki — lekcja 
6.

Środa 10 XII
PROGRAM 1

10.00 — Sprawozdanie z drugiego 
dnia obrad VII Zjazdu PZPR 
(kol.);

11.55 — Transmisja meczu w piłce 
nożnej o Puchar UEFA Stal 
(Mielec) — Inter (Bratysława);

13.50 -i Losowanie Małego Lotka;
15.50 NURT — Matematyka _ Włas 

ności iloczynu” — cz. I. Wykład 
prof. dr. Zofii Krygowskiej;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Kino „Skrzat” (kol.);
17.25 — „Zrób to sam”;
17.50 — „Puszcza zielona” — film 

dokumentalny (kol.);
18.05 — „Anatomia sukcesu” — 

Port Północny;
18.50 — „Niezapomniane melodie” 

(kol.);
19.20 — Dobranoc (kol );
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Transmisja z meczu w pił­

ce nożnej o Puchar UEFA Śląsk 
(Wrocław) — Liverpool;

22.15 — Dziennik (kol.);
22.30 — „Lodowe szaleństwo” — 

rewia na lodzie (kol.).

PROGRAM 2

16.30 — Język francuski — lek­
cja 11;

17.05 — „Te same miejsca — inne 
sprawy” — Ballada turoszow- 
ska;

18.05 — „Jesienna miłość” — ode. 3 
filmu ser. prod. NRD;

19.00 — „Przez 7 województw”;
19 20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Te same miejsca, inne 

sprawy” — Rodzina;
21.20 — „24 godziny” (kol.);
21.30 — Najważniejszy dzień życia 

— ode. pt. „Strzał” (kol.):
22.20 — „Szczęście ma ludzką 

twarz” — recital Jolanty Ku­
bickiej;

22.50 — NURT — Pedagogika;
23.20 — Język angielski — lekcja 10 

— kurs podstawowy.

Czwartek 11 XII

PROGRAM 1

10.00 — Powtórzenie dziennika TV 
ze środy (kol.);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw (kol.);
17.00 — „Ekran z bratkiem”;
18.05 — Tańce z baletu „Pan Twar­

dowski” (kol.);
18.15 — „Spotkania w drodze” 

(kol.);
18.45 — Śpiewa Maria Farah (Ku­

ba);
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Teatr Sensacji: „Arszenik 

i stare koronki” — Josepha Kes 
selringa;

21.30 — „Pegaz” (kol.);
22.15 — Dziennik (kol.);
22.3C — Wiadomości sportowe (kol.);
22.40 — „Wielkopolska tańczy i 

śpiewa” — występ Zespołu Pies 
ni i Tańca „Wielkopolska”;

23.30 — Wiadomości sportowe (kol.).

PROGRAM 2

16.35 — Język rosyjski — 1. 11 — 
kurs podstawowy (kol.);

17.10 — Z cyklu: „Moje miasto — 
Andrychów”;

17.30 — „Opowieść z życia wyż­
szych sfer” — ode. 3 ser. filmu 
prod. CSRS;

18.00 — „Najważniejszy dzień ży­
cia” — ode. pt. „Gąszcz” (kol.);

19.00 — Witraże;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.39 — Dziennik (kol.);
20.20 — Pieśni Beethorena śpiewa 

Jolanta Omijan — przy forte­
pianie Jerzy Romaniuk;

20.40 — „Bez dysonansu” gra zes­
pół „Konsonans” pod dyr. Ste­
fana Rachonia;

21.10 — „24 godziny” (kol.);
21.20 — „Te same miejsca — inne 

sprawy” — „Warszawskie tra­
sy”;

22.25 — Język francuski — pow.
1. 11 — kurs. I stop.

Piętek 12 XII

Wejdź! A wyjdziesz dobrze ubrany! Wejdź! A -wyjdziesz dobrze ubrany! ............................................................................................................   i
, - • -I

TYLKO ZAKUPY POD JEDNYM DACHEM.
ZAOSZCZĘDZAJĄ WIELE CENNEGO CZASU. |
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ODZIEŻĄ „OTĘX” w POZNANIU ;

ZAPRASZA NA: , |

POZNAŃSKIE TARGI ODZIEŻOWE 
(kiermasz)

W HALI NR 22 MTP
(wejście od ulicy Świerczewskiego — obok Pewexu)

CZYNNE — OD GODZ. 12 — 19
W NIEDZIELE — OD GODZ. 9 — 13

POLECAMY SZEROKI ASORTYMENT:
© KONFEKCJI,

© TKANIN,
© GALANTERII ODZIEŻ. I SKÓRZANEJ,

© DZIEWIARSTWA, 
© OBUWIA.

JEDNOCZEŚNIE ZAPRASZAMY DO ODWIEDZENIA
KIERMASZU w HALI nr 8, GDZIE MOŻNA KUPIĆ :

(
artykuły gosp. domowego, domowy sprzęt zmechanizowany, 
zabawki, ozdoby choinkowe, artykuły sportowe — oraz obejrzeć 
pokazy użytkowania zmechanizowanego sprzętu domowego.

POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!
i 5295-Kl

Praca © Nauka
Potrzebna opieka do rocz । 
nego dziecka w godz. 7—15
Findera 62 m. 119. 32585g
Przyjmę ślusarza - spawa 
cza. Możliwość dobrych 
zarobków. Poznań, ulica
Główna 47. 327O8g
Mycie schodów w nieru­
chomości — zleci admini­
stracja. Tel. 33-19-72.

32691g
Dziewczyna do pracy po­
trzebna. Introligatornia, 
ul. Wielka 27/29 . 32649g
Potrzebny kierowca — go­
spodarstwo sadownicze J. 
Jańczyk, Świerczewskie­
go 17. 32647g
Piekarz i robotnik — po­
trzebni. Poznań, Motte- 
go 2. 3242Sg
Spawacz - ślusarz, na sta 
łe lub dorywczo, potrzeb 
ny. Poznań, Żeromskiego 
7. 327Lg
Zatrudnię kierowcę na 
samochód Star. Osiedle 
Plewiska, ul. Łąkowa 53.

32741g
Potrzebna krawcowa do 
konfekcji. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32750g.

Sprzedam 2 szafy prze­
szklone z przystawką i ła 
wę prod. NRD. Telefon 
67-49-57, od godz. 14.

32237g

Castro! GTX wielosezo- 
nowy — sprzedam. Tel. 
615-97. 32209g

Kożuch damski, nowy 
sprzedąm, Kordeckiego 25 

a.......... n 32206g
Sprzedam korzystnie fu­
tro nowe, piżmowce — 
grzbiety ul Marcelińska 
61 m. 1. . 32168g

Szafę trzydrzWioWą., 21 
łóżka, nocne stoliki jasne 
dąb, bufet, kredens, w do! 
brym stanie tanio sprze- j 
dam. Engla 10 m. 1#.

32628g
Sprzedam skórę wydry. 
Tel. 67-26-37, od godz. 17.

32637g

Sprzedam akordeon Deli­
cja 3000 zł 96 basowy. 
v»-rżeśnia, ul. Gdyńska ii 
m. 1. 32358g

------------------------------------ --------- ।
Sprzedam kompletne nad | 
■wozie Fiata 12óp. Grudzie | 
nieć 38.32284g
Sprzedam futro karakuło 
we tel. 726-19 po godz. 18. 
32436g.

Praktica nova B obiek­
tyw Tessar 2,8 tel. 505-52. (

32522g I
Sprzedam wzmacniacz Re ! 
gent 30 tel. 47-247. wewn. j 
51 W godz. £ do 15. 32529g ,
Kożuch damski, męski 
sprzedam. Osiedle Przy- | 
jaźni 9 m. 109. 32539g I
Kożuch damski sprzedam. I 
Wrocławska 21 m. 19a po ! 
dworze. ' 32550g
Sprzedam maszynę do cyk 
linowania. Obornicka 92. 

32557g

© Samochody
Sprzedam Syrenę 103. Po- 
znań-Junikowo, Sobotec- 
ka 8^32624g 
Sprzedam Fiata 1500, oraz 
1300. Tel. 644 Września.

32104g
Volkswagena — furgon, 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dia 32278g
Nysę - Towos, stan ideał 
ny — sprzedam. Ul. Ro- 
dawska 15 (Szczepanko­
wo). 32230g
Sprzedam Fiata 125p/13W, 
1971 r. Karoseria 1974 r. 
Tel. 33-05-65. 32207g
Syrenę 105 używaną, ka- 
pię. Tel. 455-59. 32254g
Sprzedam Fiata białsgo 
125p 1500, stan dobry — 
obejrzeć niedziela dnia 
7. 12. godz. 10—12, 14—17. 
Za Groblą 3 m. 4. 32332g
Za bony PeKaO — kupię 
Wartburga. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32372g.___________________
Volkswagena 411 E, kom­
fortowy, sprzedam. Ulica 
Gwiaździsta 41. 32993g

PROGRAM 1

10.00 — Powtórzenie Dziennika TV 
z czwartku (kol.);»

13.55 — NURT — Psychologia — 
„Dziecko wybitnie zdolne”. 
Wykład dr. Tadeusza Lewowic 
kiego;

15.25 — Bezpośrednia transmisja z 
Obrad VII Zjazdu PZPR (kol.);

16.00 — „Suita ludowa” — fra- 
„ „gmęnty .występów .„Slą^ka?, 

„Mazowsza”, Zespołu Harnama, 
Kapeli Feliksa Dzierżanowskie­
go, Orkiestry Włościańskiej Ka 
rola Namysłowskiego (kol.);

16.50 — Puchar Świata w konku­
rencjach alpejskich (Madonna 
di Canipiglio) (kol.);

17.50 — Mała Encyklopedia Zwie­
rząt — „Zebry” — film ser. 
prod. franc. (kol.);

18.25 — „Eureka”;
18.55 — „Pieśń o Czerwonym Za­

głębiu” — film dok. (kol.);
19.20 Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (koł.);
20.35 — „Warszawa — delegatom” 

— fragmenty uroczystego kon­
certu dla delegatów na VII 
Zjazd PZPR (kol.);

21.45 — „Panorama” (kol.);
22.30 — „900 sekund z Zespołem 

Old Timers”;
22.45 — Dziennik (koł.);
23.00 — Wiadomości sportowe

(kol.).

PROGRAM 2

14.50 — Język angielski w nauce

Potrzebna pani do 2,5-let 
niej dziewczynki. Świer­
czewskiego 84 m. 2.

32276g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie blacharza samocho­
dowego. Poznań, Dąbrow­
skiego 183. 32287g
Kterowc^ na Stara? zatfń 
dnię. Zgłoszenia pó godz. 
19, ul. Wawrzyńca 18 m. 1.

3230 Ig
Przyjmę pracowniczkę do 
warsztatu introligatorskie 
go. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 32323g.
Kierowca, poszukuje pra­
cy. Tel. 627-36 . 32230g
Przyjmę opiekunkę do 
półtorarocznego dziecka. 
Wynagrodzenie bardzo do 
bre. Orzechowa 15 m. 10.

31058^
Warsztat ślusarsko - to­
karski, przyjmię ucznia 
oraz czeladnika ślusar­
skiego ze znajomością 
spawania elektrycznego. 
Dąbrowskiego 231 — Po­
znań^ 32105g
Przyjmę pracę chałup­
niczą. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32376g.
Fryzjerka damska po­
trzebna. Poznań — Środ­
ka ul. Ostrówek 10 m. 11. 
__________  32494g 
Potrzebna opiekunka do 
1,5 rocznego dziecka. Pa­
lacza 18 m. 332. 32500g
Pomoc do dziecka przyj- 
mę tel. 701—71. 32510g
Zatrudnię kobiety do pra 
cowni cukierniczej. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32516g.
Zatrudnię na stałe na do­
brych warunkach ślusa­
rza spawacza Henryk Sro 
czyński. Swarzędz, Żyt­
nia 3. 32525g
Opiekunka do 10 miesięcz 
nego dziecka potrzebna. 
Os. Wielkiego Październi­
ka 11 m. 58. 32538g
Opiekuna — opiekunkę za 
opłatą, 4 godz. dziennie 
do samotnej starszej, bez 
dzietnej osoby przyjmę. 
Adres: Anna Laboch, Po­
znań, Dzierżyńskiego 150 
m. 4a. - 32551g
Potrzebna kobieta do 
sprzątania mieszkania i 
prania. Dobre wynagro­
dzenie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31948g

Kupno © Sprzedaż
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32275g.
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32183g.
Kupię Stara 27 lub 28, w 
dobrym stanie. Maria Pi- 
gła, Poznań - Junikowo j 
(końcowy przystanek), ul. 
Nowosolska 11. 32359g |
Kupię kamerę Kwarc 3, i 
tel. Puszczykówko 205, j 
kierunkowy 133. 32423g I
Młot mechaniczny-kowal- 
ski i kruszarkę walcową 
do kamieni kupię. Oferty 
z ceną „Prasa’, Grunwaldz 
ka 19 dla 32458g.
Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32526g.

Seter irlandzki — szcze­
nięta sprzedam, tel. 648-54. 
____ _____  32561g 
Sprzedam kożuch dam­
ski nowy ul. Skalna 33 
Górczyn.____________ 32581g
Sprzedam kożuszek dam­
ski nowy, średni rozmiar. 
Husarska 10 m. 19 od 
godz. 11. 32584g

ECA IV — pico" c.o. 
38 m2 mało używany 
sprzedam. Czapury, ul. 
toznansKa 1 — Ojjiodn.e- 
two. 32598g

Sprzedam Skodę 1000 MB. 
68 r., cena do uzgodnie­
nia. Klemens Nowak — 
Bierzglinek k. Wrześni.

32395g
Sprzedam Wartburga d« 
lux, rocznik 1972. Telefon 

| 33-14-27 od 17—19. 32453g
Sprzedam Fiata 125p-1300 

! na gwarancji, z komplęt- 
। nym wyposażeniem na 
taksówkę. Informacje tel

• 67-31-87. 324Mg
Sprzedam nową Syrenę 
105. Tel. 722-36 po godz. 16.

32466g

Stolarz — emeryt potrzeb 
ny. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
32620g.
Przyjmę oanią do dzieci 
(2 i 8 lat), dobre wynagro 
dzenie. możliwość zamiesz 
kania. Zgłoszenia tel. 
67-21-76. 32632g
Przyjmę opiekunkę (renci 
stkę) do starszej pani. 
Możliwość zamieszkania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 32635g.
Pomoc domowa potrzebna 
cd godz. 15—20. Dobre wy 
nagrodzenie. Oferty „Pra­
sa”, Gruntvaldzka 19 dla 
31949g.

Kupię bony PeKaO tel. 
67-61-48 dzwonić po 17.

32542g
Kupię prasę mechaniczną 
35-40 ton nacisku w do­
brym stanie. Wykluczam ' 
z płyt stalowych. Poznań, 
Łęczycka 4 tel. 743-14.
_____________________ 32545g i
Kupię cegłę klinkierową, i 
Tel. 557-48 . 32613g '
Kręgi betonowe o średni- , 
cy 100 do 150 cm — kupię. ’ 
Poznań, Żeromskiego 7. |

32732g ।
Kożuch damski średni — • 
sprzedam. Tel 649-65, w 
godz. 17—19.32697g 1
Sprzedam pelisę damską i 
dla tęższej osoby. Ul. Ma । 
sztowa 20, Starołęka.

32695g !
Sprzedam nowy kożuch ' 
damski z kapturem, na | 
średnią figurę, długość । 
3/4. Poznań, Gorczyczew- 
skiego 6 m. 6. 32602g
Sprzedam zloty pierścio­
nek oraz czapkę z lisa 
Tel. 20-22-81. 32260g I

Szafę trzydrzwiową, du­
żą sprzedam. Poznań, ul. 
Zgoda 22 m. 1. 32605g
Sprzedam meble — empir. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 32614g.

Sprzedam kredens oszklo 
ny, zwykły, 2 foteliki. Tel. 
474-61. 3261Gg
Kalkulator Olivetti „Di- 
visumma 24” zapisujący 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 326 1 8g.
Kożuszek, zakopiański kró 
tki, damski, używany — 
sprzedam. Os. Oświecenia 
3 m. 9. 32621g
Okazyjnie sprzedam warsz 
tat tokarsko-ślusarski lub 
urządzenia. Poznań, ul. 
Chwaliśzewa 63 w podwó­
rzu, od godz. 15—18.

32622g

Kupie Fiata 125p lub Sko 
dę. Tel. 67-36-85 od 16. 
_____ ________ 32485g
Sprzedam Warszawę M-2« 
na,części. 63-100 Śrem, ul.
Wybickiego 13. 32490g
Sprzedam nową Syrenę. 
Tel. 20-27-13 . 32556g
Sprzedam silnik Volkswa- 
sena 1200 do remontu. Os. 
Oświecenia 66 m. 26.
_____________________ 45^
Snrzedam Zastawę, rocr- 
nik l€70. Dolała, M. Ru­
mianek koło Tarnowa 
Podgórnego. 32573g
Sprzedam Fiata 125p - 1300 
rok prod. 1974, przebieg 
13.000 km. Poznań, Oś. 
Kosmonautów 7 F m 56.
_____________________32593g

Sprzedam Fiata 127 P — 
montaż włoski, 1974 r. Te 
lefon 525-40. 32633g
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MIESZKAŃCY MIASTA POZNANIA!UWAGA

W NASTĘPUJĄCYCH PUNKTACH

ul. Staszica — Dąbrowskiego8.
6325-Ki

Kupię bony PeKaO tel.
32879g676-154.

Od dnia 10. XII. 1975 r. do dnia 24. XII. 1975 r. włącznie od godz. 8—20,
a w dnia 24. XII. 1975 roku do godziny 14 — PROWADZONA BĘDZIE

1. ul. Grunwaldzka 383 9. ul.
2. ul. Czesława (plac gier i zabaw) 10. ul.
3. ul. Piekary — Wysoka 11. ul.
4. ul. Winogrady 20 12. ul.
5. ul. Niecała — Biała 13. ul.
6. ul. Mogilewska 13 14. uk
7. ul. Swoboda 62/61 15. ul.

Szamotulska 18 
Bohaterów 3 
Złotowska 53 
Nad Bogdanką — Mylna 
Murawa 24

Palacza 91/93 (Choinki świetlicowe 
dla zakładów pracy) — telefon 67-15-44.

Praca Nauka
Potrzebna nakładaczka na 
stałe. Warunki do omó­
wienia. Zgłoszenia w 
godz. 18—15 Galanteria Pa 
.pierniczą, ul. Mokra 1. V/ 
podwórzu. 32844g

Zatrudnię dwie ekspe-
dientki do baru kawowe-
go ajencja w Poznaniu.
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32851g.

Kupno | Sprzedaż
Frezarkę pionową lub uni 
wersalną oraz tokarkę kło 
wą średniej wielkości ku­
pię. Rysfzard Mankiewicz 
Poznań Dąbrowskiego 175,
tel 468-88. 32807g

Bony PeKaO kupię. Tel.
33-19-72. 32692g

Kupię nową maszynę do 
‘ pisania. Oferty „Prasa”, 
I Grunwaldzka 19 dla 32771g.

in.

po godz. 16.

teleobiektyw

32847g

Sprzedam nową Prakticę,
Soligor

32825g

Sprzedam różne meble z 
powodu likwidacji miesz­
kania. Grottgera 16 m. 1.

Sprzedam kożuch damski 
— nowy, ul. Kadłubka 5

Pilne! Bony PeKaO kupię 
tel. 32-10-28 po godz. 16.

32769g

6,3/400 oraz inne fotogra­
ficzne, tel. 631-95.

Sprzedam futro damskie 
piżmaki, pelisę męską, 
tel. 455-42 godz. 14—19.

32881g

31668g

Sprzedam sypialnię, je­
sion, oglądać Kniewskie- 
go 23 m. 8 codziennie 
16 — 20 . 32766g

Sprzedam duży złoty pier 
ścionek i Sygnet. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3278Sg.

Okazyjnie sprzedam szy­
ny, wagony, lokomotywy, 
kolejki „PIKO”. Telefon 
32-04-92, 32717g

Sprzedam złoty pierścio­
nek damski że starym ka 
mieniem rzeźbionym oraz 
wymienię monety, meda­
le, banknoty na monety 
polskie, rosyjskie, au­
striackie, niemieckie.
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32782g.
Kożuch damski męski no 
wy sprzedam, tel. 508-54. 

327882

Sprzedam futro — norki. 
Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 32792g.

Sprzedam Exąkte RTL 
1000, Kaszyńska 17 m. 6.

32852g
Sprzedam kożuch damski 
tel. 432-01 wewn. 96 godz. 
10—14. 32841g

Pelisę męską oraz czapkę 
karakułową w dobrym 
stanie, sprzedam. Telefon 
66-09-65. 32672g

Sprzedam telewizor tury­
styczny, piec do topienia 
metali, futro karakułowe, 
kożuszki, łyżwy figurów- 
ki 39, narty, amerykankę 
Tel. 67-46-26 . 32514g
Minikalkulator Texas In 
strument-SR-11 — sprze­
dam. Cena 16.000,—. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32718g.

Sprzedam byczki, jałówki 
od 150—250 kg. Banaszak, 
Poznań, Spławie, Łąki.

32671g

Sprzedam młocarnię MSĆ 
6A, ciągnik 328. Stefan 
Kowalski, Marzenin, kolo 
Wrześni. 32721 g
Kolejka el Piko, duży ze­
staw — sprzedam, zdalnie 
sterowana. Kmieca 25a. 

32760g

Sprzedam nowy duży zło­
ty pierścionek telefon 
32-04-07. 32815g

Sprzedam nowy telewizor 
Ametyst. Poznań, Słowiań 
ska 11 m. 8, po 16 . 32728g

Okazyjnie sprzedam mini 
kalkulator tel. 411-273.

32797g

Harleya sprzedam, tel.
671-343. 32813g

KOMUNIKAT
Pracownicy poszukiwani

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych - Poznań
ul. Krańcowa 9 zatrudni na stałe:

— kierownika Działu Księgowości 
Finansowej,

—- zastępcę głównego księgowego.
Wymagane wykształcenie wyższe ekonomicz­

ne i 4 lata praktyki lub średnie ekonomiczne 
i 8 lat praktyki w pionie finansowo - księgo­
wym.

Warunki płacy i pracy do omówienia w 
Dziale Kadr —* pokój 3.

Dojazd tramwajami linii 6, 8, 12, 21 oraz
autobusem linii 70, 72, 73. 6369-K1

Poznańskie Zakłady Przemysłu Spirytusowego 
„POLMOS” w Poznaniu, ul. Komandoria 5 — 
przyjmą zaraz następujących pracowni­
ków:

— magazynierów z materialną odpowie­
dzialnością,

— palaczy i pomocników do kotłów wwso- 
kiego ciśnienia,

— mechaników - konserwatorów — maszyn 
i urządzeń produkcyjnych,

— robotników i robotnice do prac produk­
cyjno - magazynowych,

— operatorów wózków widłowych — pod­
nośnikowych.

Warunki pracy i płacy do omówienia w 
Dziale Kadr — zgłoszenia osobiste: Poznań, ul. 
Komandoria 5, dojazd tramwajami 1, 6, 8, 12,
18, 21. 6323-K1

Instytut Kształtowania Środowiska
Poznań, ul. Drzymały 24

poszukuje na terenie m. Poznania

dla młodych małżeństw - członków 
spółdzielni mieszkaniowych.

Oferty składać w siedzibie Instytutu 
na w/w adres.

6327-K1

Przetarg
Wojewódzki Zarząd Kin w Poznaniu, ul. Cheł­
mońskiego 21 — ogłasza:

1.

2.

3.

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodów:
„Nysa 501”, nr rej. PJ 42-11, nr sil­
nika PR-3 1040, nr podwozia 27162, 
zużycie 65 proc., cena wywoławcza 61.250 
„Nysa N-59”, nr silnika 20-126, nr 
podwozia 17902, cena wywoławcza 20.125 
„Nysa N-59”, nr silnika 20282779, nr 
podwozia 12437, cena wywoławcza 19.250

Przetarg odbędzie się w dniu 19. XII. 1975

zł

zł

zł

w świetlicy WZK przy ul. Chełmońskiego 21, 
o godz. 8.

Pojazdy można oglądać w dniu 15 grudnia br. 
od godz. 8—9 przy ul. Wawrzyniaka 1.

Uczestnicy winni wpłacić wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej 
w przeddzień przetargu do kasy przedsiębior­
stwa WZK.

WZK zastrzega sobie prawo do unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn. 6371-K1

6^

w

Samochody
Sprzedam Fiata 125 p 1300 
cm? rocznik 1971, telefon
736-77. 32776g
Fiat 125 p 1500 produkcja 
1973 sprzedam. Czechosło­
wacka 187 (Wulkanizacja).

32840g

Fiat 126 p nowy wylosowa 
ny sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32859g.

Fiata 126 p sprzedam, tel.
425-63. 32856g
Warszawę Combi z przy-
czepą w bardzo dobrym
stanie sprzedam. Marian 
Henke, Poznań — Marle- 
wo, ul. Czernichowska 8.

32786g

WYDZIAŁ FINANSOWY URZĘDU MIEJSKIEGO w POZNANIU
informuje, że z dniem 1 stycznia 1976 r. — ulegają zmianie numery ra­
chunków bankowych Wydziału w V Oddziale NBP w Poznaniu. W związku 
z tym uprasza się wszystkich zainteresowanych o dokonywanie wpłat

Trabanta 601 kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32767g.
Sprzedam Stara 27 W lub 
zamienię na Fiata. Miniko 
wo, ul. Chęcińska 12a, go-
dżina 16. 32601g
Sprzedam Syrenę 105, pre 
mia PKO. Wiadomość: 
telefon 41-15-46, w godz.
17—IB. 32630g
Mercedes 22OD, zupełnie 
nowy,. sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32755g.
Sprzedam Fiata 125p. Do 
odbioru natychmiast. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32713g.
Zaporożca, po przebiegu 
27 tys. km — sprzedam. 
Poznań, Żeromskiego 7

32734g
Sprzedam tanio Warszawę 
M-20. Poznań, Młyńska 9
m. 9, oglądać 
10—17.

godz. 
32661g

Sprzedam silnik dolnęza- 
worowy Warszawy. Po­
znań, Młyńska 9 m. 9.

32662g
Przyczepę campingową 
N-126 kupię. Oferty „/'ra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32870g.
Kupię stary samochód na 
chodzę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32791g.

Sprzedam Fiata 1500, rok
1974, stan licznika 29.000
km tel. 426-87. 32794g
Sprzedam Nysę towos 501 
(+ silnik i skrzynię bie­
gów). stan bardzo dłbry
tel. 426-87.
Zaczep do
Opel 
tel. ■

32795g
przyczepki

Rekord sprzedam,
430-26. 32800g

Kupię Fiata 126 p. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 32805g.

e Lokale
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Panienkom pokój wspól­
ny wynajmę. Smiełowska
19 — Górczyn. 32239g
4 lub 3 pokoje z kuchnią, 
łazienką, balkonem, w ład 
nej dzielnicy Bytomia — 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Kowal 41-902 By 
tom, Prusa 28 m. 10.

32213g

Przyjmę panów na pokój. 
Cisowa 14 m. 4, Dębiec.

3236Qg

Oddam od lutego
2 lata ładny pokój, ”a 
modzielną łazienką P1Sa' 
ne częściowo z gorv u 
dres wskaże „PraZ;, A- 
Grunwaldzka 19
Pilnie kupię 
własnościowe 2—3 
I lub II piętro. 
„427096” Biuro Ogio^? 
Warszawa, Poznań^ *' 

__Wk2
Instytucja państw^T" 
najmie lub zakupi w k7 
znaniu lokal na pomieP?- 
czema biurowe 0 2 chni 100-200 mT^? 
„Prasa”, Grunwaldzka Z dla 6293-K1 Ka U
Pilnie kupięim^p 
własnościowe, naichPt,J3
Rataje. Oferty
Grunwaldzka 19 dla
Małżeństwo (czł^^;
SM) wynajmie na rok m 
szkame lub pokój. Ofertv 
„Prasa”. Grunwaldzka dla 324O6g. a 18
Zamienię M-5 
na mieszkanie w pO7n‘

Kutno, ui. o^- 
ska 4 m, 10.

Wynajmę lub kupie miw, 
kanie M-4 lub M-5 nowym 
budownictwie z telef0 
nem i garażem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka n 
dla 32413g.

Przyjmę na pokój student 
kę zdolną i kulturalną z, 
pomoc w matematyce 
chemii 1 fizyce. Oferty J 
„Prasa”. Grunwaldzka i, 
dla 32292g.

Kupię M-2 własnościowi 
lub pokój z kuchnią w Po 
znaniu. Budownictwo obo 
jętne. Zapłacę w bonach 
PeKaO. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 324i6g’

Zamienię 2-pokojowe 52 
m\ kwaterunkowe, tele­
fon — na mniejsze. OJer. 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32442g.

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju z kuchnią w 
Poznaniu lub okólicv o- 
ferty „Prasa”, Gnmwaldz 
ka 19 dla 32492g.

Przyjmę dwie panienki na 
pokój. Stanisława 44, Wi-
niary. 32483g

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-6, Poznań. 
Rataje. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 32512g.

z dniem 1 stycznia 1976 r. na podane 
dziale N. B. P.

niżej numery 
w Poznaniu:

rachunków w V Od-

22

Lp. Nazwa posiadacza 
rachunku

1 2

Numer dotych­
czasowy

3

Numer obowią­
zujący od 1. I. 
1976 r.

Rodzaj wpłat

H A. HTŃSt.?
1. Urząd Miejski

w Poznaniu 
Wydział Finansowy, 
pl. Kolegiacki 17

1231-94.2-5457 63050-1111-224 Podatek od nabycia praw 
majątkowych, opłata 
skarbowa, grzywny kar­
ne — skarbowe.

= i
!

1231-94.2-5473 63050-1225-224 Wpłaty dokonywane do 
budżetu przez przedsię­
biorstwa państwowe i. 
spółdzielnie budżetu te­
renowego oraz przez in­
dywidualnych dłużników 
Skarbu Państwa

2. Urząd Miejski 
w Poznaniu 
Wydział Finansowy 
Ekspozytura 
Stare Miasto, 
ul. Libelta 16/20

1231-94.2-5659 63050-2349-224 Podatki i opłaty z wy­
jątkiem wymienionych w 
punkcie 1 od płatników 
i podatników mających 
siedzibę działalności lub 
zamieszkania na terenie 
dzielnicy Stare Miasto

3. Urząd Miejski 
w Poznaniu 
Wydział Finansowy 
Ekspozytura 
Nowe Miasto 
ul. Zagórze 15

4. Urząd Miejski 
w Poznaniu 
Wydział Finansowy 
Ekspozytura , 
Grunwald, 
ul. Matejki 50

1231-94.2-6006

1231-94.2-5928

63050-4125-224

63050-3708-224

Podatki i opłaty z wy­
jątkiem wymienionych w 
p. 1 —. od płatników i po 
datników mających sie­
dzibę działalności lub za 
mieszkania na terenie 
dzielnicy Nowe Miasto

Podatki i opłaty z wy­
jątkiem wymienionych w 
p. 1 — od płatników i po 
datników mających sie­
dzibę działalności lub za­
mieszkania na terenie 
dzielnicy Grunwald

5. Urząd Miejski 
w Poznaniu 
Wydział Finansowy 
Ekspozytura Jeżyce 
ul. Słowackiego 22

1231-94.2-5700 63050-2626-224 Podatki i opłaty z wy­
jątkiem wymienionych w 
p. 1 — od płatników i po 
datnikó”’ mających sie­
dzibę działalności lub za­
mieszkania na terenie 
dzielnicy Jeżyce llll

llll
llll

llll
llll

ll

6. Urząd Miejski 
w Poznaniu 
Wydział Finansowy 
Ekspozytura Wilda 
ul. Gw. Ludowej 45

1231-94.2-5810 63050-3216-224 Podatki i opłaty z wy­
jątkiem wymienionych w 
p. 1 — od płatników i po 
datników mających sie­
dzibę działalności lub za­
mieszkania na terenie 
dzielnicy Wilda

llllllllllllllllllllll

7. Urząd Miejski 
w Poznaniu 
Wydział Finansowy 
Dział Egzekucyjny 
Ekspozytura 
— Stare Miasto 
Ekspozytura 
— Nowe Miasto 
Ekspozytura 
— Grunwald 
Ekspozytura 
— Jeżyce 
Ekspozytura 
— Wilda

1231-96.70-5658

1231-96.70-5992

1231-96.70-5920

1231-96.70-5764

1231-96.70-5776

63050-2336

63050-4082

63050-3681

63050-2945'

63050-3069

Rachunki byłych Skar­
bowych Urzędów Komor 
niczych, na które nale- 
leży przekazywać opłaty 
komornicze i koszty egze 
kucyjńe

6166-K1

—

Pan poszukuje pokoju 
jednoosobowego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32337g.
Mieszkanie własnościowe 
M-3, M-4 natychmiast ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 32343g.

Oddam pokój z osobnym 
wejściem, na 1 rok. Płat­
ne z góry. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 1J 
dla 32530g.
Młode, bezdzietne malżeń 
stwo poszukuje pokoju na 
4 miesiące. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32>533g.

Wszystkim, którym bliska i drogą jest pa­
mięć’ sf>. '....

EDWARDA HAŁASZKIEWICZA
Krewnym, Duchowieństwu, Przedstawicielom 
Spółdzielni Mieszkaniowej, Lokalnego Zrzesze­
nia Nieruchomości, ZBoWiD, Przyjaciołom i Są-, 
siadom za okazane serce 1 współczucie, za kwia­
ty i wieńce oraz udział w pogrzebie

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
żona z córkami

Dyrekcji Przedsiębiorstwa oraz Radzie Zakła­
dowej Przemysłu Gastronomicznego w Pozna­
niu, Delegacjom Zakładów Gastronomicznych, 
Gronu Pedagogicznemu i Młodzieży VIII Liceum 
Ogólnokształcącego w Poznaniu oraz Wszyst-
kim, którzy okazali wiele 
nagłej śmierci mego męża

STANISŁAWA
SERDECZNE i GORĄCE 

skład

serca i pomocy po

FRENCLA
podziękowanie

a
ŻONA

M575g

Wszystkim, którym bliska i droga jest pa­
mięć śp.

HENRYKA CZARTORYSKIEGO
Duchowieństwu, Delegacji Akademii Teologicz­
nej w Warszawie, Instytutowi Technologii Drew­
na w Poznaniu, Współpracownikom, Znajomym, 
Sąsiadom i Przyjaciołom, za współczucie, pomoc 

za udział w ostatnim pożegnaniu

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają
Franciszka i Stanisława Bienert

KOLEŻANCE

LIDII SLEBIODOWEJ
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci matki
Anny Kemnitz

składają:
Dyrekcja — Rada Zakładowa

i współpracownicy
Kombinatu PGR Jarosławiec

1365-K3

KOLEŻANCE

mgr BARBARZE HUSZCZY
SERDECZNE

Z

Dyrekcja —

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

powodu zgonu

Teścia
składają 
Rada Zakładowa —
i pracownicy 

Przedsiębiorstwa Handlu Meblami 
w Poznaniu



UWAGA POSIADACZE SAMOCHODÓW
CIĘŻAROWYCH MARKI

W RAMACH USŁUG DLA
PRZYJ MI EMY w

*

SKODA!

LUDNOŚCI
1976 roku

DO NAPRAWY GŁÓWNEJ LUB ODBUDOWY
SAMOCHODY CIĘŻAROWE MARKI SKODA

Zlecenia według kolejności zgłoszeń — 
realizować będziemy w ciągu 1,5 miesiąca.

KRAJOWA SPÓŁDZIELNIA KOMUNIKACYJNA 
Poznań, ul. Niedziałkowskiego nr 25, tel. 33-06-61. 

6202-K1

0 Lokale
prjyjmę panienkę pracu- 

na wspólny pokój.
& 2 m. 6- 32610g

/^ująca poszukuje po- 
koiu jednoosobowego. O- 
Mtv .Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 32456g.

pracujący pan poszukuje 
niekrępującego pokoju. 
Oferty: tel. 591-14 do godz. 
u oprócz dni świątecz­
ni 32564g
Sprzedam 3-pokojowe — 
własnościowe mieszkanie 
w Lesznie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32W5g. r/ _______________
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia. kwaterunkowe, kom­
fort, parter, na Dębcu na 
(pokoje, komfortowe. Wa 
runki do uzgodnienia. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 32570g.

Małżeństwo bezdzietny —
pracownicy naukowi
(członkowie SM) poszuku­
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32572g.

Pracująca poszukuje dwu 
osobowego pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 18 
dla 32604g.

Szczecin, M-3 spółdzielcze 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Janusz Stań­
czyk, 72-550 Szczecin, Ka­
zimierza Królewicza 25 
m. 2. 32612g
Kupię mieszkanie 'własno 
ściowe lub mały dom w 
Poznaniu. Janusz Stań­
czyk. 72-550 Szczecin. Kaź 
mierzą Królewicza 25 m. 2.

32611g

Wynajmę mieszkanie od 
osoby wyjeżdżającej. Pła­
tne z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3O956g.

Dnia 4 grudnia 1975 r. zmarł długoletni nau­
czyciel akademicki, prodziekan Wydziału Wy­
chowania Fizycznego w latach 1954—1961, kie­
rownik Zakładu Metodyki Wychowania Fizycz­
nego i Praktyk Studenckich

doc. dr FRANCISZEK 
LAURENTOWSKI

odznaczony m. In. Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, 
Krzyżem Walecznych, Medalem Komisji Edu­
kacji Narodowej, Złotą Honorową Odznaką m. 
Poznania, Zasłużony Nauczyciel PRL, Zasłużony 

Działacz Kultury Fizycznej i Turystyki.

W Zmarłym straciliśmy ofiarnego wychowaw­
cę młodzieży, cenionego współpracownika j ko­
legę.

Rodzinie składamy serdeczne wyrazy współ­
czucia.

Rektor, Senat, Rada Zakładowa, 
pracownicy i studenci

Akademii Wychowania Fizycznego w Poznaniu.
Uroczystość pożegnania Zmarłego, odbędzie 

się dnia 9 grudnia br. o godz. 8.30 w gmachu 
Akademii Wychowania Fizycznego w Poznaniu, 
Ul. Marchlewskiego 27/39 . 6393-K1

Dnia 4 grudnia 1975
lat 63, śp.

Pogrzeb

zmarła przeżywszy

ZENOBIA BODUS
odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 13 na

cmentarzu w Stęszewie.

Stęszew, Rynek 20. 32886g

Dnia 5 grudnia 1975 roku zmarł

hm. Franciszek LAURENTOWSKI
długoletni działacz i wychowawca młodeieży, 

komendant Chorągwi Wielkopolskiej ZHP.

Cześć Jego pamięci!

Hodzinie Zmarłego wyrazy współczucia - 
składa

Komenda Chorągwi ZHP w Poznaniu
1412-K3

Dnia 2 grudnia 1975 r. odszedł od nas na zaw- 
ppatrzony Sakramentami św., nasz ukocha- 

r ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 77

STANISŁAW JAWORSKI
niP°urZeb Obędzie się dnia 8. XII. br. o godzi- 

e 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
syn « żoną

Pwnań, ui. strusia 3a m. 7. 32747g

kip/13.4 grudnia 1975 r. zmarł po długich i cięż- 
cierpieniach przeżywszy lat 67 mój kocha- 

ojciec, brat i dziadek, śp.

Kazimierz napierała
Obędzie się 8 bm. o godz. 15.15 na 

entarzu komunalnym w Kościanie.

Strapiona

^cian, Rynek 14/15.
żona z rodziną

328T7g

5 j^bokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
nia 1975 r zmarła nasza najdroższa żona, Mka. babcia

IRENA MISIACZYŃSKA
z domu Garstka

odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 15.30 
^entarzu parafialnym w Żabikowie.

W głębokim
R O

smutku pogrążona

^Prasza się o nieskładanie kondolencji.
328Mg

Toruń — zamienię miesz­
kanie dwupokojowe, no­
we budownictwo, dzielni­
ca uniwersytecka, tele­
fon, na podobne w Pozna 
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 32629g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe 3 pokoje, z przy 
należnościami, Możliwość 
zapłaty w bonach PeKaO. 
Oferty z opisem „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32633g.

Przyjmę na wspólny po­
kój studenta. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32643g.

Mieszkanie M-4 na Wino­
gradach, zabudowane, z 
telefonem, przy tramwa­
ju — zamienię na M-3, 
najchętniej na Rataje. O- 
ferty — ,.Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32645g
Pracujące — pracujących 
na pokoje przyjrńę. Wi-
nogrady 26a. 32765g

Pilnie kupię M-2, M-3
własnościowe, tel. 674-539.

32818g
Lokalu na cichą pracę 
chałupniczą — trzy dni w 
tygodniu poszukuję. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32820g.

Kupię domek jednorodzin 
ny w Poznaniu, 3—4 poko 
je, kuchnia, 300—400 tys. 
zł. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32549g. Miłym upominkiem noworocznym

Mieszkanie Poznaniu
kupię względnie zaraz wy 
dzierżawię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32635g.

M-2 lub kawalerkę pilnie 
kuoię tel. 754-91 wewn. 32 
godz. 8—10 lub oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 32839g.

e Nieruchomości
Działkę około 2 morgi z 
domkiein gospodarczym 
kupię. Mam mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32356g.
Zamienię atrakcyjną dział 
kę 1100 m: z częściowym 
materiałem budowlanym 
i dwa duże mieszkania 
(wszystko dzielnica Stare 
Miasto) na dom dwuro­
dzinny. Peryferie wyklu­
czone. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32371 g.
Kupię dom w centrum Po 
znania z wolnym, dużym 
mieszkaniem i garażem, 
ewentualnie do zamiany 
mieszkanie. Oferty z po­
daniem ceny „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32404g.

Sprzedam względnie za­
mienię na mieszkanie 
własnościowe 0,5 ha zie­
mi z zabudowaniami, 
prócz tego do sprzedania 
7 ha ziemi nadającej się 
na ogrodnictwo. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 32482g.

Kupię domek własnościo­
wy, 4 pokoje z kuchnią, 
w Poznaniu lub Swarzę-
dzu. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 32548g.

tDnia 2 grudnia 1975 r. zmarła śmiercią tra­
giczną przeżywszy lat 35 moja najdroższa żo­

na, mamusią, nasza jedyną,5 ukochana córka, 
siostra, ciocia i synowa

HALINA DUSIK
z domu Majewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż z córeczką i rodzina 

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
Ul. Dębowa 47 m. 14. 32848g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 5 grudnia 
1975 r. zmarł nasz kochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek

FRANCISZEK KALITKA
lat 76.

Pogrzeb odbędzie się 9 bm/ (wtorek) o godzi­
nie 13,05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

tona z rodziną

Ul. Różana 13 na. 2.

Dnia 2 grudnia 1S75 roku zmarł

kol. MARIAN SZKUDLAREK 
lat 41 

kierowca — instruktor autobusowy.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 12.50 
na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają

Zarząd Koła Towarzystwa Trzeźwości 
Transportowców 

koledzy i współpracownicy 
Zakładu Komunikacji Autobusowej MPK 

— Poznań.

!«sns
32739g

32880g

tDnia 4 grudnia 1975 
najdroższa matka, 

88 roku życia, śp.

r. zasnęła w Bogu nasza 
babcia i prababcia w

MAGDALENA
z domu

WASIELEWSKA
Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 8 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Strzelecka 32 m. 5. 32802g

tDnia 4 grudnia 1975 r. niespodziewanie za­
kończył swój pracowity żywot, opatrzony 

Olejami św., mój najdroższy i nigdy niezapom­
niany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
58 lat, śp.

JÓZEF SKRZYDLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 11 na 

cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Os. Piastowskie 112 m. 27. 32846g
IBS

tW dniu 5 grudnia 1975 r. zmarł w Bogu 
mój ukochany, niezastąpiony mąż, nasz do­

bry i troskliwy ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 73, śp.

LUDWIK LUDWICZAK
emeryt HCP 

odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi.

Kupię działkę ogrodniczą 
w Przeźmierowie, Plewi- 
skach lub Komornikach z 
zezwoleniem na budowę. 
Wyczerpujące oferty wraz 
z ceną ,/Prasa”, G/un- 
waldzka 19 dla 32567g.
Sprzedam pół domu dwu
rodzinnego warunek
mieszkanie zastępcze — 
75 m!. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32597g.
Sprzedam działkę budow­
laną w Suchym Lesie. O- 
fęrty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 32608g.
Kupię parcelę w obrębie 
miasta Poznania. Możli­
wość zapłaty w bonach 
PeKaO. Pośrednictwo wy 
kluczone. Oferty z ooisem 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32634g.
Sprzedam parcelę 636 m1 
Osiedle Plewiska, ul. Sze­
roka. Oferty z podaniem 
ceny „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 32636g.
Kupię małą parcelę w 
Puszczykówku, tel. 504-51
wieczorem. 32779g
Sprzedam na Górczynie 
domek jednorodzinny 5- 
pokojowy, do wykończe­
nia 10 proc. Adres waka- 
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 32€68g.
Sprzedam dom czynszowy 
z wolnym mieszkaniem 
w centrum Wrześni. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 32639g.

Zguby @ Różne
21. 11. 1975 zgubiłam złoty 
pierścionek (pamiątkę ro­
dzinną). Uczciwego zna­
lazcę sowicie wynagro­
dzę. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32675g.
Odstąpię warsztat na ślu 
sarstwo samochodowe lub 
stolarstwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
326€0g._________________ ___  
Kolorowe zdjęcia z wszel 
kich uroczystości poleca 
wyspecjalizowany zakład 
Foto Meysner, tel. 457-28. 

32714g
Usługowa Pracownia Kra 
wiecka. Os. Kraju Rad 8 L 
— szyje modne spodnie 
damskie i męskie — ter-
min 14 dni. 32232g
Poszukuję pilnie garażu, 
najchętniej Jeżyce. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 32470g.

BILETY WIZYTOWE
STEMPLE BIBLIOTECZKI
DOMOWEJ
WYKONANE W PUNKCIE USŁUGOWYM
PRZY AL. MARCINKOWSKIEGO 24

Spółdzielni Pracy „ZESPÓŁ“ w Poznaniu
6260-K1 g

Naprawa maszyn do szy­
cia. Tel. 629-78 — Karpiń-
ski. 32ik7g

Poszukuję murarza i po­
mocników do budowy 
domku jednorodzinnega w* 
Poznaniu. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32591g.

Wykonuję wszelkie robo­
ty tynkarskie, murarskie, 
płytkarskie, wewnętrzne 
i zewnętrzne. Poznań — 
Smochowice, ul. Mazur­
ska 5. 32607g

Garaż (c. o.) odstąpię na 
2—3 lata, ul. Głogowska. 
Oferty — ,.Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32631g.

Tapetowanie, malowanie 
pomieszczeń. Tel. 647-94, 
w godz. 8—18, Kopydłow-
ski. 31966g
Kołdry z pierzyn przera­
biam — termin TO dni. Po 
znań, Kwiatowa 8. 325”

Poszukuję garażu do wy­
najęcia na Sołaczu. Tel.
553-06. 32210g

Zlecę pracę na maszynie
dziewiarskiej „Busch” 
raz ręczniarce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 
dla 32248g.

19

Poszukuję garażu, telefon 
33-19-66 od godz. 19 lub 
oferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 32768g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter.

31726g

Komunikaty
Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydencie m. 
Poznania — na rozprawie w dniu 4. XI. 1975 r. 
ukarało ob. Janinę Waścińską, zam. Poznań, 
ul. Owsiana 26/3 — karą grzywny 3000 zł za to, 
że w dniu 24. VII. 1975 r. w Poznaniu na tere­
nie Rynku Łazarskiego prowadziła działalność 
handlową bez wymaganego zezwolenia.

6209-K1
Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydencie m. 
Poznania — na rozprawie w dniu 4 listopada 
1975 r. — ukarało ob. Zofię Gadomską, zam. 
Poznań, ul. Czerwonej Armii 39/38 karą grzyw­
ny w wys. 3500 zł, za to, że w dniu 6. IX. 1975 
roku w Poznaniu, na Rynku Łazarskim sprze­
dawała rzeczy pochodzenia zagranicznego, nie 
posiadając zezwolenia na handel. 6210-K1

Przyjmę wspólnika z wkła 
dem zwrotnym za pół­
rocznym wypowiedzeniem. 
Udział w zysku 50 proc, 
rocznie od wkładu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32547g.

Wdowa, posiadająca wła­
sną, wysoką emeryturę, 
mieszkanie własnościowe, 
samochód, kulturalna — 
pozna pana w wieku 62— 
63, spokojnego, miłego, 
kulturalnego. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 323O2g

0 Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” kod 61-707 
Poznań, Libelta 29, poleca 
jąc swoje usługi w koja­
rzeniu małżeństw jedno­
cześnie zaprasza na Bale 
Samotnych które urządza 
3 stycznia i 28 lutego 1976. 
Bilety z bonami konsump 
cyjnymi po 300 zł do na­
bycia w Biurze od godz.

Wysoka, zgrabna o dłu­
gich ciemnoblond włosach 
— pozna studenta lub pa­
na z wyższym wykształ­
ceniem do 25 lat, w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka '19 
dla 32505g.

15—19. 32256g

Blondynka, wzrost 167 cm 
— pozna kulturalnego ka 
walera, inżyniera do lat 
35. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 32720g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 grudnia 1975 r. zmarł po długiej chorobie, 

opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż. nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 67, śp.

doc. dr FRANCISZEK ZDZISŁAW 
LAURENTOWSKI

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i honorowym tytułem „Zasłu­
żonego Nauczyciela Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej”.
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
Ul. Strusia 5 m. 5. 32829g

Dnia 2 grudnia 1975 roku zmarł

inż. ZENON WOZNIAK
główny konstruktor

Fabryki Obsługowych Urządzeń Samochodowych 
Zakład w Poznaniu.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­

czucia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP i załoga.
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 grudnia br. o go­

dzinie 15.10 na cmentarzu junikowskim.
1413-K3

tDnia 4 grudnia 197$ r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 86 nasza 

najukochańsza mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

ZOFIA ULANOWSKA
z domu Grygier

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 7 bm. o go-
dżinie 14 z domu żałoby.

W

Lwówek, Rynek

W dniu 2 grudnia 1975 roku zmarł

inż. ZENON WOZNIAK
W Zmarłym straciliśmy serdecznego i zawsze 

cenionego przyjaciela.

Pamięć o Nim będzie towarzyszyła nam zaw­
sze!

Grono najbliższych przyjaciół
32735g

+ W dniu 5 grudnia 1975 r. zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

mój kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

MICHAŁ KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się 9 bm. o 

cmentarzu junikowskim.
godz. 11.50 na

głębokim smutku pogrążona

25. 3290 Ig

tDnia 5 grudnia 1975 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

nasz najdroższy ojciec, teść i dziadzia, prze­
żywszy 87 lat, śp.

LEON BARDZIŃSKI
mistrz młynarski

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 7 bm. 
o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej w Środzie 
Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Środa Wlkp., ul. Ks. Kegla 7. 32665g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 grudnia 1975 r. zmarła nasza najdroższa 

matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 79, śp.

AGNIESZKA KLIKS
z domu Łysy

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz nastąpi 
dnia 8 grudnia br. po niszy św. odprawionej 
o godz. 11 w kościele parafialnym w Granowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

3283fg32893g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9. XII. br. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W bólu pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina

Ul. Saperska 23 m. 3.

W smutku
żona z

Ul. Reczeńska 1 m. 10.

pogrążona
rodziną

32858g

tPo długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia
4 grudnia 1975 r. najdroższy mąż, ojciec, teść 

i dziadek, przeżywszy 59 lat

WINCENTY BUBLEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 

na cmentarzu górczyńskim.

S t r a p i o

6 bm. o godz. 11.30

R O D Z I N A
32860g

+ Dnia 4 grudnia 1975 r. po krótkiej chorobie 
zmarł nagle hasz najdroższy siostrzeniec, 

kuzyn i wujek, przeżywszy lat 47, śp.

JÓZEF DOBAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 8.40 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Orzechowa 5 m. 3. 32830g

■a
Wszystkim, którzy okazali tak wiele 

w ciężkich dla nas chwilach po śmierci 
ukochanej matki, śp.

ZOFII BRUKWICKIEJ
za wyrazy współczucia, kwiaty i liczny 
w pogrzebie

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa

serca 
naszej

udział

RODZINA
X 323915

KOLEDZE

Krzysztofowi MASZTALERZOWI
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

z powodu zgonu

Ojca

14U-K3

składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 

i pracownicy 
Przedsiębiorstwa Handlu Meblami w Poznaniu.



KRZYŻÓWKA NR 49 

(Szyfrowana)

Poziomo: 55. był nim Cerber, 
88. chłop bezrolny mający tyl­
ko chałupę z obejściem i ogro­
dem.^- jedna z opery lub ope 
retki, 14. może być ze świecz­

ki kami, 8. jednostka miary opo­
ru elektrycznego, 6. moneta' 
równa 100 senom, 20. instru­
menty dęte blaszane z wenty- 
żami, 71. jest taka zupa, 79. 

||e gwałtowłre natarcie wojska w

celu zdobycia umocnionego 
obiektu, .ŁL^brat Abla, 15. Pol­
skie Linie Lotnicze, 28. najniż­
szy głos chłopięcy, ^^antonim 
niżów, 24. utwór poetycki o 
charakterze uroczysto-patetycz 
nym opiewający zazwyczaj 
wielkie idee, 38. Izabele — 
przedszkolaki, 10. okres stop­
niowego rozjaśniania się nieba 
aż do momentu ukazania się 
słońca.

/// Me^y^u było gorąco 
V1Z i sucho.

— Fausta, dlaczego tu 
jest zawsze tak. gorąco i su­
cho? — zapytał Miller.

— Za mało deszczu — po­
wiedziała Fausta Mendez, wzru 
szając ramionami.

Miller wytarł spocony kark 
chusteczką. Po raz trzeci zlu­
strował wzrokiem szosę.

— Jak długo musimy tu je­
szcze czekać?

— Już niedługo, senior — po 
wiedziała Fausta. — Przy ta­
kich interesach trzeba być os­
trożnym.

Miller spojrzał w niebo.
— Te .przeklęte myszołowy 

latają.
— Wkrótce zginie tu jakieś 

zwierzę, lub człowiek. Te be­
stie wiedzą to. Czekają...

— Czekają, czekają. Tu zaw 
sze się czeka. Czy nic nie ro­
bi się tu szybko?

— Na to jest za gorąco, se­
nior.

Miller zastanawiał się czy 
nie wsiąść do swego klimaty­
zowanego samochodu, kiedy zo 
baczył, że Fausta przechodzi 
na drugą stronę szosy. Z krza 
ków wyszedł jakiś mężczyzna. 
Miał na sobie ubranie z ma­
teriału pidżamowego i szero- 
koskrzydły kapelusz. Podszedł 
do Fausty i krótko rozmawiał 
po hiszpańsku. Potem wyjął 
małe pudełko spod marynar­
ki, wręczył je Fauście i znik­
nął w kaktusowym polu.

Miller wziął pudełko, otwo­
rzył je i przyglądał się zawar 
tości.

— Czy wszystko w porząd­
ku, senior?

Miller skinął głową. Towar 
był najwyższej jakości.

— To jest warte w Stanach 
dwadzieścia tysięcy dolarów.

I Q UIZ
TTkrzy każdym z poniższych 

pytań znajdują się 3 róż 
ne odpowiedzi, ale tylko 

B • jedna z nich jest właściwa. 
Ik Zadanie polega na wskazaniu 
• | tych właśnie odpowiedzi.

1. Kiedy w naszym kraju 
, założono pierwsze telefony?

a) 1303 rok; b), 1852 rok; ć) 
| 1881 rok.

2. Ile metrów w ciągu sekun 
dy może przelecieć gołąb pocz 
towy?

a) 35 m; b) 50 m; c) 80 m.
3. Jedna z najstarszych chin 

skich encyklopedii składa się 
z...

a) 3000 tomów’; b) 4010 to­
mów; c) 5020 tomów.

4. W którym roku zaczęły 
kursować pierwsze wagony 
sypialne?

a) 1808 rok; b) 1836 rok, 
c) 1890 rok.

5. Jaki kontynent jest naj­
wyższy na kuli ziemskiej?

a) Europa; b) Azja; c) An- 
l| tarktyda. (wf)

ODPOWIEDZI:
•O£ ‘q^ ‘31 'rz ‘3g

Dobre
(TAKIE SOBIE)

Szejk ogląda w klinice położni­
czej przez szklaną ścianę nowo 
urodzone maleństwa.

— Które jest dzieckiem pana, 
Wasza Wysokość? — pyta pielęg­
niarka.
’ — Pierwsze dwa rzędy.

*
V. komisariacie.
— Zaginęła moja \żona.
— Kiedy?

: — Przed pięcioma tygodniami.
— I dzisiaj pan dopiero to zgła­

sza?
— Nie śmiałem w to uwierzyć.

Pionowo: 14. zaimek osobo­
wy, 15. „ suufiy obszar po­
wierzchni’ kuli ziemskiej, 55- 
budynek na szlaku turystyw- 
nym służący jako miejsce od­
poczynku i noclegu dla tury- 
stów, 75. liter'a fonetycznie, 

,_J3.—oddzhfł żołnierzy ubezpie­
czający wojsko na postoju, 66. 
listwy drewniane większych 
rozmiarów, .76— symbol che­
miczny pierwiastka o liczbie 
atomowej 22 , 64. stalowa część 
jakiegoś- przedmiotu lub ma­
szyny. wystająca, hakowata, 
ostro zakończona, sabińskie 
bóstwo księżyca.—(Hh apel. 57. 
3.14159... pT“ ślazy„Jisz posiada­
nia. 49.- interwał, 20. rozmawia 
my na różne, .^"kucharz okrę 
towy. 8 jaoońFki nas p-zepasu 
jacy kimono, ^8. nie cni.

Wszystkie litery wypisane w 
kolejności od 1 do 83 utworzą 
hasło, które wystarczy przesłać 
jako rozwiązanie całego zada- 

f nia.
Opr.: Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki czekamy do 12 gru­
dnia br. Wśród czytelników, 
którzy prawidłowo odgadną ha 
sło rozlosujemy 5 bonów książ 
kowych po 100 zł, ufundowa­
nych przez Poznańskie Zakła­
dy Elektrochemiczne „Centra”. 
Nasz adres: „Głos Wielkopol­
ski”. skrytka pocztowa 1074, 
60-959 Poznań. Rozwiązania pro 
simy przesyłać wyłącznie na 
kartkach pocztowych z dopi­
skiem — „Krzyżówka nr 49”.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 47

Hasło brzmi: „Modena” za­
prasza panie do Salonu Odzie­
żowego w Poznaniu”.

W wyniku losowania nagro­
dy w postaci bonów towaro­
wych po IM zł otrzymują:

Jadwiga Matuszewska, ul. 
Wodna 13 m. 6, Poznań;

Irena Drożdżyńska, ul. Sza­
marzewskiego 6 m. 2, Poznań;

Elżbieta Benkacka, ul. Nowy 
Świat 2/5, Grodzisk;

Artur Sikora, Marszałki 40. 
Bukownica;

Krzysztof Heller, ul. Szewska 
16, Kościan.

Nagrody wyślemy pocztą.

WIERSZAMI
NIKT SIĘ NIE ZDZIWIŁ

Człowiek w budce telefonicz­
nej na jednej z najruchliwszych 
ulic Nowego Jorku wygla.dał jak 
by go wycięto z banknotu jedno 
dolarowego, ale przechodnie by 
najmniej nie zwrócili na niego u- 
wagi. Był to aktor Richard Bas- 
chart, który w peruce, ucharak- 
teryzowany, w stroju prezydenta 
Jerzego Waszyngtona udawał 
się właśnie na próbę kolejnego 
odcinka serialu telewizyjnego 
„Valley Forge”. Nikt się nie zdz: 
wił.

TAKŻE IMMUNITET?

Jedna z gazet zachodnionie- 
mieckich, „Hamburger Morgen- 
post”, skarży się na obyczaje dy 
piernatów w Bonn: „Korzystając 
z immunitetu dyplomatycznego 
ambasadorzy, konsulowie i inni 
pracownicy placówek zagranicz­
nych stawiają zazwyczaj swoje 
samochody tam, gdzie obowiązu 
je zakaz parkowania pojazdów”.

TECHNIKA I KOBIETY

Wydawane przez Kościół ewan 
gelicki w RFN pismo „Zum The 
ma” zamieszcza taką opinię z o- 
kazji Roku Kobiet: „Mężczyźni 
obracają się w świecie techniki. 
Ten świat jest wprawdzie celo­
wy, ale zimny. Jako równoupraw 
niona partnerka mężczyzny ko­
bieta może obecnie tchnąć du­
szę w zimny świat techniki”.

O EMANCYPACJI

Znany pisarz zachodnionie- 
miecki Hans Habe wyraża na la 
mach „Er” magazynu dla pa­
nów odmienną opinię na temat 
skutków emancypacji: „Kobiety 
powinny nareszcie łożyć na u- 
trzymanie domu, siedzieć samot 
nie w kawiarniach, zmieniać o- 
pony, odgarniać śnieg kiedy się 
źle czują, przepędzać włamywa­
czy albo dać się im zastrzelić”.

— Ale to nie jest jeszcze w 
Stanach, Fausto.

— Czy będą z ty-m trudnoś­
ci?

— Możliwość taka zawsze 
istnieje.

Miller włożył pudełko do 
auta i pojechał w stronę 

granicy. Pełnym gazem jechał 
do Reynosa. Z celnikami mek 
sykańskimi nie było żadnych 
trudności. Niebezpiecznie bę­
dzie dopiero przy przekracza­
niu granicy amerykańskiej. 
Ale i o to zatroszczył się 
Miller. Zaparkował samochód 
nie na środku, gdzie stały 
wielkie samochody, ale znalazł 
mały parking przy barze. na 
bocznej uliczce, pudełko z he­
roiną schował do kieszeni.

Około godziny siedział w ba 
rze, gdzie był przyjemny chłód. 
Powód, dla którego na meksy 
kańskiej granicy wszystko szło 
łatwo był prosty: źle opłacani 
Meksykanie zarabiali więcej 
pieniędzy na tym, że przeka­
zywali numery podejrzanych 
samochodów swym kolegom 
na amerykańskiej stronie gra­
nicy.

Przy pomocy Fausty Miller 
zatroszczył się o to, aby być 
„podejrzanym” i teraz wie­
dział, że tu czekają na jego 
w:elki, biały krążownik. Zapła 
cii i wyszedł z baru. Pomału 
poszedł w kierunku ulicy, na 
której znajdowały się sklepy 
z pamiątkami. W jednym z 
nich kupił apaszkę, kilka wi­
dokówek i nagle zauważył spb 
rą bombonierkę ubraną srebr 
nym papierem. Cukierków w 
środku było niewiele.

Zapłacił banknotem studola 
rowym. Sprzedawca nie miał 
drobnych aby banknot rozmie 
nić. Miller otworzył bombo­
nierkę wysypał cukierki, nasy 
pał heroinę, uformowaną we­
dług umowy na kształt cukier 
ków i przysypał prawdziwy­
mi cukierkami.

Kiedy wrócił sprzedawca, 
poprosił go aby ładnie zapa­
kował bombonierkę.

— Moja znajoma zabierze 
później bombonierkę. Zechce

ją pan do tego czasu przetrzy 
mać — powiedział.

— Bardzo proszę, pani musi 
tylko pokazać ten bloczek ka­
sowy — odparł sprzedawca.

TJowoli wrócił Miller do 
* swego auta, kupując jesz­

cze po drodze butelkę whisky. 
Potem wjechał na Międzyna­
rodowy Most. Celnicy spojrze­
li na numer jego samochodu. 
I kazali mu ziechać na bok. 
Miller opuścił szybę.

— Byłem tylko w Monte- 
rey.

— Czy ma pan coś do ocle­
nia?

— Butelkę whisky.
— Zechce pan wysiąść...
Celnik wraz z dwoma pomoc 

nikami przeszukali samochód. 
Pod maską, pod siedzeniami, 
wjechali na rampę i przejrze­
li samochód od spodu. Przej­
rzeli wszystkie możliwe skryt 
ki i nie znaleźli nic. Miller uś­
miechał się. Urzędnicy po go­
dzinie poddali się. Poprosili 
tylko jeszcze Millera do kabi­
ny, ale widać było, że nie li­
czą i tu na żaden sukces. Ani 

jego ubraniu ani w walizce 
nie znaleźli nic.

— Bardzo nam przykro, ale 
pan rozumie, musimy spełniać 
nasz obowiązek...

Miller jechał bez pośpiechu 
przez małe miasteczka aż do 
luksusowego motelu, gdzie wy 
najął apartament wraz z Shir 
ley.

Shirley, młoda blondynka w 
jedwabnej piżamie siedziała 
w ogrodzie i przeglądała pis­
mo ilustrowane.

— Wyglądasz, jakbyś był 
dumny sam z siebie — powie­
działa.

— Mam wiele powodów — 
pocałował ją Miller. — Tę zi­
mę możemy spędzić w Miami, 
maleńka. Dwadzieścia tysięcy 
dolarów, a koszty własne wy­
niosły tylko trzy.

— I znowu ja będę musia- 
ła jechać, aby to przywieźć.

— Wszystko zostało zaplano 
wane, ryzyko równa się prak­
tycznie zeru.

— Tak, dla ciebie.
— Dla ciebie również. 

wyżej jedno auto na sto £ 
sprawdzane.

Wstała i nalała sobie wh' 
sky.

— Ale największe ryzyko no 
noszę ja. W

— Za to ryzyko otrzymują 
połowę zysku. Czy to w , 
Pojedziesz więc za granicę • 
powiesz celnikom, że 1 
zrobić zakupy w ReynoSa 7 2 
parkuj potem na rynku,' nQ' 
kręć się po sklepach, kup 
rę drobiazgów t nie spiesz si 
z powrotem. Kup również trzt 
butelki whisky, a na granicy 
powiedz, że nie masz nic do 
oclenia. Potem popraw się i 
zapytaj ile można przewieźć 
whisky bez cła Powiedzą ci 
że jedną. Przeprosisz ich wte! 
dy i powiesz, że masz trzy 
To zrobi doskonałe wrażenie 
Zapłacisz cło za dwie butelki 
i to wszystko.

Miller pojechał do ele^. 
ckiej restauracji i 2jaci{ 

drogi obiad. Wypalił papiery, 
sa, wypił 10 barze drinka. Po', 
stanowił czekać na. Shirley 
przed motelem. Gdyby ją 2ja. 
pali mogłaby go wkopać, a to 
kosztuje dziesięć lat za krat­
kami. Musi więc być ostrożny 
i zobaczyć, czy Shirley wraca 
sama.

Wróciła sama dziesięć mi- 
nut po ósmej. Wyjęła z samo- 
chodu bombonierkę i poszli 
do apartamentu. Stanęła przy 
stole i łyknęła whisky.

— Wszystko okay? — zapy. 
tał. Bombonierka leżała na łóż 
ku. Zdjął przykrywkę i zanu­
rzył rękę w środku.

— Miller — powiedziała Shir 
ley.

Nie zwrócił uwagi, zafascy­
nowany bombonierką i jej 20- 
zcartością, że zwraca się do 
niego nie po imieniu.

— Co tam?
— Miller...
Obejrzał się i zobaczyła re- 

wolzoer w jej dłoni.
— Przez całą drogę my sia­

łam o tej sprawie i doszłam 
do wniosku, że osoba, która 
bierze na siebie całe ryzyko, 
powinna również zabrać cały 
zarobek.

Była znakomitym strzelcem. 
Druga kula nie była już po­
trzebna.

CHARLES BOECKMAN

Ach ci męzczyzni

— Skoro nie wystarczy ci już, Bertoldzle, pie­
niędzy na domowe potrzeby musisz kcniecz-
nie podjąć jakąś dodatkową pracą na pół 

etatu!

— Pan jest dureń skoro nie zna 
między samopiorącymi środkami 

ml a bioaktywnymi!

pan różnicy 
chemiczny’

*
Leśniczy do żony.
— Zdechł mi mój ulubiony pies, 

teraz pozostałaś mi tylko ty.

*

LECH KONOPIŃSKI

PAWIE OCZKA
Kangur u psychiatry.
— Drogi doktorze, to całe ska­

kanie z tym workiem wydajc mi 
się bardzo komiczne, wyręcz gro­
teskowe.

*

_  Co pan sądzi o rokoko?
— Rzadko odwiedzam nocne ba­

ry, a w tym jeszcze nie byłem.
■BaanmwaraanHMHnmnasmnn

RÓŻNICA ZDAŃ

Dziś każdy, nawet głuchy jak pień 
ma swą opinię na temat pień.
A jednak lepiej różnicy zdań 
nie ograniczać do pień i piań.

SPOTKANIE Z PEGAZEM

Pegazem jesteś? Zgoda. Wiem to. 
Sżkoda, że skrzydła ci obcięto.

— Mam tego dość! Wracam▼ — To była taka wysoka blondynka. Zaeko* 
♦ czyła mnie od tyłu, uderzyła w głową i... moje 
| pieniądze diabli wziąli...

♦ 
A 
f 

♦ 
♦ 
♦ 
♦

do me30 0>ca' I
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